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B Y L  TO  M O M E N T  w ie lk ie j 
rozpaczy d la  9 - le tn ie j d z iew czyn

Trwają rokowania
ZSRR - NRF

M O S K W A  P A P . N a  sobotn  '.m 
p rze d p o łu d n io w y m  posiedzen iu  ra- 
d zie ek o -za ch  odn ion  iem Leekie j g ru p y  
ro b o cze j, u tw o rzo n e j przez, m in i­
s tró w  A . G rp m y k ę  i  W . S cheel a. 
boczyła się d a ls za  d ys k u s ja  nad  s fo r  
ty tu łow an iem  p ro je k tu  u k ła d u  o  w y  
rzec żen i u się s ity . P o  posiedzen iu , 
k tp rę  t rw a ło  d w ie  g o d z in y , rze czn ik  
zachod-n lon ie rm eck i v o n  W e c h m a r  
o św iadczył.- że p ew ne k w es tie  są na 
d a l - n ie  w y jaśn ione» a le  osiągnię to  
„częśc iow e w y n ik i“ .

W  sobotę po p o łu d n i«  fe d e ra ln y  
m tnsśter S p ra w  Z a g ra n ic zn y c h  N R F  
W . S cheel i  m k iis te r  S p ra w  Z a g ra ­
n i canych  Z S R R  A . G ro m y k o  spot­
k a li  sie w ra z  z  n a jb liż s z y m i w spół­
p ra c o w n ik a m i obu d eleg ac ji* ab y  
zbad a ć  w y n ik i o b ra d  g ru p y  ro b o ­
czej.

Iz rae l a k c e p tu je  p lan R o g e rs a

L IN D A  K A S A B IA N  (na
zd jęc iu ), oskarżona o w spół 
u d z ia ł w  m o rd ers tw ach  p o ­
p e łn io n ych  przez „ro d z in ę  
M ansona” , jes t je d yn ą  oso­
bą, k tó ra  zgodziła  się z ło ­
żyć zeznania.
(C A F  —  U P I  —  te le fo to )

Wkrótce spotkanie
ministrów państw arabskich

L O N D Y N  P A P . Jak  zakom unikow ano ofic jaln ie, rząd izraelski 
po dwugodzinnym  posiedzeniu w  piątek zaakceptował w ięk  
szóścią głosów ostatnią am erykańską in ic ja tyw ę  planu pokojo­
wego rozw iązania k o n flik tu  bliskowschodniego, zw aną planem
Rogersa.

A G E N C JE  prasow e  donoszą, spodz iew an ie  do  s to lic y  Z R A  u - 
że w k ró tc e  m a ją  s ię  rozpocząć d a l s ie  jo rd a ń s k i m in is te r  S p raw  
sp o tka n ia  m in is tró w  sp ra w  za - Za g ran iczn ych  A ta lla h  o ra z  m i-  
g ra n iczn ych  i  o b ro n y  k ra jó w  a - n is te r O b ron y  A l-M a d ż a li.  Do- 
rabsk ich , b io rą cych  bezpośred- tych-czas n ie  u ja w n io n o , co bę- 
n i u d z ia ł w  w a lce  o  lik w id a c ję  d-zie p rze dm io te m  narady, a le  
s k u tk ó w  iz ra e ls k ie j a g res ji. N ie  z d an ie m  o b se rw a to ró w  uczest-

przedyskufcują

Z procesu bandy Mansona

On jest Mesjaszem!”
W A S Z Y N G T O N  P A P . W  p ią ­

te k  p rzed  sądem  p rzys ię g łych

Międzynarodowy
plener malarski w Dąbiu

W  S O B O TĘ  na te re n ie  c a m ­
p in g u  P T T K , usytuow anego  ma 
ło w n ic z o  nad  Je z io rem  D ąbskim , 
o d b y ło  s ię  u roczyste  o tw a rc ie  
X I  M iędzyna rodow ego  P leneru  
A r ty s tó w -M a la rz y . B y ła  „f la g a  
n a  m asz t”  i  b y ły  serdeczne s ło ­
w a  p o w ita n ia  w  im ie n iu  P re zy ­
d iu m  M R N  sk ie ro w a ne  przez 
k ie ro w n ik a  W y d z ia łu  K u ltu ry  
S ta n is ła w a  K rz y w ic k ie g o  do u - 
cz-estn ików  te j in te re su ją ce j im ­
p re z y  a rtys tyczn e j. A  uczestn i­
k ó w  z  k ra ju  i  za g ran icy  je s t w  
te j c h w il i  dw ud z ie s tu . Jugosła ­
w ię  re p re z e n tu je  A fa n  Ram ie, 
Ł o tw ę  — L a im d o t M u rn ic k , 
W RD —  E b e rh a rd  D ie tzsch. Po

(D okończen ie  na s tr. 2)

M e n u
ia iu ia f e m ó w

M O S K W A  P A P . S u ro w e  w a rz y w a  
1 ow oce, n a b ia ł i  m ió d  —  oto co  
p rze d e  w s zy s tk im  je d z ą  lu d z ie  d łu ­
g o w ie czn i.

M e n u  lu d z i lic ząc yc h  co n a jm n ie j  
10« la t  ze s ta w ili po w ie lu  la ta c h  
b a d a ń  n a u k o w c y  g ru z iń s c y . B ad a­
n ia ,  p rzep ro w ad zo n e  w  zac h o d n ie j 
G r u z ji ,  w y k a z a ły , że m ie s zk a ją c y  
ta m  lu d z ie  d łu g o w ie c zn i o d ży w ia ją  
s ię  p rzed e  w s zy s tk im  p o tra w a m i ro  
ś lin n y m i — s p o ży w a ją  d użo  suro ­
w y c h  w a rz y w  i  o w oców . M ięso  je ­
d z ą  rz a d k o  —  i  ty lk o  g o to w a n e  — 
g łó w n ie  d ró b  i  w o ło w in ę , czasam i 
—  b a ra n in ę .

L ic z ą c y  po n ad  100 la t  s ta rc y  u n i­
k a ją  c u k ru , n a to m ia s t n ie  o d m a ­
w ia ją  sobie m io d u . Ź ró d łe m  b ia łk a  
je s t  d la  n ic h  m le k o  i  jego  p rze tw o ­
r y .

w  Los Angeles, ro z p a tru ją c y m  
sp ra w ę  b a n d y  M ansona, w  d a l­
szym  c iągu  zeznaw a ła  w sp ó łu -
czestn iczka  k rw a w y c h  w yd arzeń  
L in d a  K asab ian , Poprzedn iego  
d n ia  zakończy ła  ona re la c ję  o 
s e r ii m o rd e rs tw , dokonanych  w  
nocy z 8 na 9 i z 9 na  10 s ie rp ­
n ia  ub. ro k u  w  w i l l i  P o lań sk ich  
o raz  w  dom u m a łże ńs tw a  L a  
B ianca . W  p ią te k  odp ow ia da ła  
n a to m ia s t na  n iez liczoną  ilość 
p y ta ń  z a ró w n o  oska rżyc ie la  ja k  
i  o b roń ców  c z w ó rk i pozosta łych  
oskarżanych.

S Ą D  p ró b o w a ł w y ro b ić  sotode po­
g lą d  n a s p ra w ę  sto su n k ó w , ja k ie  
p a n o w a ły  w e w n ą trz  b a n d y  M an so -  
n a i u s ta lić , co b y ło  g łó w n y m  czy n  
n ik le m  u trz y m u ją c y m  g ru p ę , z ło ­
żoną w  w ię ks zo śc i z  m ło d y c h  k o ­
b ie t, w  n ie w o ln ic ze j za leżn o śc i od  
„b o g a”  M an so n a .

W iększość p y ta ń  d o ty c zy ła  stosun  
k ó w  osob is tych  m ię d z y  K a s a b ia n  a  
M an so r.em , K a s a b ia n  zezn a ła , że u -  
t rz y m y w a ła  sto su n k i p łc io w e  ze  
w s z y s tk im i m ę żc zy zn a m i ..ro d z in y ” , 
k tó ry c h  b y ło  6. W  tra k c ie  ro z p ra ­
w y  pad ło  p y ta n ie , czy  K a s a b ia n  ko  
ch a ła  M an so n a , n a  co o d p o w ie d z ia ­
ła  ona tw ie rd zą c o  i d o d a ła  „ C z u ­
ła m , że je s t on M es jas zem , k tó ry  
p rzys zed ł p o n o w n ie  — C h rys tu s em  
p rzy c h o d zą c y m  po ra z  d ru g i” . P y ­
tano ,ią też o  ocenę M an so n a . N a  
p y ta n ie :  „ C z y  m y ś la ła  p a n i, że je s t  
on b o g ie m -rz ło w ie k ie m ? ” , o d p ow ie ­
d z ia ła  , .T A K ” i d o d a ła , że b a ła  się  
go. W  ..ro d z in ie ”  p a n o w a ła  n ac zel­
na zasada , że n ie  n a le ży  o n ic  p y ­
lą c  C h a rlie g o , p o n ie w a ż  „w ie d z ie ­
liś m y , że to  co ro b i je s t  d o b re” .

P y ta n ia  o b ro n y  z m ie rz a ły  te ż  do  
u sta le n ia  życ io ry su  K a s a b ia n  przed  
je j  p o ja w ie n ie m  się n a  ra n c h o  
Spah.n. S tw ie rd z iła  ona, że  od 16 
ro k u  ż y c ia  w ę d ro w a ła  z  je d n e j 
w s p ó ln o ty  h ip p ie so w s k ie j do in n e j. 
Ż y ła  w  10 lu b  11 ta k ic h  w s p ó ln o ­
tac h. W łó c z y ła  się z m ie js c a  n a  
m ie js c e  ze  s w o ją  c ó rk ą .

S ą d  p ró b o w a ł też  u s ta lić  m o ty w y ,  
ja k im i k ie ro w a ła  się, godząc się n a  
z ło że n ie  zezn a ń  Z a p y ta n o  .ią w ię c , 
czy  z ło ży ła  z e zn a n ia  w y łą c z n ie  po 
to . a b y  o ca lić  s w o je  życ ie , n a  co 
o d p o w ie d z ia ła , że g o to w a je s t  je  
oddać za to . co  s ię  sta ło  i  d o d a ła :  
„O d  m o m e n tu , k ie d y  to  się  w y d a ­
rz y ło , w ie d z ia ła m , że będę je d y n ą , 
k tó ra  p o w ie  p ra w d ę ” .

n ic y  sp o tka n ia  
sp ra w y  zw ią za ne  z  p lanem  R o­
gersa.

W  P IĄ T E K  ogłoszone zostało  o -
św iad c zen ie  s y ry js k ie g o  k ie ro w n ic ­
tw a  p a r t i i  B A  A S . S tw ie rd za  o n o  po  
n o w n ie , że S y r ia  od rzu ca  p ro p o zy­
c ję  a m e ry k a ń s k ą  w  sp ra w ie  B li­
sk ie g o  W schodu, ja k  ró w n ie ż  rezo  
lo c ję  R a d y  B ezp ie cze ń stw a z  22 l i ­
s to p ad a  1967 r .

W  L IŚ C IE  d o  p re zy d e n ta  A lg ie r ii  
B u m e d ie n a  p rzew o dn iczą cy  K C  P a ­
le s tyń s k ie g o  R u c h u  O poru  A ra fa t  
stw ie rd za , że ko m a n d o s i p a les ty ń ­
scy n ie  będą p rzes trzeg a ć  zaw iesze­
n ia  og n ia  w  m y ś l p ro p o zy c ji a m e ­
ry k a ń s k ie j. W a łk a  zb ro jn a  — pisze  
A r a fa t  — b ęd z ie  ko n ty n u o w a n a  aż  
do ca łk o w iteg o  w y z w o le n ia  P a łe s ty
»»y.

. .N IE Z R O Z U M IA Ł E  S T A N O W I­
S K O ” —  to  t y t u ł  o p u b liko w an eg o  
w  so b o tn ie j „ P ra w d z ie ” a r ty k u łu  
re d a k c y jn e g o  n a  te m a t n e g a ty w n e ­
go s ta n o w is k a  za ję teg o  przez k ie ­
ro w n ic tw o  ir a c k ie j p a r t i i  B A A S  w o  
bee p o k o jo w e j in ic ja ty w y  p rezy d en ­
ta  Na,sera, z m ie rz a ją c e j do p o lity c z  
n ego  u re g u lo w a n ia  k ry z y s u  b lis ko ­
w schodn iego .

D z ie n n ik  p rzy p o m in a , że K a ir  zro  
d z ił się n a  okre so w e 3-mies.lęezne 
p rz e rw a n ie  og n ia  i  n a  w zn o w ie n ie  
m is ji J a rr in g a , k tó r y  o trz y m a ł od­
p o w ie d n ie  p e łno m o c n ic tw a  w  celu  
w c ie le n ia  w  życ ie  re zo lu c ji , R a d y  
B ezp ie cze ń stw a z  22 lis top a d a  1967 
ro k u .

Słopi Dcść ofiar!

Do z a h a c z e n ia  
w poniedziałek
J E Ś L I chcesz w ró c ić  c a ły  i  

z d ro w y  do p ra c y  w  pon iedzia­
łe k  p a m ię ta j, że T w ó j n iedzie l 
n y  w y p o c zy n e k  za  m iastem  
m u s i b y ć  p rz y je m n y . R ecep ta  
n a  to  je s t p ro s ta : ostrożna ja z ­
d a n a  d ro g ac h , u m ie ję tn e 'S to  

rz y s ta n ie  z  k ą p ie lis k  i p rze ­
s trze g an ie  p rze p is ó w  p /p o żaro - 
w y c h  n a  b iw a k a c h .

P rz y p o m in a ją c  o ty c h  elem en  
ta rn y c h  zasadach ap e lu je m y  do  
w s zy s tk ic h  w y b ie ra ją c y c h  się 
n a  n ie d z ie ln y  w e e k e n d  o posza 
n o w a n ie  p rzep isó w , o k u ltu rę  
i  d y s c y p lin ę . P a m ię ta jc ie , że 

le k k o m y ś ln o ś ć  i n ie ro zw ag a po  
c ią g a ją  za sobą zaw sze s m ut­
n e  n as tę p stw a . P rzy k ła d e m  — 
ty g o d n io w e  s ta ty s ty k i w y p a d ­
k ó w  d ro g o w y c h , u ton ię ć  i  po­
ża ró w .

Z  d o d a tn ią  oceną »p o tka ła  się ta
in ic ja ty w a  ze s tro n y  J o rd a n ii, L i ­
b a n u  i  Su d a nu , k tó re  w y ra z i ły  po­
p a rc ie  d la  s ta no w isk a  Z je dn o c zo ne j 
R e p u b lik i A ra b s k ie j.

W  z w ią z k u  z  ta k ą  re a k c ją  n ie k tó  
ry c h  k r a jó w  a ra b s k ic h  —  k o n ty ­
n u u je  „ P ra w d a ”  —  w y w o łu je  zd z i­
w ie n ie  s ta no w isk o  z a ję te  p rze z  k ie ­
ro w n ic tw o  ir a c k ie j p a r t ii B A A S . 
N e g a ty w n y  sto su n e k  k ie ro w n ic tw a  
ir a c k ie j p a r t ii B A A S  do  s ta no w i­
ska rzą du  Z R A  n !e s p rz y ja  skutecz  
n e j w a lc e  p rze c iw k o  ag re so ro w i i  
ty m  s iło m  im p e ria lis ty c z n y m  i s y ­
jo n is ty c zn y m , k tó re  go  p o p iera ją .

Bocznica wybuchu
I wojny światowej
B E R L IN  P A P . P ra s a  N R D  p rz y ­

p o m in a . że 56 la t  tem u , 1 s ierp n ia  
1914 ro k u , im p e r ia liz m  n ie m ie c k i 
w y w o ła ł I  w o jn ę  ś w ia to w ą . W o jn a  
t rw a ła  przeszło  4 la ta  i  zak o ń czy ła  
się p o rażk ą  N ie m ;ec 1 sprz.ymip.rzo  
n yć h  z n im i państw . W  I  w o jn ie  
ś w ia to w e j w z ię ły  u d z ia ł 33 państw a, 
licząc-e 3.3 m 'd  m ie szk ań c ó w . D o  
w o js k a  z m o b ilizo w a n o  o k . 70 m in  
kJdtzi. W  to k u  w o jn y  zg in ęło  o k . 30 
m in  iiuidzi (d la p o ró w n a n ia  w  I I  w o j 
n ie  ś w ia to w e j zg in ęło  55 m in ) .

kS z  c ie m n ym , k o ń s k im  ogo­
nem . M im o  ro zp acz liw ych  p ła - 

• czów  i  k rz y k ó w , w śród  rozdz ie ­
ra ją c e j rozpaczy k o h ie ty , k tó ra  
b y ła  je j na jczu lszą  m a tką  w  
Ciągu o s ta tn ich  la t,  od czasu 
g dy  7 -m iesięczne dz iecko t r a f i ­
ło  do je j dom u. O becn ie  M rs . 
Joan  G a lla w a y  o de bra ła  m a łą  
Jeanette  za p ośred n ic tw em  
p rz e d s ta w ic ie li w ła d z  h ra bs tw a  
Dorset. Szlocha jące  dziecko, M a r ­
gające  ro zp a cz liw ie  „Mam usiu, 
nie pozwól, aby m nie zabrali" — 
zosta ło  d os ło w n ie  wniesiona  
do sam ochodu. Zg rom adzeni lu ­
dzie  z ło rze czy li i  p ła k a li jedno ­
cześnie... T a k  ro zd z ie ra ją co  za­
ko ńczy ła  się. trw a ją c a  blisko 2 
la ta , p ra w n a  b itw a  toczona przez 
p rz y b ra n ą  i  n a tu ra ln ą  m atkę  
d z ie w c z y n k i o praw o opieki nad 
dz ieck iem .

S Ą D  N A J W Y Ż S Z Y  za d e c y d o w a ł
ostateczn ie , iż  m a ła  J e a n e tte  m a  
pow ró c ić  do  ro d zo n e j m a tk i,  k tó ra  
m ie s zk a  z  d ru g im  m ę żem  1 sze­
śc io rg iem  sw ych  d zieci w  D o rc h e -  
ste r. N a  ra z ie  roz trzęs io n e  d z ie c k a  
z n a jd u je  się  je d n a k  pod o p ie k ą  w y ­
d z ia łu  społecznego ra d y  w  D o rse t  
„ w  ce lu  d a n ia  m u  szans p o w ro tu  
do ró w n o w a g i”  — ja k  o św iad c zy ł 
rze c zn ik  ra d y .

S P R A W A  m a łe j Je an e tte  Ba.z*- 
le tt  p o ru szy ła  ca łą  B ry ta n ię , w y w o ­
łu ją c  w  p ras ie  i w ś ró d  o p in ii pub­
lic zn e j szeroką fa lę  d y s k u s ji n a  te­
m a t  ró żn yc h  a s p ek tó w  i  k o n s e k w e n  
c j i  obo w ią zu jąc eg o  a k tu a ln ie  w  W . 
B ry ta n i i  p ra w a  a d o p ta c ji. W ysu w an e  
są m . in . p o stu la ty , a b y  p rz y b ra n i 
rodzice, k tó rz y  o p ie k u ją  s ię  dziec­
k ie m  ponad  5 la t  — m ie li  p ra w o  opd« 
ko w a n ia  s ię  n im  sta le . G ru p a  ko b ie t  
z  h rab s tw a  D o rse t zo rg a n izo w a ła  
m a rs z  p ro te s ta c y jn y  p rze c iw  d e c y z ji  
sądu . Jednocześn ie  n a  rę ce  m in is tra  
s p ra w  w e w n ę trzn y c h . M audli.nga» 
s k ie ro w a n o  p e ty c ję  podpisaną p rz e *  
Ponad 2 tys . m ie szk ań c ó w  d o m ag a­
ją c ą  się p o now nego  zb a d a n ia  sp ra ­
w y  m a łe j J e a n e tte  o ra z  z m ia n  W  
s p ra w ie  ad o p c ji.

(Dokończenie na str. 3)

W  O D R E S T A U R O W A -
N Y M  os ta tn io  w ie lk im  re ­
fe k ta rz u  Z a m k u  M  a lb  o r­
skiego czynna jes t w ystaw a  
b ro n i z daw n ych  w ie kó w . 
Sala w ys ta w o w a  o po­
w ie rz c h n i 500 m  k w d r.  
m ieśc i się w  zachodn im  
sk rzyd le  Z a m ku , w sp arta  
je s t na trzech  s m u k łych  
k o lum na ch  i  za liczona  zo­
s ta ła  do  jednego z na jcen­
n ie jszych  za b y tk ó w  średn io  
w ie czn e j a rc h ite k tu ry . Na  
z d ję c iu : po lska  z b ro ja  hu­
sarska z  X V I I  w ie ku .

Człowiek, który latał nad powstańczą Warszawą ♦  Na straży tajemnicy korespondencji czy interesów resortu
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W 2€ rocznicę powstania warszawskiego

Hołd pam ięci
bohaterskich p u s ta kó w

Uroczysty wieczór w Teatrze Narodowym
W A R S Z A W A  P A P . W  26 rocznicę w ybuchu pow stania w a r­

szawskiego społeczeństwo stolicy uczciło pam ięć żołnierzy po­
ległych na barykadach m iasta i  ludności cyw ilnej, masowo roz 
strzeliw anej przez wroga, zasypywanej gruzam i, g inącej w  
płonących domach. Ogniem zniczów i  świeżym i k w ia ta m i przy  
s tro ili m ieszkańcy m iasta m ogiły powstańcze na warszawskich  
cmentarzach. Przy grobach najbliższych, ja k  co roku, spotkali 
się towarzysze broni poległych, przyjacie le  i  rodziny, oddając 
hołd bohaterstwu i  bezgranicznej ofiarności wojennego pokole­
nia, do końca wiernego p rzy ję tym  obowiązkom . N a  ulicach  
wszystkich dzielnic W arszaw y, przed tab licam i znaczącymi 
m iejsca straceń, stanęli na w artach  honorowych żołnierze, kom  
hatanci, młodzież.

W  T E A T R Z E  N A R O D O W Y M  
o d b y ł się u ro czys ty  w ie c z ó r p o ­
św ię co ny  26 ro czn icy  w y b u c h u  
p o w s ta n ia  w a rszaw sk iego . W ie ­
czór rozpoczyna  odegran ie  h y m  
n u  narodow ego, po czym  za b ie ­
ra  g łos  prezes W arszaw skiego  
O k rę g u  Z B o W iD , w ic e m in is te r 
S p ra w  W e w n ę trznych , gen. b ryg .

Międzynarodowy 
plener malarski

(D okończen ie  ze s tr. 1)

niew-ać do  tego tem a tu  jeszcze 
w ró c im y , dz iś  in fo rm u je m y  t y l ­
ko  ogó ln ie , że w  p lene rze  b ierze  
u d z ia ł p ię c iu  a rty s tó w  ze Szcze­
c in a , pozos ta li zaś p rz y je c h a li z 
ró ż n y c h  o k rę gó w  Z P A P  (Toruń , 
K a to w ic e , K ra k ó w , Z ie lo n a  G ó­
ra , O lsz tyn , W arszaw a, Rzeszów, 
Bydgoszcz. Łódź. W ro c ła w ).

O rg a n iz a to rz y  p len e ru  — P io tr  
Jędraszew sk i z ra m ie n ia  T o w a ­
rz y s tw a  P rz y ja c ió ł Szczecina i 
H e n ry k  N a ru szew icz  z  Zarządu  
O kręgu  Z P A P  w  S zczecin ie  za­
d b a li,  by nas i goście c z u li s ię  
tu dobrze. P rzyg o to w an o  im  p ra 
co w n ię . w yposażoną w  pe łne  u - 
rzą d zen ia  w a rsz ta to w e . Zarząd  
P o rtu  na d z ień  in a u g u ra c ji da ł 
do  d yspo zyc ji a u to k a r, a ,na ca ­
ły  czas p ob y tu  p.rz©!*ustki do por 
tu d la  s tu d io w a n ia  te m a tu  ..M ia  
s to  i  p o r t ” . W o je w ó d z k i D om  
K u l tu r y  z a p e w n ił p rzez  c a ły  
czas t rw a n ia  p len e ru  sw o ją  ,.Ny 
sę”, b y  u ła tw ić  d o jazdy  do g ro ­
du  G ry fa . N ie k tó re  za k ład y  p ra  
c y  im . in . p a p ie rn ia  S k o lw in  
1 buta S to łcżyn ) z g ło s iły  ju ż  
chęć zakupu  ob razó w  z p op le ­
nerow ego m a la rsk ie go  p lonu .

N a  k o n ie c  d od a jm y , że p le ­
n e r w  D ą b iu  je s t w  p ew n ym  
sensie e k s p e ry m e n ta ln y . Jeś li 
zda egzam in  o rg a n iz a c y jn ie  i a r ­
tystycznie w  p rz y s z ły m  ro k u  na 
podobny p le n e r zapros i się u - 
czestnlków IV  P re z e n ta c ji M a ­
la rzy  z  K ra jó w  S oc ja lis tyczn ych .

Życzym y więc p ow odzen ia !
<Up.)

Tadeusz P ie trz a k , p rz y p o m in a ­
jąc , że p rze d  26 la ty  o k o lic e  te ­
go gm achu, p lace  i  u lice  
W a rsza w y  ro z b rz m ie w a ły  echa­
m i w y s trz a łó w .

W ie m y  doskona le  —  s tw ie r­
d z ił m . in . m ó w c a  —  że cena 
k r w i  zap łacona  za w o lność , n ie ­
pod leg łość i  dz is ie jszy  spokó j 
n ie  je s t i  n ie  może być  p rz e d ­
m io te m  ja k ic h k o lw ie k  ob liczeń  
czy ra c h u n k ó w , d oko nyw an ych  
pod  ką te m , czy op łaca się p rze 
le w a ć  k re w  i  czy  o f ia r y  p o n ie ­
sione p rzez w a lczą cych  b y ły  ce­
low e . N ie  m ożna tego d oko ny  
w ać, pod ob n ie  ja k  n ie  m ożna o- 
ccrriać, czy p rz e ja w y  p a tr io ty z ­
m u  są op ła ca ln e  czy też nie. 
W szys tko  to  je s t m iło ś c ią  do 
o jczyzny , a w ie m y  doskonale , 
że w  sp ra w ach  uczuć w s ze lk ie  
ob liczen ia  są czym ś a b s u rd a l­
n ym  i  p rzez n a ród  bez n am ys łu  
są odrzucane.

T A K  B Y Ł O  i  z  po w sta n iem  w a r ­
sza w s k im . D o  w a lk i s ta n ę li P o la c y , 
m ie s zk a ń c y  W a rs za w y , bo  u w a ż a li 
to  za  s w ó j o b o w ią ze k  p a tr io ty c z n y .  
P rze d  b e z p rz y k ła d n y m  m ę stw em  i 
o d d an ie m  lu d z i, k tó rz y  w  ta m ty c h  
c h w ila c h  c h w y c il i  z a  b ro ń . c h y lim y  
czo ła , o d d a je m y  im  n a le ż n y  hołd . 
ta k i, ja k i  ty lk o  w d z ię c zn a  o jczy: 
m o że  o d d ać  s w y m  o b rońcom , 
n o to w a n y  to  b y ł w  h is to r ii og rom  
p o św ięcen ia  i  o fia rn o ś c i.
' P rz y z n a ją c  to , je d no c ześ n ie  po­

w in n iś m y  z  c a łą  o strożnośc ią  w i­
dzieć  c a ło k s z ta łt  s p ra w y  i  s y tu a c ji, 
w  k tó re j w y b u c h ło  p o w sta n ie . J a k  
w o b ec w s zy s tk ic h  w y d a rz e ń  z  d z ie ­
jó w  naszego k r a ju , t a k  i  w o b ec  te ­
go p o w sta n ia  o b o w ią z u je  nas w o ­
bec s ie b ie  s a m y c h  i  w o b ec p rzy ­
s z łyc h  p o ko le ń  ocena n ie  t y lk o  u -  
czu c iow a , n ie  t y lk o  n ac ec h o w an a  
o so b is ty m i w s p o m n ie n ia m i i  w id z ia  
n a p rzez  p ry z m a t  n as zy c h  n ie jed n o  
k r o tn ie  m ło d z ie ń c zy c h  d o zn ań , a ie  
ocena w  p e łn i d o jrz a ła , nac ec h o w a  
n a  p o czuc iem  o d p ow ied z ia ln o śc i.

D la te g o  m ó w im y  sob ie  szczerze  
i  tę  d ru g ą  p ra w d ę  o p o w s ta n iu , k tó  
ra  is tn ie je  o b o k  b o h a te rs tw a  i  po­
św ięc en ia , p a tr io ty z m u  i  o fia rn o ś c i.

D e c y z ja  o w y d a n iu  ro z k a z u  d z ia ­
ła ń  za p a d ła  z  p o w o d ó w  iiie w ie le  
m a ją c y c h  w s pólnego  z u c zu c ia m i 
lu d z i id ą cy ch  d o  w a lk i o  w o lność  
o jc zy zn y . P rz y c z y n y , k tó re  s k ło n iły  
lu d z i o d p o w ie d z ia ln y c h  za  w y b u c h  
p o w sta n ia  do  rzu c e n ia  has ła  w a lk i ,  
b y ły  p rz y c z y n a m i śc iś le p o lity c z n y ­
m i, rz u c o n y m i n a  s z a lę  w a lk i  ro z ­
g ry w e k  o w ła d zę , o p rze c iw s ta w ie ­
n ie  się ty m  w s z y s tk im  s iło m , k tó re

z w ią z a ły  s ię  z le w ic ą  p o lską pod
p rzew o dn ic tw em  P P R .

O p o w sta n iu  za d e c y d o w a ła  chęć  
z a m a n ife s to w a n ia  w o b ec  w k ra c z a ­
jącego d o  W a rs z a w y  W o js k a  P o l­
sk iego i  p rz e d s ta w ic ie li w ła d z y  lu ­
d o w ej, że  je d y n y m i re p re z e n ta n ta ­
m i w ła śc iw ego  i p ra w d z iw e g o  rzą du  
są p rzed s ta w ic ie le  w ła d z  e m ig ra c y j­
nyc h . C i, k tó rz y  w y d a li  ro z k a z  o  
w y b uc h u  p o w sta n ia , m ie li  n a  u w a ­
dze ty lk o  p a r ty k u la rn y  in te re s  g ru  
p ow y. Z  c a ły m  w y ra c h o w a n ie m  w y  
k o rz y s ta li do  g ry  p o lity c zn e j spon­
ta n ic zn y  z ry w  n a ro d o w y . T rz e b a  
w ię c  dz iś  m ó w ić  o b ra k u  poczucia  
o d pow iedzia lnośc i z a  ż y c ie  ponad  
200 tys . lu d z i, za  lo s y  w a rs za w s k ic h  
za b y tk ó w  i  d ó b r k u ltu ra ln y c h , zn isz  
czonych  w  cza sie  w a lk .

D ziś, po w ie lo le tn ic h  dośw iadcze­
n ia ch  i  p rze m y ś le n ia c h  — w id z im y  
to  z  c a łą  ostrością , w id z im y  c a ły  
ogrom  tra g e d i i w a rs za w s k ie j, całą  
złożoność tego  z ja w is k a .

SPORT -  SPORT -  SPORT

Dobre miejsca pływaków

8 -1 5  grudn ia  
spis powszechny

W A R S Z A W A  P A P . Rada M in is trów  w ydala  rozporządzenie w  
spraw ie przeprowadzenia narodowego spisu powszechnego 1970. 
Jak wiadomo, przygotowania do tego wielkiego badania statys­
tycznego trw a ją  już od dłuższego czasu. Podzielono k ra j na 
stale re jony statystyczne i obwody spisowe. Przygotowano Pro­
gram  dia elektronicznej maszyny cyfrow ej, k tóra  użyta będzie 
do obliczania w yników  spisu.

R O Z P O R Z Ą D Z E N IE  określa, 
że narodowy sp is  pow szechny 
1970 p rz e p ro w a d zon y  zostanie 
od 8 do 15 g ru d n ia  w e d łu g  sta­
n u  o  p ó łnocy  z 7 na  8 g ru dn ia . 
N a k ła d a  ono na ludność obo­
w ią z e k  u dz ie le n ia  o rg an om  sp i­
s o w y m  śc is łych , pe łn ych  i  zgod­
n ych  z  p ra w d ą  o dp ow ie dz i na 
p y ta n ia  za w arte  w  fo rm u la rz a c h  
sp isow ych. J a k  w ia d om o, in fo r ­
m a c je  te  będą w y ko rzys ta n e  w y  
łą czn ie  do c e ló w  sta tys tycznych . 
In fo rm a c je  udz ie lo n e  ra ch m is ­
t rz o m  są  o ch ron io ne  ta je m n ic ą .

S P IS E M  o b ję te  zo s tan ą  osoby s ta ­
le  za m ie s zk a łe  i  czasow o p rz e b y w a ­
ją c e  n a  te re n ie  p ań s tw a , za m ie s z ­
k a n e  m ie s zk a n ia  i  b u d y n k i o-raz in ­
d y w id u a ln e  gosp o d ars tw a  ro-lne. Z e  
sp isu  w y łą c zo n e  są je d y n ie  osoby  
k o rz y s ta ją c e  z  p rz y w ile jó w  i  im  m u  
n¡betów  n a m o c y  u m ó w , u s taw  lub  
p o w sze ch n ie  u s ta lo ny ch  z w y c z a jó w  
m ię d z y n a ro d o w y c h  o raa  budynki., 
m ie s zk a n ia  i  g o spodars tw a ro ln e  
p rzezn a czo n e  d la  ic h  p o trzeb . W y ­
łą c ze n ie  d o ty c z y  ró w n ie ż  o b y w a te li 
p ań s tw  o b cy ch , k tó rz y  o b ję c i są 
s p e c ja ln y m  s ta tusem  p ra w n y m , 
o k re ś lo n y m  z a w a r ty m i p rz e z  P o l­

sk ę  u m o w a m i m ię d izy in aro d o w ym i.

Po raz pierwszy w Polsce

Opeiraqa serca 
bez otwierania 

klatki piersiowe!
W A R S Z A W A  P A P . W  K lin ic e  w adzen ie  n o rm a lne g o  zabiegu 

C h iru rg ii D z iec ięce j A M  w  W a r o pe racy jnego  je s t n iem oż liw e , 
szaw ie  p rze p ro w a d zon o  n ie c o - _ IT . , ..  . , . .  C H O D Z I T U  o  p rz y p a d ła  b a rd zo
d z ie n n y  Z a b ie g , p o le g a ją c y  n a  O - c ię żk ie j w a d y  w ro d zo n e j sercą, po- 
p e r a c j i  s e r c a  b e z  o t w i e r a n i a  le g a ją c e j n a  p rze s ta w ie n iu  g ió w -  
k l a t k i  p ie r s io w e j .  P a c j e n t e m  b y ł  Uyc.h  p n i tę tn ic zy c h , co p o w o d u je  
„ , „  , . ,  ,  ,  b ra k  d o p ły w u  utlenione.] k r w i  do
2 - t y g o d m o w y  n o w o r o d e k ,  d o -  o rg a n izm u . W  re zu lta c ie  w k ró tc e  po 
t k n ię t y  c i ę ż k ą  w a d ą  w r o d z o n ą  u ro d ze n iu  d z ie c k o  g in ie . M a le ń k i 
s e rc a . Z a b ie g  m i a ł  m ie js c e  8 t y -  o rg an  -zm j®st zb y t s laby , a.by m o ż-  

. . .  c, . ,  1 . ,  . n a  b y ło  p rze p ro w a d z ić  zab ieg  p o le-
g o d n i t e m u .  o t a n  z d r o w ia  d z ie c  g a ją c y  n a o tw a rc iu  k la tk i p ie rs io - 
k a  je s t  d o b r y .  J e s t  to  p ie r w s z a ,  w e j.
w  p s im  u d a n a  te g o  ro c fc a j-u  o -  p J « S i ą . * S S 2 l S S w ™  
p e r a c ja  W  P o ls c e . W  t y c h  d n ia c h  w y tw o rz e n iu  o tw o ru  w  p rzeg ro d z ie  
z a s ta ł  p r z e p r o w a d z o n y  n a s tę p n y  m iędzyprzecls io  n k o w e j o lw le ra ją c e -
znhip-!? tesfo  r o d z ą i u  r ó w n ie ż  7  go do,i>ł yw  k r w i  u t le n io n e j. D o  o r­z ą  o . e g  te g o  r o a z a ju .  r ó w n ie ż  z  ga.nizunu d z-eoka (p op rze z  ży łę  udo
d a a r y m  w y n ik i e m .  w ą ) w p ro w a d za  s:ę c e w n ik , któ.ry

T a  n o w a  m e t o d a  p o z w a l a  —  do-chiodzi do  le w eg o  p rzed s io n ka , 
la k - s t w i e r d 7 (vno n a  z ie ź d z ie  E u -  N a  końieu c e w n ik a , pod w p ły w e mja tc  s t w ie r d z o n o  n a  z je z a z ie  ł u -  w a o c ie n ,s  p ix i c i5n te„ :(mt „ a p o w ie i  
r o p e js k ie g o  t o w a r z y s t w a  x v a r -  n ie go  p ły n u  ko n tras tow eg o , pow ala  
d ia lo g i  i D z ie c ię c e j ,  k t ó r y  O b r a -  je  tw a rd y  b a lo n ik , p rz y  pom ocy  
d n w a ł  M a t n i o  w  W a r s z a w i e  —  k tó re go  w y tw a rz a  się  o tw ó r w  prze  a o w a i  o s ta tn io ^  w  w a r s z a w ie  g ro d z ie  m ię d zyp rze d sto nk o iw e j. W y -  
n a  r a t o w a n ie  ż y c ia  b a r d z o  m a -  tw o rz e n ie  o tw o ru  p o w o d u je  n a ty c h  
ły c h  d z ie c i ,  U  k t ó r y c h  p r z e p r o -  m ia s to w ą  p o p ra w ę  w  sta n ie  zd ro ­

w ia  dtzieeka, p rze z  o tw ó r b o w ie m  
za c zyn a  p rz e p ły w a ć  k r e w  u tleń

Z. Kowalski wygra!
¥11 ¡á r a te la  IfursBci
O D  W Ł A S N E G O  S P R A W O Z D A W C Y  „K U R IE R A "

N A  W S C H O D N IM  w ybrzeżu Polski panuje piękna, iście lipco­
w a  pogoda. W  sobotę w  Gdańsku było upalnie, m im o to orga­
nizatorzy V I I  M aratonu Morskiego postanowili wyścig roze­
grać na zastępczej trasie. W oda bowiem w  Zatoce G dańskiej 
(m iędzy Helem  a Gdynią) m iała  poniżej 16 stopni, natom iast w; 
Zatoce P uckiej tem peratura wody w ynosiła 19 st. Celsjusza.

K IE D Y  w c z o ra j o godz. 8.24, k m  K o w a ls k i w zm óg ł tem po, za 
po sygna le  s ta rte ra , k tó ry m  b y ł s ta w ia ją c  sw o jego  p a rtn e ra . Od  
p rze w od n iczący  P rez. P R N  w  te j p o ry  sa m o tn ie  podąża ł do  
P ucku  Tadeusz R o n io w sk i, 10 m e ty . Z . K o w a ls k i,  zw ycięzca  
ś m ia łk ó w  w y ru s z y ło  z  K u ź n ic  w yśc igu , p o k o n a ł 18,5 k m  trasę  
na trasę  m a ra ton u , w oda  b y ła  w  dosko na łym  czasie 4 godz. 28 
g ład ka  ja k  s tó ł. Z a w o d n ic y  p o - m in . 15 sek. D o p ie ro  po  41 m i-  
czą tko w o  p ły n ę li ła w ą , m ia ro -  nu ta ch  n a  m ecie  za m e ldo w a ł 
w o  p oko nu ją c  dystans. Je dn ak  s ię  d ru g i p ły w a k , z a w o d n ik  N e p  
ju ż  po k ilk u n a s tu  m in u ta c h  w y  tu n a  S ta rg a rd , K a z im ie rz  M ar-, 
ło n i ła  się czo łów ka, k tó rą  s ta - c in k ie w jc z .' 
n o w i li Zygm unt K ow alski i K a - Reprezentacja naszego w o je ­

w ództw a w  tegorocznym wyści­
gu spisała się dobrze: cała  
czwórka dopłynęła do m ety  za j 
m ując m iejsca w  czołówce.

A  O T O  w y n ik i  tec hn iczne:
1) Z y g m u n t K o w a ls k i (K iSZO  O -  

stro w iec ) 4:28.15. 2) K a z im ie rz  M a r  
c in k ie w ic z  (N e p tu n  S ta rg a rd ) 5:09.43. 
3) R y s za rd  S tę p a k  (n ies to w . Szcze­
c in ) 5:16.05. 4) R y s za rd  S m u l (P a -  
fa w a g  W ro c ła w ) 5:29.15. 5) C zes ław  
Ó lb e rt  (W O P R  S ta rg a rd ) 5:30.40. 
6) J e rz y  R a b ie j (W O P R  S ta rg a rd )  
5:49.35 . 7) J a n  G o rzk o w s k i (n ie s to w . 
K ra k ó w ) 6:05.30. 8) B ro n is ła w  W ó j­
c ik

zim ierz M arcink iew icz. N a  4

„Mostostal” 
w  Policach 

n a f l e p s z y
B E Z  „M o s to s ta lu “ ni.e m a  dziś  

w ie lk ie j b u d o w y . P rze d s ięb io rs tw o  
Ło tru d niąc e  s ię  m o n ta że m  koins truk  
c j i  s ta low ych , u rząd ze ń  p rzem ys ło ­
w y ch  i szereg iem  p ra c  p o k re w n y c h , 
w nios ło  w  ro zw ó j p o lsk iego  p rze ­
m y s łu  w k ła d , k tó r y  tru d n o  p rzec e ­
n ić . N ie  z a b ra k ło  m -ostostalow ców  
i  na b u d o w ie  Z a k ła d ó w  C h em ic z­
nyc h  Poilice, g d z ie  z re a liz o w a li sze 
reg  po d staw o w yc h  d la  ko m b in a tu  
In w e styc ji.

D z ia ła ją c y  w  P o lica ch  o d d z ia ł 
..M ostosta lu“  k ie ro w a n y  - p rze z  Łnż. 
Tadeusza C h ęc ińsk iego , m o że  się  
poszczycić p ię k n y m i t ra d y c ja m i. Je ­
go .k i l a k  b o jo w y “  w ió d ł m . In . 
przez b u d o w y  T u ro s zo w a  a o stat­
n io  P u ła w , sk ą d  c a la  e k ip a  p rze ­
rzucona zosta ła  b ezpośredn io  do  Po  
lic . W iększość za ło g i o d d z ia łu  to 
specjaliśc i o  sta żu  p ra c y  o d  9 do 
20 lat.

D z ię k i sw e j za ło dze  p o lic k i od­
d z ia ł m óg ł m . in . z re a lizo w a ć  z  po 
w odzeniem  z a d a n ia  I V  k w a rta łu  
ro ku  ub. m im o  iż  w  ty m  o kresie  
nastąp iło  zn ac zn e  sp ię trze n ie  robót, 
w ynoszące 40 p roc. ca łego  ro k u  1969.

W  ciągu o statn ich  12 m ie s ięc y  m o  
stos ta łow c y w y b u d o w a li w  P o licach  
szereg n o w y c h  o b ie k tó w , m . In . : 
kom D resorow n ię , w y k o n a l i m o n ta ż  
W y tw ó rn i F lu o ro k rz e m ia n u  Sodu.

t-w órni K w a s u  Fo sfo ro w eg o , sk la  
dając e j się  z sze re gu  odręb n y ch  
ob iek tów , za k o ń c z y li m o n ta ż  W y ­
tw ó rn i N a w o zó w  N P .

P o lick i o d d z ia ł „M o s to s ta lu “  pczo 
d u je  w  c a ły m  p rzed s ię b io rstw ie .

Osiągnął on  m . In . n a jle p s zy  w y ­
n ik  w  w yko n am :u w a rto ś c i p ro d u k -  

w  ro ku  1969. re a liz u ją c  p rz y  ] 
tym  plan  w y d a jn o ś c i p ra w ie  w  1101 
proc. N ic  w ię c  d ziw n e g o , że  je d n o  
cześnie ś red n ia  ro czn a  p ła ca  p ra ­
c o w n ik a  w zro s ła  z p la n o w a n e j oko  
ło  43 tys. z ł d o  47 tys . z ł.

P o m y ś ln ie  ró w n ie ż  zak o ń czo n o  tu  
p ierw sze pó łro cze  b r. z n ó w  p rz e k ra  
cza ją c  p la n o w a n ą  w a rto ś ć  p ro d u k ­
c j i  p rzy  je d no c zes n ym  s ta n ie  za ­
tru d n ie n ia  p o n iże j p la n u , (an d )

p łuc. k tó ra  p o p rzed n io  n ie  m o  
g ła  zas ilać  o rg a n izm u .

W s p o m n ia n y  zab ieg  n ie  u su w a  
w ro d zo n e j w a d y  serca, u m o ż liw ia  
je d y n ie  d o p ły w  k r w i u t le n io n e j, co 
p o zw a la  u trz y m a ć  d z ie ck o  p rz y  ż y ­
ciu . W ła ś c iw y  zab ieg  o p e ra c y jn y , po 
le g a ją c y  n a k o re k c ji w a d y  w rodzo  
n e j serca, p rze p ro w a d za n y  je s t  póź 
n ie j,  po k i lk u  la ta ch , g d y  dz ie ck o  
je s t  w ię k s z e  i  s iln ie jsze .

Z BOCIANIEGO 
GNIAZDA

STATKI NA WEJŚCIU:

m /s  „ Ś w in o u jś c ie ’? z  H a m ­
b u rg a  z d ro b n icą , 

s/s „ S ła w n o ”  z D a n ii  pod b a ­
la s tem ,

s/s . .N a rw ik ”  z  S a fi  z  fosfo­
r y ta m i n a  re dę  Ś w in o u jśc ia ,

STATKI NA WYJŚCIU:

s/s  „ K u tn o ”  d o  F in la n d ii z  
w ę g lem .

s/s  „ K a to w ic e ”  do  D a n ii  z 
w ę g lem ,

m /s  „Je lc z  U ”  do D a n ii  z  w ę  
glem ,

m /s  „ P rz e m y ś l”  do  F in la n d ii  
z  w ę g lem ,

s/s „ T c z e w ”  d o  D a n ii  z  w ę ­
g lem .

Premier Północnej 
Nadrenii-Westfalii 

w  Polsce
W A R S Z A W A  P A P . N a  zaprosze­

n ie  m in is tra  H a n d lu  Z ag ra n iczn e g o  
Ja n u sza  B u ra k le w ic z a  p rz y b y ł w  so 
b o tę  z k ilk u d n io w ą  w iz y tą  do  P o l­
s k i p re m ie r  k ra jo w e g o  rzą d u  P ó ł­
nocne j N a d ire n ii-W e s tfa li i H e in z  
K u e h n  z  m a łż o n k ą .

P re m ie ro w i to w a rz y s z y  s e k re ta rz  
s ta n u  prorf. F r ie d r ic h  Ila ls b en b erg  z  
m a łż o n k ą .

N A  5 -k ilo m e tro .w e j tra s ie  ze  S w a ­
rz e w a  do  P u c k a  o d b y ł się  w  p ią ­
te k  I I  M ło d z ie ż o w y  M a ra to n  M o r ­
sk i, do k tó re g o  w y s ta rto w a ło  11 u -  
eze s tn ik ó w , w  ty m  3 d z ie w c zę ta . 
Z w y c ię ż y ł M a re k  M ą k a  (K S Z O  O -  
stro w iec ) 1:15.33, p rzed  W ito ld e m  
O w c za rc za k ie m  (W a rta  P o zn a ń )  
1 :20.10 i  n a jm ło d s z y m  p ły w a k ie m  
M a rk ie m  D u c h n o w ic ze m  (N e p tu n  
S ta rg a rd ) 1:21.45. N a jle p s za  z  z a ­
w o d n ic ze k  D o ro ta  F o w ą s k a  (W a r­
ta  P o zn a ń) b y ła  7 w  czasie 1:41.20.

V I I  M a ra to n  M o rs k i, który od  
b y ł s ię  m . in . w  ram ach  o b ­
chodów  M a ry n a rk i W ojennej, o -  
t rz y m a ł s ta ra n n ą  i  u roczystą  o -  
p raw ę.

Tadeusz REKI -

W. Matuslak
zwycięzcą wyścigu 
dookoła Szkocji
G L A S G O W . P ię c io e ta p o w y  w y ś c ig  

k o la rs k i d o o k o ła  S z k o c ji za k o ń c z y ł  
się z d e c y d o w a n y m  sukcesem  p o ls k ie  
go k o la rz a  — W o jc ie c h a  M A T U S IA -  
K. \ .  W  sobotę o d n iósł •  on trz e c ie  
z w y c ię s tw o  e ta p o w e , p rz y b y w a ją c  
ja k o  p ie rw s zy  n a m e tę  w  A y r .  T r a  
sę z D u m fr ie s  do A y r ,  d łu g o śc i 
170,5 k m  P o la k  p o k o n a ł w  czasie  
3.55,43. T e n  sam  czas u z y s k a li c z te ­
r e j  n as tę p n i n a m e cie  z a w o d n ic y :  
P rc h a l (C S R S ), D o y le  ( Ir la n d ia ) ,  
R a y ło n  (A n g lia )  i M i l ia r d  (F ra n c ja ) .  
P ią tk a  ta  w y p rz e d z iła  o 7 sck. d u ­
żą g ru p ę , n a  czele k tó re j z r ta jd o w a  
l i  s ię d w a j H o le n d rz y  V o o g t i  K o e -  
k e n .

W  k la s y f ik a c ji  z e s p o ło w e j, d z ię k i  
u d a n e j a k c l i  n a  p rze d o s ta tn im  e ta  
p ie , z w y c ię ż y ła  e k ip a  C SR S p rz e d  
P o ls k ą  i H o la n d ią .

Polew fak drygi 
w XXVII WDP

IN O W R O C Ł A W . O s ta tn i X I I  e ta p  
W D P  n a  tra s ie  K ro to s z y n  — ln o w r o  
c ła w  w y g ra ł J a c e k  H e r te l ( F lo ta  
G d y n ia ) p rzed  K a r le m  M ie rs c h e m  
(N R D ). Z w y c ię z c ą  X X V I I  T o u r  d e -  
P o io g n e  zo s ta ł J a n  S ta c h u ra  (U n ia  
O ś w ię c im ):  2) C zes ław  P o le w ia k  
(L K S  G r y f  S zc zec in ), 3) T ad e u sz  
S zp a k  (W łó k n ia rz  Ł ó d ź ),

P O K R Ó T C E
♦  Ł O D Ż . P odczas łu c z n ic z y c h  m l  

s trzo s tw  P o ls k i, H a n n a  B rz e z iń s k a  
u s ta n o w iła  w  s trz e la n iu  n a  30 m  
re k o rd  ś w ia ta  — 336 p k t .

♦  K O P E N H A G A . G rz e g o rz  S le -  
d z ie w s k i z d o b y ł t y t u ł  w ic e m is trz a  
ś w ia ta  w  k a ja k a ę h  — je d y n k a c h  n a  
d ys ta n s ie  1 000 m . M is trz e m  ś w ia ta  
w  te j  k o n k u re n c ji  zosta ł T is z e n k o  
(Z S R R ).

•  *  •
W  M E C Z U  In te r to to  P o lo n ia  

B y to m  w y g ra ła  w  In n s b ru c k u  M 
a u s tr ia c k im  W a c k e re m  3:2 (2 :1 ). .

# •  *
A  Ł 0 D 2 .  N a  t u r n ie ju  o m ls trao -' 

stw o  P o ls k i w  p iłc e  w o d n e j, p a d ły  
k o le jn e  w y n ik i : A n ila n a  Ł ó d ź  — P o  
lo n ia  B y to m  6:5, A R K O N IA  Szcze­
cin  — K S Z O  O s tro w iec  7:4, L e g ia  
W a rs za w a  — S tilo n  G o rzó w  10:1^
Ś ląsk W ro c ła w  — S lęza  W ro c ła w  

Slęza -  K S Z O  5:4, Ś ląs k  -
A n ila n a  7:9, S tilo n  -  A R K O N IA  3:9, 
L e g ia  -  P o lo n ia  8:3. W  tu rn ie ju  p ro  
w a d z i zd e c y d o w a n i«  b e z  p o ra ż k i A r  

k o n ia .
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M IN IS .T E R  J Ę D R Y C H O W S K 1  
W  B U Ł G A R II

♦  N a  zap ro s zen ie  m in is tra  
S p ra w  Z a g ra n ic zn y c h  B u łg a r ii  
Iw a n a  B as zew a p rz y b y ł do  So  
f i i  n a  w y p o c zy n e k  m in is te r  
S p ra w  Z a g ra n ic zn y c h  P o ls k i 
S te fa n  J ę d ry c h o w s k i z  m a lżo n  
k ą .

Z A M A C H  R O M B O W Y  
N A  A M B A S A D Ę  J U G O S Ł A W II  
W  B R U K S E L I

+  P o  ra z  d ru g i w  o k re s ie  
trze c h  m ie s ięc y  d o k o n a n o  za ­
m a c h u  bo m b o w eg o  na am basa  
d ę Ju g o s ła w ii w  B ru k s e li . W y ­
b u c h , k tó r y  n a s tą p ił w  n o cy z  
p ią tk u  na sobotę, u s zk o d z ił b ra  

m ę  b u d y n k u  am b a s a d y . S p ra w  
có w  zam a c h u  n ie  u ję to .

T R Z Ę S IE N IE  Z IE M I  
W  K O L U M B II  I  E K W A D O R Z E

♦  W  p ią te k  ro z le g łe  o b sza ry  
K o lu m b ii ł  E k w a d o ru  n a w ie ­
d z iło  s iln e  trzę s ie n ie  z ie m i, 
w s trzą s y  d a ły  s ię  odczuć ta k ż e  

w  W en e zu e li t  P e ru .

T rz ę s ie n ie  w y w o ła ło  p a n ik ę  
w śród* lu d n o ś c i, ż y ją c e j jeszcze  
pod w ra że n ie m  s tra sz liw eg o  k a  
ta k liz m u , k tó ry  n a w ie d z ił P e  
r u  31 m a ja .

W e d łu g  p ie rw szy ch  d on ies ień , 
w s trzą s y  n ie  sp o w o d o w a ły  o -  
f i a r  w  lu d z ia c h .

K O L E J N A  P O D W Y Ż K A  C E N  
W  S Z W E C J I

♦  O d 1 s ie rp n ia  b r . w c h o d z i 
w  życ ie  w  S z to k h o lm ie  k o le j­
n a  p o d w y ż k a  cen n a n ie k tó re  
a r ty k u ły  ko n s u m p c y jn e , p rze ­
d e  w s zy s tk im  żyw n oś ć . D ro ż ­
sze b ęd z ie  m . In .:  m asło , m le ­
k o , m a rg a ry n a  i  k a w a .

O d  so b o ty  d ro ż e ją  ta k ż e  o 20 
p ro c . d z ie n n ik i sz to k h o lm s k ie .

W rocznicę zakończenia historyczne] kniiferenc]i

Poczdam o s la te cz is  usta lił
zachodnią granicą Pilski

„B Y Ł E  N IE M IE C K IE  te ry to riu m  na wschód od lin ii biegnącej się N ie m ie c k a  R e p u b lik a  D e m o k ra -  
od M orza  Bałtyckiego bezpośrednio na zachód od Świnoujścia i
stąd w zdłuż zachodniej Nysy do granicy czechosłowackiej, w łą - pod przyjacielskie, dobrosąsiedzkie 
czając w  to część Prus Wschodnich, k tóra  zgodnie z porozumie n a s z y m i p a ń s tw a -
niem  osiągniętym  na n in iejszej konferencji nie została oddana rnu 
pod adm in is trację  ZS R R  —  i  w  ączając obszar byłego W olnego,
M iasta  Gdańska, pow inny znajdować się pod zarządem  państwa  
polskiego i pod tym  w zględem  nie pow inny być uważane za 
ozęść radzieckie j strefy  okupacyjnej N iem iec”.

P O D O B N IE  ja k  w  la tach  
1967 i  1968, po lscy p ilo c i 
p rze p ro w a d za ją  obecnie w  
E gipc ie  o py la n ie  sp ó łd z ie l­
czych p ó l b a w e łn y  i  k u k u ­
ry d z y  substanc ją  ow ado­
bójczą. S ta r tu ją  o n i na sa­
m o lo tach  „ G a w ro n ” i  „A N -  
2” . Po zakończen iu  a k c ji, 
k tó ra  p o trw a  do p o ło w y  
w rześn ia  b r., za łog i i  sprzęt 
udadzą się do Sudanu, aby  
i  ta m  opylać baw e łnę . Na  
z d ję c iu : n ap e łn ia n ie  z b io r­
n ik ó w  sam o lo tu  substancją  
ow adobó jczą  p rzed  lo tem  
nad p o la m i fa rm y  Sakha.

(C A F  —  K a rp o w ic z )

T A K  B R Z M IA Ł  je d n o m y ś ln y  
w e rd y k t  trze ch  w ie lk ic h  m o ­
c a rs tw  —  Z w ią z k u  R a d z ie ck ie -

Wietnam Palndisiowy

Siłf powstańcze
wzmogły ataki

P A R Y Ż  P A P . A k ty w n o ś ć  b o jo w a  
s ił p o w s ta ń c zy c h  w  P o łu d n io w y m  
W ie tn a m ie  w y d a tn ie  w zro s ła  w  c ią  
gu  o s ta tn ic h  24 g o d z in  — d o n os iła - 
A g e n c ja  F ra n c e  P resse w  sobotę.

W z ro s ła  lic z b a  a ta k ó w  p a r ty z a n ę  
k ic h  p r z y  u ż y c iu  ra k ie t  i  m o źd z ie ­
rz y . P od o g n ie m  s ił p o w s ta ń c zy c h  
z n a la z ło  s ię  21 o b ie k tó w  a m e ry k a ń  
sk ic h  i  sa jg o ń sk ic h . T rz e c h  ż o łn ie  
r z y  a m e ry k a ń s k ic h  p o n io s ło  ś m ie rć , 
a 27 zo sta ło  ra n n y c h  w  re jo n ie  D a  
N a n g . S a m o lo ty  ,,B--52”  n a d a l d o ko ­
n u ją  n a lo tó w  n a  P o łu d n io w y  W ie t ­
n a m . C ię ż k a  a r ty le r ia  a m e ry k a ń s k a  
k o n ty n u u je  o s trz e liw a n ie  te ry to ­
r iu m  K a m b o d ż y  z te re n u  P o łu d n io  
w e g o  W ie tn a m u .

go, S ta n ó w  Z je dnoczonych  i 
W ie lk ie j B ry ta n ii  w  sp ra w ie  za ­
c h o d n ie j g ra n ic y  P o ls k i s fo rm u ­
ło w a n y  p ra w n ie  w  I X  rozdz ia le  
u k ła d ó w  poczdam sk ich . Noszą 
one da tę  2 s ie rp n ia  1945 r .

P oczdam  p o d ją ł w ię c  ostatec: 
ną decyz ję  co do nasze j zachod­
n ie j g ra n ic y . W  ro zm o w ie  z  prze 
b y w a ją c ą  w  Poczdam ie  delega 
c ją  p o lską , m in is te r  S p ra w  Z a ­
g ra n ic z n y c h  B e v in  p o d k re ś lił 
w ów czas a u to ry ta ty w n ie , 
„uzgodnione rozw iązanie jest 
ostateczne” .

T E N  N IE O D W O Ł A L N Y  c h a ra k te r  
u sta leń  poczida.Tn.sk ich  z a w ie ra  się 
n ie  tytko w  ty m , że  u k ła d y  m ó w  a 
o „ b y ły c h  te ry to r ia c h  n ie m iec kich *  
że  w y łą c z a ją  je  n a ty c h m ia s t ze 
s tre f  o k u p a c y jn y c h  Łtd. N i.©odwoła! 
ność w y ra ż a  s ię  b a rd zo  d o b itn ie  
n.p. w  z a w a r ty m  w  u k ład ac h  zobo­
w ią z a n iu  P o ls k i d o  p rzes ie d len ia  
Iud.ności n ie m ie c k ie j z  P o ls k i na  
te ry to r iu m  o k u p o w a n y c h  N ie m ie c . 
Z o b o w ią z a n ie  to zo sta ło  w y k o n a n e  
w  śc is łym  p o ro żu rrre n iu  z  S o jusz­
n ic zą  R a d ą  K o n tro li ,  k tó ra  m ia ła  
u p ra w n ie n ia  suw erentne i w ła d z y  
nad  o k u p o w a n y m i N iem ca ,m l i  k tó ­
ra  późną je s io n ią  1.9-15 r. o p rac o w a­
ła  p la n  p rze s ie d le n ia  N ie m c ó w  z  
P o ls k i. Deglonteracja po węgiersku

Dramatyczny finał Rozwój i kłopoty
([Korespondencja z Budapesztu)

(D okończen ie  ze s tr. 1)

O rg a n iz a to r  te j a k c j i ,  31 -le tn i 
B r ia n  Rees, b y ły  p rzew o dn iczą ­
c y  o g ó ln o k ra jo w e g o  s to w a rzys zen ia  
p rz y b ra n y c h  ro d z ic ó w  s tw ie rd z ił , iż  
„ je d y n y m  k r y te r iu m , k tó re  p o w in n o  
b y ć  b ra n e  pod u w a gę p rze z  sąd  — 
je s t  d o b ro  d z ie c k a . W  s p ra w ie  m a ­
ł e j  Je an e tte  — d obro  to  zosta ło  co 
n a jm n ie j z ig n o ro w a n e ” . B ro n ią c  się  
p rzed  la w in ą  k ry ty c y z m u  i za rz u ­
t ó w  w y s u n ię ty c h  w  p ras ie , m . In . 
7. pow o d u  sposobu w  ja k i  m a ła  Je a ­
n e t te  zos ta ła  odeb ra n a  p rz y b ra n y m  
ro d z ic o m  — p rz e d s ta w ic ie le  r a ­
d y  w  D o rse t o św iad c za ją , iż  n a ra­
z ie  m a ła  J e a n e tte  p o zostan ie  pod  
ic h  o p ie k ą , a je ż e li po o kre s ie  p ró b ­
n y m  n ie  p rz y z w y c z a i się do p ra w  
d z iw e j m a tk i -  n ie  je s t w y k lu c z o ­
n y  je j  p o w ró t do m rs . G a lla w a y .

W  C IE N IU  c a łe j s p ra w y  pozosta­
je ,  ja k  d o tą d , m a tk a  d z ie w c z y n k i,  
k tó r a  z rz e k ła  się nad  n ią  o p ie k i w  
o kre s ie  ro zb ic ia  ro d z in y  i k ło p o tó w  
osob is tych . F a k t ,  iż  p ra g n ie  dz iś  ona  
p o w ro tu  d z ie c k a  je s t z ro z u m ia ły , a  
p ra w o  w  ty m  w y p a d k u  s to i po je j  
s tro n ie , s tw ie rd z a ją c , iż  p ie rw sze ń ­
s tw o  m a  m a tk a  rb tlzó n a . R zecz je d ­
n a k  w  ty m , iż  w ie le  o rg a n iz a c ji ż a j  
m u ją e y c h  się o p ie k ą  d z ie c i u w a ża , 
i i  t a k  ry g o ry s ty c z n a  li te ra  p ra w a  
n ie  o d p o w ia d a  s k o m p lik o w a n y m  
s tru k tu ro m  i s y tu a c jo m  z w ią z a n y m  
z  ad o p c ją .

G A Z E T Y  oska rża ją  sąd, iż  w  
p rz y p a d k u  m a le j Jeane tte  — w y ­
k a z a ł on c a łk o w ity  b ra k  zna­
jo m o śc i p sycho lo g ii dziecka, na 
k tó ry m  w y d a rz e n ia  te  m ogą po­
zo s ta w ić  ślad na  ca łe  życie . P ra  
sa podkreś la , że p ra w o  adop­
c j i  k ry ty k o w a n e  je s t od daw na 
w  W . B ry ta n ii  i  że w  r. 1967 
ó w czesny rząd  p rz y rz e k ł jego

Słrip-tesse pomaga
w nauce ang e’sk!ego
L O N D Y N . N ie c o d z ie n n e  fo r m y  n a  

t ic z a n ia  o b c o k ra ło w c ó w  ję z y k a  a n ­
g ie ls k ie g o  sto so w an o  o s ta tn io  w  je d  
n y m  z lin g w is ty c z n y c h  o ś ro d k ó w  
L o n d y n u .

R a z  w  ty g o d n iu  S a n d ra  F re e m a n ,  
-24 -le tn ia  a k to r k a , d o k o n u je  podczas  
le k c j i  s t r ip te a s u . W  ty m  czasie m ło  
d y  n a u c z y c ie l s ta ra n n ie  w y m a w ia  
s ło w a , p is ząc  j e  je d n o c ze ś n ie  n a  ta  
b lic y .

N a s tę p n ie  s łu ch ac ze, p a trz ą c y  n a  
to , co się  d z ie je  na p o d iu m , s k an d u  
j ą  za n im : S - a - n - d - r - a  z - d -e - j -m - u  
j - e  s - w - o - j -ą  s - u - k - i - e - n -k -ę ,  S -a -n -  
d - r a  z - d - e - j - m - u - j - e  s - w - ó - j  1- e - w - y  
p - a - n - t -o - f -e -1 ,  S - a - n - d - r - a  z - d -e - j -  
m - u - j -e . . .  itd , it.d.

W y n ik i  o k a z a ły  się ponoć t a k  re ­
w e la c y jn e , że  s u g e ru je  s ię  w łą c z e ­
n ie  e k s p e ry m e n tu  do  te le w iz y jn e g o  
p ro g ra m u  n a u c z a n ia  ję z y k a  a n g ie l­
sk ie g o .

re w iz ję . W  d w a  la ta  p óźa ie j 
ów czesny m in is te r  s p ra w  w e w ­
n ę trz n y c h , C a lla gh a n , p o w o ła ł 
n a w e t sp ec ja ln ą  k o m is ję  do te ­
go ce lu . k tó ra  je d n a k  n ie  o p ra ­
co w a ła  żadnego ra p o rtu .

W yp a de k Je an e tte  zaś w ska ­
zu je , zd an ie m  b ry ty js k ie j o p in ii,  
na  p iln ą  po trzebę  ponow nego 
zb ad an ia  p ra w a  a d o p c ji, tak , 
a b y  p ozo s taw ić  p ra w u  m o ż li­
w ość m a n e w ru  w  p rz y z n a n iu  o- 
p iefc i n ad  d z ieck iem . N acze lnym  
p ra w e m  p o w in n o  być  dobro  
dz iecka , a n ie  sz tyw n e  u trz y ­
m y w a n ie  s tan o w iska  p ra w  n a ­
tu ra ln e j m a tk i.  S p ra w a  m a łe j 
Jeane tte  o bu dz iła  o lb rz y m ią  dys 
k u s ję  w o k ó ł ty c h  p ro b le m ó w  —  
i  ja k o  ta k a  —  być może d op ro ­
w a d z i d o  r e w iz j i  p ra w  a d o p c ji.

E W A  B O N IE C K A  
(Interpress)

T a k ie  są n ie zb ite . p ra w n o -m !ęr izy - 
n a ro d o w e  a rg u m e n ty , w y n ik a ją c e  
z  - s a m y ch  u k ła d ó w , n ie  m ó w ;ąc o 
na.szych a rg u m e n ta c h  hiis torycanych  
i  p o lity c zn y c h , a ta.taże o is to c o  -  
ja k ą  je s t n ieodw raca.l/na rze c zy w i­
stość w ła d z y  p o ls k ie j n ad  Od.rą i 
N y s ą  i  p e łn a  In te g ra c ja  ty c h  z ie m  
z  M a c ie rzą .

U k ła d y  z o b o w ią z y w a ły  N ie m c y  do  
.p o d p o rz ą d k o w a n ia  się dec yz jom  
p o czd a m s k im , w  ty m  do  u zn an ia  za 
ch o d n ie j i  p ó łn o cn e j g ra n ic y  P o l­
s k i. Z  tego  o b o w ią z k u  w y w ią z a ła

„01?, O s ło n iła ”  
m scenie londyńskiej
L O N D Y N  P A P . U rz ą d  p ro k u ra tu ry  

p o s ta n o w ił n ie  p o d e jm o w ać  a k c ji  
w  z w ią z k u  z  w y s ta w ie n ie m  n a  sce­
n ie  je d n e g o  z lo n d y ń s k ic h  te a tró w  
a m e ry k a ń s k ie j r e w ii  „O h .C a lcub ta“ , 
k tó ra  w y w o ła ła  lic z n e  k o n tro w e rs je . 
R e w ia , k tó ra  p rze z  d łu g i cza.s g ra ­
n a b y ła  w  te a tra c h  n a  B ro a d w a y ‘u , 
z a w ie ra  skecze z  u d z ia łe m  n ag ich  
a k to r ó w  i  ró żn e  podn iec a ją ce  sce­
n y . K r y t y c y  p o  p re n re rz e  u z n a li  
p rz e d s ta w ie n ie  za n u d n e  i  b y n a j­
m n ie j n ie  szo k u jąc e .

N IE  B E Z  R A C J I n a z y w a ją  
u rb a n iś c i B u d apeszt n a jw ię k ­
szą w  św iec ie  sto lic ą . C hociaż  
b o w ie m  m ia s tu  te m u  d a le k o  
do  lie sb y  lu d n o śc i T o k io  czy  
M o s k w y , je d n a k ż e  je g o  m ie s z ­
k a ń c y  s k u p ie n i n a  2,3 proc. 
o g ó ln e j p o w ie rz c h n i W ęg ie r  
sta n o w ią  20 p roc. ogółu  o b y w a  
t e l i  tego  1 0 -m ilio n o w e g o  p ań ­
s tw a . W  B udapeszcie  z n a jd u je  
się p o ło w a  w ę g ie rs k ic h  z a k ła -  

. d ó w  p rze m y s ło w y c h , k tó re  są 
m ie js c e m  p ra c y  40 p ro c . o g ó l­
n e j lic z b y  z a tru d n io n y c h  w  
przem yś le .

S Z Y B K I ro z w ó j B udapesztu  
łą czy  s ię  n ie ro z e rw a ln ie  z po­
w o je n n ą  in d u s tra liz a c ją  k ra ju . 
W  ty m  to  o kre s ie  rozpoczę ła  s ię  
też w ie lk a  m ig ra c ja  do B ud a ­
pesztu  lu dn o śc i w ie js k ie j.  W  
c ią gu  o s ta tn ic h  20 la t  p rz y b y ło  
s to lic y  n ie m a l 400 tys. m ieszkań  
ców , to  znaczy w ię ce j n iż  w y ­
n ió s ł w  ty m  okres ie  p rz y ro s t 
lu dn o śc i w  c a ły m  k ra ju . W  ro ­
k u  szczy tow ym  m ig ra c ji —  1960 
—  do B udapesztu  p rze n io s ło  się 
aż 40 tys. osób, a jeszcze w  o- 
s ta tn ic h  la tach , m im o  a d m in i­
s tra c y jn y c h  ogran iczeń, p rz y ro s t 
roczny  w y n o s i n ie m a l 18 tysięcy.

N A D M IE R N A  k o n c e n tra c ja  p rze ­
m y s łu  i  ludnośc i w  s to lic y  u w a ża ­
n a  je s t  obecn ie  za z ja w is k o  n ie k o ­
rzy s tn e . P o w o d u je  ono b o w ie m  nad  
m ie rn ą  p rze w a g ę  u rb a n is ty c zn ą  i 
e k o n o m ic zn ą  B u d ap es ztu  nad  resztą  
k r a ju  i s tw a rz a  p o w a żn e  trudności 
w  za o p a trze n iu  t a k  w ie lk ie g o  s k u ­
p is k a  lu d n o śc i. W ła d ze  w ę g iers k ie  
u s iłu ją  m e to d a m i e k o n o m ic z n y m i i 
p o za e k o n o m ic zn y m i o g ra n ic zy ć  b u ­
dow ę i ro zb u d o w ę w  s to lic y  ty c h  
za k ła d ó w , k tó ry c h  lo k a liz a c ja  w  
m ieśc ie  n ie  z n a jd u je  u zas ad n ie n ia . 
R o zpoczęła  s ię  w ię c  d e g lo m e ra c ja  
B u d ap es ztu  — proces zn a n y  i u nas 
w  o d n ies ie n iu  do W a rs za w y .

N A  S K U T K I procesów  d eg lo m e -  
r a c ji  B ud ap es ztu  trze b a  jeszcze po ­
cze k a ć . D z iś  je d na .k  ju ż  w ia d o m o , 
że b ieżące i  p rzy s z łe  po-trzeby m ia ­
sta d y k tu ją  ko n ieczność w zm o że n ia  
dalsze j w s zec h stro n ne j ro zb u d o w y . 
P o trz e b y  te  u w zg lę d n ia  p la n  rc-zwo  
ju  B ud ap es ztu  s ię g a ją c y  ro k u  2000. 
P rz e w id u je  on m ię d z y  in n y m i w  
c ią g u  n a jb liż s z y c h  5 la t  b u d o w ę  95 
tys . n o w y c h  lo k a li . P o w s ta n ą  n o w e  
o sied la  m !eszikaniow e lo k a lizo w a n e  
p rzed e  w s z y s tk im  n a  p e ry fe r ia c h  
m ia s ta .

P o w a żn ie  zaa w a n so w a n e  sa też  
D race z w ią za n e  z u sp ra w n ie n ie m  
k o m u n 5k a c j i .  U ru c h o m io n o  ju ż  
p ie rw s z y  o d c in e k  m e tra  n a l in i i  
w s ch ó d -za ch ó d . O b e cn ie  t r w a 5ą  n a j-  
tru d n ie is ze  p ra c e  p rz y  tu n e lu  pod  
d n e m  D u n a ju . K o le i n o d z ie m n a  sta  
n o w i cześć s"ieci s z y b k ie j k o le i m ie j  
s k le j, k tó r e j t r z y  l in ie  p rzeb ieg ać  
będ ą  w  o b rę b ie  m ia s ta , a  cz te ry

p o łączą s to lic ę  z o k o lic z n y m i osie­
d la m i. D o  ko ń c a  b ieżącego s tu le c ia  
o g ó ln a  d ługość ty c h  l in i i  w y n ie s ie  
po n ad  100 k m . T ra s y  p rze b ie g a ją c e  
p rze z  B u d ap es zt w y n io s ą  63 k m , z  
czego 85 p ro c . pod z ie m ią . P o n ie ­
w a ż  w  s to lic y  k r z y ż u ją  się  w s zys t­
k ie  n ie m a l g łó w n e  d rog i k r a ju , co- 
znac zn ie  zw ię k s za  ru c h  w  śródm ieś­
c iu , p rz e w id u je  się  b u d ow ę w o k ó i  
B ud ap es ztu  tra s y  o b w o d o w ej.

T E  i  in n e  z a k ro jo n e  na sze­
ro k ą  ska lę  p rzeds ięw z ięc ia  s lw a t 
rz a ją  pe rspe k tyw ę , że w  r. 2000 
B udapeszt będzie  o śro dk ie m  u r ­
b a n is tyczn ym  i  gospodarczym  
le p ie j n iż  dotychczas zh a rm o n i­
zo w an ym  z ca łoksz ta łtem  życ ia  
gospodar czego i  spo ł e czne j o
k ra ju .  (A R -W E Z »

Delegat Polski
przewidniczącym

Rady Bezpieczeństwa
N O W Y  J O R K  P A P . Z  d n ie n *

1 s ie rp n ia  P o lska  o .be jm uje  nat 
okres jednego  m ies iąca  p rze­
w o d n ic tw o  w  R adzie  B ezp ie ­
czeństw a. W  z w ią zku  z ty m  s t a  
ły  p rz e d s ta w ic ie l P o ls k i przy? 
O N Z  a m basado r E. K u łag a , k i »  
ry  w  s ie rp n iu  je s t p rz e w o d n i­
czącym  R ady B ezpieczeństwa^ 
z ło ż y ł 31 lip c a  w iz y tę  se kre ta ­
rz o w i genera lnem u  O N Z  U  
T h a n to w i. R ozm ow a d o ty c z y ła  
p ro b le m ó w , ja k ie  m ogą s tanąć  
na w o k a n d z ie  R ady B ezpieczeń­
stw a.

W a rto  p rzyp om n ie ć , że dele­
gat P o ls k i po  ra z  o s ta tn i p rze ­
w o d n ic z y ł R adzie  Bezp ieczeń­
s tw a  d o k ła d n ie  p rze d  10 la ły *  
w  p a ź d z ie rn ik u  1960 ro ku . O - 
s ta tn ie  posiedzen ie  R ady B ezp ie  
czeństw a pod  p rz e w o d n ic tw e m  
delegata  po lsk iego , am basador«  
L ew a n do w sk ie g o . o d b y ło  s ię  7  
p a ź d z ie rn ik a  1960 ro k u . P rze d ­
m io te m  o b rad  b y ła  w ó w czas 
prośba  N ig e r ii o p rz y ję c ie  do  
-O rg a n iza c ji N a ro d ó w  Z jednoczo  
n ych  i  R ada  u c h w a liła  re z o lu ­
c ję  za leca ją cą  p rz y ję c ie  teg® 
k ra ju  do  O N Z .

Z D N IA  NA DZIEŃ

Zgoda pod prcsfą
Z G O D A  Iz ra e la  na  a m e ryka ń sk ie  p ro po zyc je  ro k o w a ń  w  s tre ­

f ie  b lis k o w s c h o d n ie j n a s tą p iła  n a jw y ra ź n ie j pod  p re s ją  S tanów  
Z jednoczonych , k tó r y m  na  o w e j zgodzie  za leży ze w zg lędów  
tak ty c z n y c h .

Rząd a m e ry k a ń s k i doszedł b o w ie m  do  w n io s k u , że Iz ra e l n ie  
s p e łn ił w yzn aczo n e j m u  p rzez  im p e r ia liz m  U S A  ro l i  narzędzia  
re a liz a c ji a m e ry k a ń s k ic h  p la n ó w  n a  B lis k im  W schodzie , zm ie ­
rza ją cych  do z m ia n y  u k ła d u  s i ł  w  ty m  re jo n ie . P row adzona  p rzez 
Iz ra e l p o li ty k a  ekspa ns ji te ry to r ia ln e j i  te r ro ru  w obec ludnośc i 
a ra b s k ie j, s k o m p ro m ito w a ła  z a ró w no  sam ych  Iz ra e lc z y k ó w  ja k  
i  ic h  p ro te k to ró w .

Z A C H Ę C A N IE  Iz ra e la  do  k o n ty n u o w a n ia  a g re s y w n e j w o jn y  n a ra z iło ­
b y  p o w a żn ie  n a  s z w a n k  s to s u n k i U S A  ze ś w ia te m  a ra b s k im , do tego  
zaś A m e r y k a n ie  n ie  chcą dopuścić , m a ją c  n a  u w a d ze  sw e in te re s y  
n a fto w e  w  te j s tre fie .

T e  w z g lę d y  ta k ty c z n e  n ie  p rz e s ła n ia ją  je d n a k  fa .k tu , że S ta n y  Z je d  
no czo n e  n a d a l u w a ż a ją  Iz r a e l  za  sw ego  g łó w n e go  s o ju s zn ik a  na B lis k im  
W schodzie . J a k  o św ia d c zy ł n ie d a w n o  p re z y d e n t Ń ix o n , Iz ra e l m o że  
„b ez  s tra c h u ”  z a a k c e p to w a ć  p ro p o z y c je  ro k o w a ń , g d y ż  S ta n y  Z je d ­
n oczone z a m ie rz a ją  d o trz y m a ć  s w y c h  p o p rzed n ic h  z o b o w ią za ń  i  „ w  ra  
z ie  p o trz e b y ” zw ię k s zą  d o s ta w y  u z b ro je n ia  d la  T e l  A w iw u .

T A K  W IĘ C  b lis k o w s c h o d n ia  p o li ty k a  S ta n ó w  Z jednoczonych  
n a d a l p rze b ie g a  d w om a  to ra m i —  z  je d n e j s tro n y  zabiega o  
w z g lę d y  ś w ia ta  a rabsk iego, z  d ru g ie j u tw ie rd z a  Iz ra e l w  p rze ­
ko n a n iu , że m oże  sob ie  p o z w o lić  na  ro k o w a n ia  z  p o z y c ji s iły . 
M oże to  znaczn ie  o s łab ić  szanse n e g o c ja c ji i  o późn ić  u re gu lo ­
w a n ie  k o n f l ik tu .

M. J.
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W * straży tajemnicy korespondencji 
czy interesów resortowych?

Zam iast listo otw artego do M in istra  Łączności
O B IE G Ł A  N A S Z E  D Z IE N N IK I  in fo rm a c ja  P o ls k ie j A g e n c ji 

P ra s o w e j pod o p ty m is ty c z n ie  b rzm ią cym  ty tu łe m :  „P O C Z T A  
Z A P O W IA D A  U S P R A W N IE N IA ” . A  że ja k  ka ż d y  z  o b y w a te li 
je s tem  k lie n te m  k o rz y s ta ją c y m  z  p ocztow ych  us ług , z  n ad z ie ją  
za g łę b iła m  się  w  le k tu rze .

IM  D A L E J  b rn ę ła m  p rzez  za 
pow iad a ne  re w e la c je , ty m  b a r­
d z ie j je ż y ł m i się w ło s  n a  g ło ­
w ie  i  b u rz y ła  k re w . Z  p ra v /d z i 
w e j choć s ką d in ą d  rza d ko  n a ­
w ie d za ją ce j m n ie  ir y ta c j i ,  by 
n ie  rzec w ściek łośc i...

Czym  bowiem  chce nas u -  
szczęśliwić ów resort, o którym  
zw ykło  się m ów ić, że łą czy  i 
zbliża narody, jest p o w ie rn i­
kiem  naszych częstokroć n a jb ar  
dziej in tym nych spraw', resort 
z którego pośrednictwa ta k  chęt 
nie i  z tak im  zaufaniem  korzy­
stamy?

1 4 -L E T N I p iose n ka rz  ho 
le n d e rs k i H e in tie  je s t po­
s iadaczem  27 Z ło ty c h  P ły t.  
O s ta tn ią  o trz y m a ł po w y ­
stępach w  A u s t ra l i i  i  N o ­
w e j Z e la n d ii.

(C A F -U P I- te le fo to )

MIKROBAEDEKER SZCZECIŃSKI

SYSTEM PROF. DE FIDURA
N A  Ś L A D  z n a k o m ite g o  p ro fe s o ra  

D e  F id u r a  na -p ro -w ad z ila  m n ie  
p rz y p a d k - ie m  p e w n a  s ła w n a  w ró ż k a -  
c h ir o m a n tk a ,  u p r a w ia ją c a  z p o w o ­
d z e n ie m  s w ó j o to c z o n y  n im b e m  ta ­
je m n ic y  z a w ó d  w  je d n y m  z  c ic h y c h  
d o m k ó w  n a  G u m ie t ic a c h . N ie s te ty ,  
d z iś  je s t  to  za jącńe , n a  k tó re  n ie  
sp o s ó b  u z y s k a ć  p a ń s tw o w e j l ic e n c ji ,  
d la te g o  —  z o b o u ń ą z a n y  d ż e n te lm e ń ­
s k im  s ło w e m  h o n o r u  d o .  z a c h o w a ­
n ia  p e łn e j d y s k r e c j i  —  n a z w is k a  i 
ad resu , o w e j  d a m y  n ie  u ja w n ią  i  u -  
p r z e jm ie  p ro s z ą  e w e n tu a ln ie  z a in te ­
r e s o w a n y c h  o  n ie  w y w ie r a n ie  na  
m n ie  u> t y m  w z g lą d z ie  n a jlż e js z e g o  
c h o ć b y  n a c is k u . N a to m ia s t in fo r m a ­
c ja m i  o  p ro fe s o rz e  D e  F id u rz e , m i ­
s t r z u  i  p io n ie rz e  m a g ii  n a  te re n ie  
m ia s ta  S zcze c in a , s łu ż ą  c h ę tn ie ,  p o ­
c z y tu ją c  to  so b ie  za  k r o n ik a r s k i  o -  
b o w u tz e k . Z a c n y  p r o fe s o r  m ó g ł bo ­
w ie m  d z ia ła ć  z  o d k r y tą  p r z y łb ic ą  — 
i  c a łk ie m  n ie s łu s z n ie  z o s ta ł z a p o m ­
n ia n y ,  ja k o  iż  je g o  p o s ia ć  i  d z ia ­
ła ln o ś ć , to  ta k ż e  f r a g m e n c ik  n a s z e j 
h is t o r i i  w s p ó łc z e s n e j.

D la  s c h a r a k te ry z o w a n ia  z a w o d o ­
w y c h  k w a l i f i k a c j i  p r o fe s o ra  p o z io o -  
lą  s o b ie  p r z y to c z y ć  tre ś ć  d w ó c h ,  o -  
s o b iś e ie  p rz e z  n ie g o  z re d a g o w a n y c h ,  
a n o n s ó w , j a k ie  w  r o k u  1917 u k a z y ­
w a ły  s ią  c z ą s to  n a  la m a c h  s z c z e c iń ­
s k ie j  p ra s y .

O g ło s z e n ie  n r  1 :

N A G R O D A

D zies ięć tys ięc y  z l o trz y m a  k a ż ­
d a , k a ż d y  w s tę p u ją c y  w  z w ią ze k  
m a łże ń s k i — co p o w in n i w ie d z ie ć , 
aże b y  b y ć  szc zęś liw ym i n a cale  
życ ie . T a je m n ic ę  w ra z  z o d p o w ie ­
d z ią  w y ś lę  po n ad e s ła n iu  d o k ła d ­
n e j d a ty  u ro d ze n ia  i  100 z ł n a  a -  
n a łiz ę  i ko s zta  ko re sp o n d en c y jne . 
O  ile  się n ie  s p e łn i, w y p ła c ę  n a ­
grodę.
S zczec in , p o czta  3, s k r y tk a  48

p ro f. D e  F id u ra
O g ło s z e n ie  n r  2 :

C Z A R O D Z IE J

K o re s p o n d e n c y jn ie  w y u c z a  f ig ­
ló w , sztu cze k  s a lo n o w y c h , scen icz­
n y c h , c y rk o w y c h , m a g le , fa k i-  
ry z m , te le p a tie , ilu z je , ró ż d ż k a r-  
s tw o , g ra io lo g ia , w ró że n ie  n o w o ­
czesnych k a r t  i  g w ia zd , ho ro sk o ­
p y , s p iry ty z m , o w c zars tw o . W y s y ­
ła  k a ta lo g  za  zw ro te m  ko s ztó w  ko  
re s p o n d e n c y jn y c h  50 z ł.

A D R E S  o c z y w iś c ie ,  j a k  w y ż e j .  P ro  
fe s o r , j a k  w id z im y ,  b y ł  s p e c ja l is tą  
w y k s z ta łc o n y m  s ta ra n n ie  i  w s z e c h ­
s t r o n n ie  — i  n ic  c o  m a g ic z n e , n ie  
b y ło  m u  ob ce . N ie s te ty ,  p o  r o k u  
1947 ś la d y  je g o  d z ia ła ln o ś c i n a  te ­
r e n ie  S zcze c in a  g w a ł to w n ie  s ię  u r y ­
w a ją .  K o n ie c  z o g ło s z e n ia m i , z l i k w i ­
d o w a n a  s k r y t k a  p o c z to w a , f in is  m a-  
f f ia e . D o p ie ro  w  d w a d z ie ś c ia  t r z y  
laba p o  o a ry m  ta je m n ic z y m  z n ik n ią -  
c iu  d o w ie d z ia łe m  s ią , że je g o  g łó w ­
n y m  p o w o d e m  b y ło  d ra m a ty c z n e  
n ie p o ro z u m ie n ie  m a łż e ń s k ie , w  w y ­
n ik u  k tó re g o  p r o fe s o r  m u s ia ł s z y b ­
k o  z m ie n ić  m ie js c e  z a m ie s z k a n ia .  
C óż, ż y c ie  lu d z i  w y b i tn y c h  n ie  z a w ­
s ze  je s t  u s ia n e  ró ż a m i.  P ro fe s o ro w a  
D e  F id u ro w a  u o d p o r n i ła  s ią  n a jw i ­
d o c z n ie j z b ie g ie m  la t  na  c z a ro d z ie j  
s k ą  m o c  m a łż o n k a . . .

W  ta m ty c h  p io n ie r s k ic h  i b o h a te r ­
s k ic h  la ta c h  ż y c ie  to w a r z y s k ie  m ia ­

s ta  u ro z m a ic a l i  z re s z tą  n ie  t y lk o  
d y p lo m o w a n i  s p ir y ty ś c i .  O to  —  j a k  
s ta ra n n ie  d o n o s i ó w c z e s n y  k r o n i ­
k a r z  —  w  ty m  s a m y m  c z a s ie , k ie ­
d y  p r o fe s o r  z m a g a ł s ią  z  d u c h a m i

„ w  n a d g ra n ic zn e j m ie js co w o ś c i D o  
lu je  p a tro l W O P  n a tk n ą ł się  n a ja ­
d ą c y  p rzez  m ia s to  c ię ża ro w y  sa m o ­
chód z p rzy g a s zo n y m  ś w ia tłe m . 
T k n ię c i p rzec zu c iem  W O P -iś c i (a 
je d n a k  m e ta fiz y k a  o b o w ią z u je !  — 
p rz y p . a u t.)  z p rz y g o to w a n ą  do 
s trza łu  b ro n ią  d a li s zo fe ro w i ro z k a z  
z a trz y m a n ia  sa m ochodu . J a d ą c y  je d ­
n a k  n ie  u s łu c h a li ro z k a z u , le cz  p o ­
c zę li u c ie k a ć ” .

O c z y w iś c ie ,  n ie  u c ie k l i  d a le k o .  J a k  
s ią  o k a z a ło , b y l i  to  p r z e m y tn ic y .  
T y tu ł  w ia d o m o ś c i:  „15  T Y S IĘ C Y  
J A J  C H C IE L I  P R Z E M Y C IĆ  Z A  
G R A N IC Ę  — S E N S A C Y J N Y  P O Ś C IG  
W  N O C Y ” .

T a k  w ią c , k ie d y  d z iś  z d a rz y  na m  
s ią  c za se m  s p o tk a ć  w  o k o l ic a c h  
d w o rc a  T u r z y n  s k ro m n e g o , n ie d y p ło  
m o w a n e g o  a m a to r a  na  c h ir o n ia n tą  
lu b  p r z e m y tn ik a ,  p e r t ra k tu jm y  g o  z 
p e w n ą  d o zą  w y ro z u m ia ło ś c i.  T o  t y l ­
k o  n ie u d o ln y  n a ś la d o w c a  p ro fe s o ra  
i  g ro ź n y c h  g a n g s te ró w  ja jc z a rs tw a .  
C ie m n a  m a sa . n ie ś u ń a d o m a  w ła ­
s n y c h  t r a d y c j i .  D y le ta n t .

B . C H O C IA N O W IC Z

Z  W Ę D R Ó W E K  PO  N R D . 
W id o k  na p o r t w  S assn itz  
(R ug ia ). T u  p rz y b ija ją  p ro  
m y  z T re lle b o rg a , p rze w o ­
żąc tu ry s tó w  s k a n d y n a w ­
sk ich .

(C A F  -P io tro w s k i)

Chce nas oddać pod  o p ie k u ń ­
cze s k rz y d ła  w ś c ib s k ic h  z n a tu  
ry ... p anów  dozorców , p o r tie ­
ró w  a n a w e t sp rze da w có w  (?) z 
k io s k ó w  „R u c h u ” . N o w y , k i lk u ­
le tn i- p ro g ra m  ro z w o ju  us ług  
pocztow ych  (jakże  to  d u m n ie  
b rzm i) w  ic h  to  w ła ś n ie  ręce 
chce p rzekazyw ać c a ły  bagaż 
osobistych s p ra w  o b y w a te li, za­
w a r ty  w  p ocz to w e j ko re spo n ­
d e n c ji i  n azyw a  to  „u ru c h a m ia  
n ie m  p u n k tó w  oddaw czych ” . Za 
tern  w szys tk ie  l is ty  i  paczk i —  
za  w y ją tk ie m  w a rto ś c io w y c h  
o raz  p rzekazów  p ien ię żn ych  — 
będą rozdz ie lane  do  s k rz y n e k  
lu b  m ieszkań a dresa tów  przez 
now ych  ,. w y } ans o w an y  ch ”  p rzez 
pocztę d o ręczyc ie li.

N IE  W IE M . k to  w p a d ł n a  ta k  re ­
w e la c y jn e  o d k ry c ie , że d o zo rc y  m a ­
ją  za m a ło  o b o w ią zk ó w , s k o ro  w e ­
d łu g  o-pinii re s o rtu  g o sp o d ark i k o ­
m u n a ln e j oo d ru g i z  m o li p o w in ie n  
b y ć  w y rzu c o n y  z  p ra c y :  za  n ie ró b ­
s tw o , za n ie c h lu js tw o  i  b r a k  o p ie ­
k i  nad p o w ie rz o n y m i p o se s ja m i. 
G d y b y  je d n a k  p rz y ją ć  n a w e t, że są 
to  lu d z ie  bez s k a z y , m a m y  p raw o  
za łożyć , iż  n ie  są im  obce ta k ie  
s łab o stk i, ja k  z w y k ła  sąsiedak, 
wśeibskość.

Z  P R Z E R A Ż E N IE M  M Y Ś LĘ , 
co to  będzie, ja k  m ó j dozorca, 
pan  Jas-io, k tó r y  o  w s zys tk ich  
w szystko lu b i w ie d z ieć , d o rw ie  
się do s te r ty  n a jz w y k le js z y c h  
n aw e t k a r t  p ocztow ych  i  zacz­
n ie  je  roznosić, za m ia s t za jąć 
s ię  m yc iem  schodów  czy  zam ia  
tan ie m  podw órza . N ie  d a ła b ym  
p ięc iu  groszy za to, że ich  n ie  
przeczyta. W ręcz  p rze c iw n ie , 
je s tem  pew na, że z ro b i to  z 
p ra w d z iw ą  p rzy je m n ośc ią . I  na 
m y ś l o ty m  ro d z i s ię  w e  m n ie  
b u n t, że k toś ta k  n ie p o w o ła n y  
ja k  on dow ie  s ię :
— że m ó j c h ło p a k  p isze m i w  n a ­

g łó w k u  „ k o c h a n a  ltic iu s iu “ ,
— że ktoś in n y  w y g ra ż a  m i z  p o w o ­

d u  n ie zw ró eo n e go  d łu g u ,
— dziecko  s k a r ż y  się z  k o lo n ii, ic  

je s t  betz grosza ,
— k toś rzu ca  m i o b e lg i w  z ło ś liw ie  

o tw a rty m  a n o n im ie ,  
p rzy c h o d n ia  p rz e c iw g ru ź lic z a  w z y  
w a  m n ie  n a  ko n tro lę ,

— sąd p o w o łu je  n a  ro zp ra w ę  w  cha 
ra k te rz e  ś w ia d k a  czy n a w ła s n y  
ro zw ó d  co c zy n i z a z w y c z a j n a  od 
k r y ty m  d ru k u  s p ię ty m  w  ro g u  -  
w id oczn ie  w  ra m a c h  oszczędności 
— je d ną  z s zy w k ą ...

A ż  kus i, żeby za jrzeć i  pan  
Jasio  n ie  om ieszka ta k ie j oka­
z j i  w yko rzys ta ć . A  ja  po p ro s tu  
sobie n ie życzę, u w aża ją c  to  za 
naruszenie  m o ic h  swobód o by ­
w a te lsk ich  , zag w a  ra  n  to  w a nych  
a rty k u łe m  74, p u n k te m  2 K o n ­
s ty tu c ji P R L , k tó r y  m ó w i:  „U -  
s la w a  och ran ia  n ienarusza lność 
m ieszkań i  ta je m n ic ę  korespon  
d encji...”

D z iw n a  w y d a je  s ię  p rz y  ty m  
a rg um e n ta c ja  ow ych  pocz to ­

w y c h  u sp raw n ie ń . T łu m a c z y  się 
je  b ra k ie m  lis to no szy  a je d n o ­
cześnie  u d o w a dn ia , że 90 proc. 
lis tó w  i  85 proc. paczek je s t do 
ręczanych  te rm in o w o . Z a tem  
s tosunkow o  n ik ły  u ła m e k  pocz­
to w y c h  p rze sy łek  p rz y c h o d z i do 
a dresa tów  z ja k im ś  opóźnie­
n iem . O  cóż się w ięc rozdziera  
szaty? Skąd nagle o b ja w ie n ie , 
że dozorcy i  portierzy mogą 
zbawić naszą łączność? Chyba 
n ie  tę d y  droga.

Czyje interesy reprezentuje  
zatem  resort łączności: własne  
czy obywatelskie? I  kom u sw'oi 
m i uspraw nieniam i chce u ła t­
w ić  życie: sobie czy obyw ate­
lom?

J a k  m a w ia li s ta ro ż y tn i —  ty l  
ko  sp okó j i  z im na  k re w  może 
nas u ra to w a ć . Ł y k a m  w ię c  pa­
s ty lk ę  e le n iu m  i p o d e jm u ję  de­
c y z ję : trze ba  się  p rz e s ta w ić  na 
lis ty  w a rto śc iow e . Poproszę o 
to  ró w n ie ż  sw o ich  p rz y ja c ió ł. 
Nasze s p ra w y  i uczuc ia  w o lę  
p o w ie rz y ć  rę k o m  lis tonosza  — 
są tego w a rte . O szczędnie jszym  
po lecam  poste  restan te . N ie s te ­
ty , b ra k  m i k o n c e p c ji co do' 
p is m  z u rzędu . K o n ia  z rzędem  
tem u , k to  na  n ią  w padn ie ...

W IE S Ł A W A  L A S K O W S K A

Samolot nie powrócił do bazy,..

Człowiek, który latał
nad pewstańczą Warszawą

J A N  A B C Z Y N S K I B Y Ł  J E D N Y M  Z  T Y C H  N IE W IE L U  
W A R S Z A W IA K Ó W , k tórzy w  pam iętnym  sierpniu 1944 r. 
oglądali płonącą stolicę z pokładu samolotu. M ó j rozm ów  
ca, z  zawodu inżyn ier (ukończy! w  1939 r. Politechnikę  
W arszawską), służył w  czasie w o jny  w  polskim  lo tn ictw ie  
na Zachodzie i  wchodząc w  skład dyw izjonu 301 brał 
udział w  lotach nad W arszawę, których celem by ły  zrzu ­
ty  broni i  żywności d la  walczących powstańców.

N A  Z B JĘ C T U : p rzo d u ją c a  b ry  
gad a  s t ro c ie ł i  H e n ry k a  P o p k a  
ze szczecińskiego „ E lp o ”  p rzy  
co d z ie n n e j p ra c y .

F o to : S t. C ieś la k

Pociągiem do Koniecpola
W  1972 R. ruszą p ie rw sze  po­

c iąg i na  b u d ow an e j obecn ie  tra  
sie z K o z ło w a  do K on ie cpo la  
przez S zczekociny. Po u łoże n iu  
to ró w , P rze d s ię b io rs tw o  R obó t 
K o le jo w y c h  p rz y s tą p iło  do p rze ­
rzucen ia  m o s tów  i  w ia d u k tó w . 
W szys tk ie  te  u rządzen ia  pocho­
dzą z K ie le c k ie j F a b ry k i M o s tó w  
i  s k ła d a ją  s ię  w y łą c z n ie  z e le 
m e n tó w  p re fa b ry k o w a n y c h .

k a ln e  „d z ie ła ”  m adę in  U S A  ze 
z ło tó w k o w e j p u li ,  ja k ie ś  n ie b y ­
w a łe  s ta roc ie , k tó re  m im o  p a ty ­
n y  w ie k ó w  b y n a jm n ie j n ie  na­
b ra ły  szczególnych w a lo ró w , a 
w rę cz  p rz e c iw n ie  —  n ad aw a ły  
s ię  ju ż  ty lk o  do ja k ie go ś  pano ­
p tic u m  o sob liw ośc i. Te  n ied o bre  
t ra d y c je  zosta ły , na  szczęście 
p rze łam an e  w  p orę  p rz y  czym  
ude rzen ie  poszło z  d w u  zasadni­
czych  k ie ru n k ó w . Je d n y m  b y ło

A TO ICillO!
PO D C ZA S , g!dy p ra k ty c y  i  

te o re ty c y  f i lm u  zastana­
w ia ją  s ię  ja k  d a leko  id ą ­

ce s k u tk i sp ow o d u je  w  k in e m a ­
to g ra f ii (i n ie  ty lk o )  w yn a le z ie ­
n ie  tzw . „videorecord eru” 
(czy li k in a  w  kasecie), w różą c  
ju ż  dziś zm ie rzch  tra d y c y jn y c h  
fo rm  o d b io ru  d z ie ł f i lm o w y c h , 
o raz w iążącą  się  ty m  p ra w d z i­
w ą  re w o lu c ję  w  dz ied z in ie  k u l­
tu r y  i  obycza ju , nas, p rzysz łych  
„k o n s u m e n tó w ”  tego k in a  w  do­
m u  ( ju ż  w id z ę  te  k o le jk i te le - 
k in o m a n ó w  s to jące  p rzed p u n k ­
ta m i w y n a jm u  f i lm ó w , ta k  ja k  
dziś s to ją  po w o dę  z „C o x a ” ) 
in te re s u je  b a rd z ie j to  co a k tu ­
a ln ie  będziem y m o g li zobaczyć 
c iekaw ego na ekranach  naszych 
d om ow ych  o d b io rn ik ó w . Jeszcze 
nie tak  dawno repertuar film o ­
w y  te lew iz ji był synonimem w y  
ją tko w e j „chały” : na m a ły m  e- 
k ra n ie  m ożna b y ło  zobaczyć u«ni

ro zk rę cen ie  p ro d u k c ji w ła sn ych , 
te le w iz y jn y c h  f i lm ó w  (n ieza leż­
n ie  od tzw . s e rii f ilm o w y c h ), 
k tó re  z d o b y ły  sobie  o p in ię  po­
z y c ji in te re su ją cych , czem u się 
tru d n o  d z iw ić , g dy  u ś w ia d o m i­
m y  sobie, iż  u g ru n to w y w a ły  ją  ta  
k ie  pozyc je  ja k  „P rz e k ła d a n ie c ”  
czy  „M o n id ło ”  — d ru g im  zaś s ta ­
ra n n ie js z y  d ob ó r i  se lekc ja  n o r- 
m a ln j-ch  f i lm ó w  z k in ow eg o  re ­
p e r tu a ru . P ra w d z iw y m  ewene­
m e n te m  b y ło  u ru c h o m ie n ie  K i ­
na In te re s u ją c y c h  F ilm ó w , k tó ­
re  m a ju ż  na s w y m  ko nc ie  ta k ie  
p ozyc je  ja k  „O b y w a te l K a n e ”  
W ellesa, „T a m  gdzie  rosną po­
z io m k i”  B ergm ana  i „A n a to m ię  
m o rd e rs tw a ”  P re m m in g e ra , a 
zapow iada  na nadchodzący t y ­
d z ień  „P o p io ły ”  A n d rz e ja  W a j­
d y ! W  p rzyp a d ku  „ K I F ”  w y d a ­
je  m i s ię  iż  z b y t ła tw o  z re ­
zygnow ano  z pop rzedza jących  
f i lm y  p re le k c j i (np. „O b y w a te la  
K a n e ”  z a po w ia d a ł K T T ). Jeś li 
n a w e t T V  u leg ła  tu  n ac iskom  
części w id z ó w  dom aiga jących się 
„a b y  n ie  g lęd z ić ”  ty lk o  czym  p rę  
dzej w y ś w ie t la ć  f i lm ,  to  chyba  
n ie  od rzeczy będzie  postu low ać, 
a by  sa ty s fa k c jo n u ją c  a m b itn ie j­
szych te le w id z ó w , p rzeprow adzać 
re g u la rn e  d yskus je  w  g ro n ie  c ie  
ka w y c h  osób (k ry ty k ,  film o w ie c , 
h is to ryk ...) p  o p ro je k c j i w  
K IF .  N a da l też w a rto  zastano­
w ić  się nad  u ru c h o m ie n ie m  k i ­
na  s ta rych , a rc h iw a ln y c h  f i l ­
m ó w , ty c h  s ta n o w ią cych  ju ż  h i­
s to r ię  k in e m a to g ra f ii.  G dy  (ch y­
ba za sp ra w ą  T V !)  re p e rtu a r 
n o rm a ln y c h  k in  je s t dz iś  ta k i 
b a rd z ie j ja rm a rc z n o -o d p u s to w y , 
te le w iz ja  ma. szanse stać się au­
ten ty c z n y m  ź ró d łem  k rz e w ie n ia  
tego co z w y k liś m y  zw ać k u ltu rą  
f ilm o w ą .

V O X

R obotn icy
w białych fartuchach

G R U P K A  u b ra n y c h  w  b ia łe  g0 p o k ro ju , część z n ic h  le g i- 
fa r tu c h y  lu d z i z a ję ta  je s t ś le - ty m u je  się d y p lo m a m i te c h n i-  
dzen iem  d rg a ją c e j na e k ra n ie  k ó w . a in n i ś w ia d e c tw a m i 
a p a ra tu  s trz a łk i i  d o k rę ca n ie m  szkó ł zaw odow ych . C echu je  ich  
ró żn ych  ta je m n ic z y c h  śrubek, w y s o k ie  poczucie  o d p o w ie d z ia l-  
W  p ie rw sze j c h w il i  w y d a je  się, ności za p o w ie rzo n ą  p racę  i  do 
że je s t to  ja k ie ś  la b o ra to r iu m , b ra  zna jom ość zaw odu . D la teg o  
Tym czasem  je s t to  po p ro s tu  doskona le  sobie  ra d zą  z tą  p re - 
jedna  z sal W y d z ia łu  M o n ta żu  cy z y jn ą  p racą, k tó re j e fe k tem  
Z jednoczonych  Z a k ła d ó w  E le k -  są liczn e  p o c h w a ły  a p a ra tu ry  
tron iC Łne j A p a ra tu r y  P o m ia ro - e le k tro n ic z n e j m adę in  „E Ip o ” ,-

cu H a lifa x .
—  Jakie uczucia tow arzyszy­

ły  tym  lotom?

Szlakiem iuranda
Z A M E K  w  S zczytn ie  o d k ry ­

w a  swe ta jem n ice . Na raz ie  od 
s ło n ię to  basztę, w  k tó re j je ś li 
w ie rz y ć  S ie n k ie w ic z o w i —  w ię ­
z io no  J u ra n d a  ze S pychow a.

w e j „E lp o ” . a z a tru d n ie n i tu ­
ta j p ra c o w n ic y  to  b ryg ad a  s tro i 
c ie li. Są to  w y s o k ie j k la s y  spe­
c ja liś c i,  k tó rz y  —  ja k  to  o b ra ­
zow o w y ra z ił k ie ro w n ik  W y ­
d z ia łu  M o n ta żu  —  m g r inż . W io  
d z im ie rz  Szczerko-wski —  „w k ła  
d a ją  dusze”  w  u rządzenia  elek 
tro n iczne . I  n ie  je s t to  przesa­
da, gdyż od ic h  c ie rp liw o ś c i 
u w a g i za leży ja k o ś ć  e le k tro m c z  
n e j a p a ra tu ry  p o m ia ro w e j, k tó ­
ra  opuszcza m u ry  z a k ła d u  p rzy  
uL  P odgórne j.

B ryg a d z is ta  —  H e n ry k  P o­
pek i  c z ło n k o w ie  jego  zespołu 
—  S ta n is ła w  F ija łk a ,  K a z im ie rz  
O lszew ski, Z enon  Nocek, R o ­
m a n  S kóra , D a n u ta  K ą k ie l i 
K a z im ie rz  O trę b s k i są ro b o t­
n ik a m i w  b ia ły c h  fa r tu c h a c h  
A le  są to  ro b o tn ic y  szczególne-

Żona modna

Sukienka
przy samowarze

D O  pogw arek przy samowarze 
u państwa Kobylińskich w ielcy 
krawcy paryscy d o d a li specja lny 
m odel sukienki, „ te e -ro b e ” . Może 
być p ó id iu g a , czyli zas ła n ia ją ca  
po łow ę łyd k i, lu b  całk iem  d iu ga , 
czyli do kostek, a le  zawsze tak 
uszyta, aby w łaśc ic ie lka  czuła się 
w n ie j zupe łn ie  sw obodnie.

W pierwszym rzucie Paryż pro­
ponu je  3 m odele na trzy różne 
oko liczności. M od e l pierwszy to 
sukienka z jerseyu w poprzeczne 
prążk i, pod czyję, z rękawem  k i­
monowym — zalecana na ch łod­
nie jsze popo łud n ie  oraz gdy pod­
wieczorkowi towarzyszy og ląd an ie  
w TV meczu sportow ego. D rug i 
m odel to  sukienka z w e lu ru  (lub  
w elw etu) w jednym  efektownym  ko 
lorze -  czerwonym, fio le tow ym , 
szm aragdowym, szafranowym  atbo 
Indygo -  z dekoltem  w kszta łcie 
g łę bo k ieg o  pękn ięc ia , skloszowana 
do łem  i przy m ankie tach. Nosi się 
ją  na super tee z udz ia łem  wy­
b itn ie  e leganck ich  rywalek i pa ­
na, któ rego chce się zdobyć. 
W reszcie trzeci m odel to  sukienka 
z czegoś kretonopodobnego, uszy­
ta  na wzór fa rtucha klucznicy, z 
krezą wokó ł szyi, rękawam i z b u ł­
ką i dw iem a w ie lk im i kieszeniam i.

Spec ja lna  sukienka n ie  zw a ln ia  
gospodyni od g łó w ne go obow iąz­
ku towarzyszącego he rbac ie  — u- 
m ie ję tnego je j zap arzen ia . ( if)

Zielone światło dla erotyki
F IL M Y  E R O T Y C Z N E  będą 

w y ś w ie tla n e  na b ry ty js k ic h  e- 
k ra n ach . Taką  decyz ję  za kom u ­
n ik o w a ł szef ce nzu ry  film o w e j, 
John  T ra v e ly a n . P ozw o len ie  
w eszło  w  życ ie  ju ż  W  lip c u  te­
go ro k u  z zastrzeżen iem , że 
o g lądan ie  tego ro d za ju  f i lm ó w  
będzie  za bron io ne  d la  m ło d z ie ­
ży  p on iże j la t  16.

—  A  ja k  w yglądała akc ja  w  
sam ej W arszawie?

—  P rz y c h o d z iliś m y  od p o łu d ­
n ia , a  w ię c  od M o k o to w a  i  na 
b ardzo  n is k ie j w ysokośc i lec ie ­
liś m y  w z d łu ż  osi p o łu d n ie  —  
pó łnoc, trz y m a ją c  s ię  l in i i  u lic y  
M a rs z a łk o w s k ie j. W łaśn ie  w

T3-S7-T T-,-n jr . , tv m  re jo n ie  d o k o n y w a liś m y
—  B Y Ł E M  trz y k ro tn ie  nad  za łogą —  w  d n ia ch  24 i  25 s ie r-  ¿ rzu tów . G dzieś w  o ko licach  

W arszawą z  c a łk o w ic ie  p o lską  p n ia  o raz  1 w rześn ia . P e łn iłe m  O grodu  Saskiego za w ra ca liśm y  
fu n k c ję  n a w ig a to ra  na  b om bo w  j  p 0 o p różn ie n iu  resz ty  z a w a r­

tośc i ła d o w n i b ra liś m y  k u rs  na  
W ło ch y . C a ła  a k c ja  t rw a ła  pa- 

_  , . rę  m in u t.
—  G dy  po ra z  p ie rw s z y  w y -  _  Czy sam(»i0t był ostrzeli- 

s ta r to w a liś m y  z  bazy lo tn ic z e j w a n y  przez niem iecką a rty le rię  
w  B r in d is i w e  W łoszech, n ie  przeciwlotniczą?  
m o g łem  opanow ać w zruszen ia , _  s trz e la n o  do nas ty lk o  nad  
pod ob n ie  ja k  m o i  ̂ tow arzysze . W arszaw ą, g łó w n ie  z k a ra b i-  
B y łe m  zresztą  w śród  za łog i je -  n ó w  m aszynow ych . N a to m ia s t 
d y n y m  w a rs z a w ia k ie m . To  w  d rodze  do s to lic y  n ie  n a p o t- 
w zruszem e, a  zarazem  g łęboka  b a liś m y  ogn ia  b a te r ii p rz e c iw - 
s-atysfakcja, że chociaż w  p e w - lo tn ic z y c h .
n y m  s to p n iu  n ies iem y  pom oc —  Czy powrót do bazy ró w - 
w a lczą ce j s to lic y , o d d a la ły  uczu nież z trzeciego lotu, k tóry  jest 
c ie  lę k u  p rzed  a kc ją , k tó ra  n o - przedm iotem  naszej rozm owy, 
s iła  w  sobie  duże ry z y k o . P rz e - byl d la pana rów nie szczęśliwy 
c ięż w iększość m aszyn  z  za ło - j-ńk dw a poprzednie?
g am i a n g ie ls k im i i  p o łu d n io w o - __ N ies te ty , n ie. Z o s ta liśm y
a fry k a ń s k im i, k tó re  o d b y w a ły  ze s trze len i nad  Jugo s ła w ią  
lo ty  nad  W arszaw ą, zosta ła  ze- p rzez  „M e sse rsch m itta ” . Szczę- 
s trze lo na  w  o kre s ie  do 18 s ie rp  ś łiw y m  tra fe m  po  w ysko czen iu  
n ia - z p łon ą ce j m aszyny w y lą d o w a -

Jaka by ła  trasa lo tu . je m  na  te ren ie  k o n tro lo w a n y m
P ro w a d z iła  n ad  Ju go s ła - p rz ez p a rty z a n tó w , skąd po u -  

w ią , W ę g ra m i i  C zechosłow a- w o ln i en i u  J u g o s ła w ii zosta łem  
cj%‘, po  o s iąg n ię c iu  po lsk iego  te  p rzew ie z io n y  do bazy  lo tn ic z e j 
ry to n u m  z le w e j s tro n y  zosta - w  B r in d is i.  O prócz m n ie  z sied 
w il iś m y  T a try . N ad  P o lską  le -  m ioo sob o w e j za łog i u ra to w a ło  
c ię liś m y  m a ły m  zygzak iem , o - s ję  jeszcze ty lk o  trze ch  lu d z i.

ja k ie  n a p ły w a ją  od o db io rcó w  
z k ra ju  i  z za g ran icy . (k k )
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m askotką

igrzysk Olimpijskich
N IE Z W Y K L E  M O D N E  s ta ły  s ię  O- 

s ta tn io  m a s k o tk i  — s y m b o le  w ie l ­
k ic h  im p re z  s p o r to w y c h .  W sz y s c y  
je s z c z e  p a m ię ta m y  b r y t y js k ie  lw ią t ­
k o  „ W U lie ”  —  m a s k o tk ą  p i łk a r s k ic h  
m is t r z o s tw  ś w ia ta  w  1966 r .  o ra z  
m a łe g o  M e k s y k a n in a  w  w ie lk im  
s o m b re ro  —  J u a n i ió  -  s y m b o l te g o ­
r o c z n y c h  m is tr z o s tw  ś w ia ta  w  f u t ­
b o lu . P rz e d  k i l k u  d n ia m i  w  M o n a ­
c h iu m  z a p re z e n to w a n o  m a s k o tk ą  
Ig rz y s k  O l im p i js k ic h  w  1972 r .  J e s t 
n ią  m ło d z iu t k i  ja m n ik  „ W a ld i ”  
p r z e d s ta w ic ie l r a s y  m o d n e j  i  p o p u ­
la r n e j  w  B a w a r a . M a s k o tk a  n a jb l iż ­
s z y c h  ig r z y s k  o l im p i js k ic h  w  p rz e ­
c iw ie ń s tw ie  d o  „ W U l ie ”  i  J u a n ito ,  
k tó r y c h  w iz e r u n k i  p o w s ta ły  w  u -  
m y s ła c h  g r a f ik ó w ,  je s t  ż y w y m  
p se m , k t ó r y  p o s ia d a  o jc a  ł m a tk ą ,  
k tó r y  s z c z e k a  i  a k tu a ln ie  m ie s z k a  
w  P a ry ż u . P r z e w o d n ic z ą c y  K o m ite ­
tu  O rg a n iz a c y jn e g o  Ig r z y s k  p o d a r o ­
w a ł b o w ie m  8 4 -d n io w e g o  ja m n ik a  
p re z e s o w i M ię d z y n a ro d o w e g o  S to ­
w a rz y s z e n ia  P ra s y  S p o r to w e j F r a n ­
c u z o m  F e l ix o w i L e v i ta n o w i.  T e n  o -  
s ta tn i p r z e b y w a ł p rz e ja z d e m  w  M o ­
n a c h iu m , g d z ie  o c z a ro w a ła  go ba ­
w a rs k a  ra s a  ja m n ik ó w  i  z a p ra g n ą ł 
z a b ra ć  d o  F r a n c j i  je d n e g o  p rz e d s ta ­
w ic ie la  te j  ra s y . ,,W a ld i ”  p o c h o d z i  
ze s ła w n e j r o d z in y .  J e g o  w ła ś c iw e  
im ię  b r z m i „ C h e r ie  v o n  B i r k e n h o f ” . 
J e g o  o jc ie c  - z d o b y ł t y t u ł  m is t rz a  
ś w ia ta  n a  k o n k u r s ie  p s ic h  p ią k n ó -  

a m a tk a  b y ła  m is t r z y n ią  N R F  
k a te g o r i i  ja m n ik ó w  w  k o n k u r s ie  

p s ó w  m y ś liw s k ic h .
O c z e k u je  s ią , że ju ż  w  n a jb l iż ­

sz y c h  ty g o d n ia c h  s e t k i  ty s ię c y  eg­
z e m p la rz y  „ W a ld ie g o ” , w y k o n a n y c h  
z  m a te r ia łu ,  g u m y  i  m a s  p la s ty c z ­
n y c h , z n a jd z ie  s ią  w  s p rz e d a ż y  w  
m ie ś c ie  Ig r z y s k  O l im p i js k ic h  w  1972 
r o k u .

m ija ją c  —  pod ob n ie  zresztą  ja k  
na c a łe j tra s ie  —  w ię ksze  m ia ­
sta, k tó re  m ia ły  o bron ę  p rz e c iw  
lo tn iczą .

R ozm aw ia ł:

Zbigniew  K . R O G O W S K I

C Z Y  T O  p o tw ó r o sześciu nogach?  — O c zyw iśc ie , że n ie  — po  
p ro stu  d o b itn a  i lu s tra c ja  o b o w ią z u ją c e j d ługośc i suk ien  w  sezon ie  
je s ie n n o -z im o w y m  ro k u  1970—71. D ługość ta  p ro p o n o w a n a  je s t  p rzez  
p ary sk ie g o  d y k ta to r a  m o d y  C h . D io ra . (C A F  -  E u ro p is )

K r z y ż ó w k a  nr 3 0
P o z io m o : l .  D ra p ie ż n a  ry b a . k re w  sk ie , 8. T e ż  czasom ierz, 10. P rz o -  

n ia c z k a  w ę g o rza , 4. Pas pod trz y  m u - d o w n iik  c h ó ru  w  d ra m a c ie  s ta ro grec  
ją c y  6 iod ło , 7. R o s y js k ie  im ię  żeń - k im , 11. P ły n ie  p rzez  F ra n k fu r t ,  

13. U rzą d ze n ie  sto-czni.owe, 14. M ies z­
k a n ie c  s to lic y  je d ne g o  z k r a jó w  
e u ro p e js k ic h . 17. W ię k s za  n a p ra w a . 
19. M a ły  m ebe l, 20. O b e rża , k a rc z ­
m a , 21. S ieć w ło k o w a .

P io n o w o : 1. Cześć k la t k i  p ie rs io ­
w e j, 2. M a te r ia ł  w y b u c h o w y . 3. D la  
ś p ie w a k a  operow ego , 4. A . G ło w a c ­
k i, 5. O g ła d a , 6. P ta k  z  ro d z in y  
k r u k ó w  9. M ‘asto w  p łn . W łoszech, 
12. O b u w ie  szczęścia, 13. K o ń  m aśc i 
k a s /rta n o w o -b ia łe j. 15. C ałość je d n e ­
go w y d a n ia  ks ią żk i, 16. M ia ra  po­
w ie rz c h n i g ru n tu , 18. Z n ó j. 19. Część 
U S A .

R o z w ią z a n ia  p ro s im y n ad s y ła ć  pod  
a d re se m  re d a k c ji, p l. H o łd u  P ru ­
sk ie g o  8 do  12, V I I I .  b r . z do p is ­
k ie m  n a  kop e rc ie  ..K rz y ż ó w k a  n r

P o z io m o : m ors w in , m u m ia , sedno, 
re n e g a t, ro m b . d y ry g e n t, la u fe r , 
o k ta n t . S tendha l. b ła m . n aw ie , 
p n ia k . U k ra in a

P io n o w o : m is tra l. R ad o m , w ło k , 
n a rc y z , m a n ty ik a , m ig re n a , as tat. 
m e ld u n e k  U je js k i, te m p e ra , k a r i­
b u . s trop , ła w k i. o p ar.

N a g ro d y  ks ią żko w e w y lo s o w a li:  
F . L e m a n o w ic z  -  C za rn k ó w , ul. 
K rz y ż o w a  25a. D . M e je r  -  Szczecin , 
u l. A rk o ń s k a  16/1 i Z . B u k o w s k i — 

S zczec in , n i. G ru d z ią d z k ą  19
N a g ro d y  «do o d e b ra n ia  • 

I I I  p ., p o k . 53.
re d a k c ji,

P. QUENTIN)

(T y t. oryginału  
tłum . Izabela  Dąbska)

,T H E  G R E E N -E Y E D  M O N S T E R ”
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K ie d y  p ra w ie  o  szóste j w y c h o d z ił z b iu ra , k w ia c ia rn ia  na  

dole  b y ła  jeszcze o tw a rta . K u p ił  o g rom n y  pęk cze rw o nych  
i  b ia ły c h  goźd z ikó w  i p o je ch a ł ta ksó w ką  do  d om u. K ie d y  się  
zn a la z ł w  sa m oobs ługow e j w in d z ie , a ro m a t k w ia tó w  s tw o ­
r z y ł ja k b y  m a ły , p ry w a tn y  ś w ia t w io s n y  d la  n iego. I  poczu ł 
nagle , że ćhc iaż M a u ree n  obieca ła  a n ie  z a d zw o n iła , n ie  bu ­
d z i to  w  n im  n a jm n ie jsze g o  n ie p o k o ju  i  żaden dem on za­
zd ro śc i n ie  podnosi z ie lo n o o k ie j g ło w y  w  jego  duszy. O to  
n a jlep szy  d ow ó d  ja k  u z d ra w ia ją c o  o dd z ia ła ła  ku ra c ja .

M ieszka n ie  J o rd a n ó w  z n a jd o w a ło  się na n a jw y ż s z y m  p ię ­
trze . T rz y m a ją c  je d n ą  rę k ą  pęk k w ia tó w , d rugą  w y ją ł k lu cz  
i  w s u n ą ł do  za m ku . P rz y  te j sposobności za uw a ży ł ja k ie ś  
d z iw n e  ry s y  ko ło  zam ku  a na d re w n ia n e j fra m u d ze  za d ra ­
pan ie . W ysu n ą ł rę kę  by u ją ć  k la m kę , a le d rz w i same się 
u c h y li ły .

O g a rn ą ł go  d z iw n y  n ie p o kó j. P rzeszedł pośp iesznie  h a li 
i  w p a d ł do  sa lonu, gdzie  p a n o w a ł n ie b y w a ły  chaos i  n iep o ­
rządek. W szys tk ie  h a fto w a n e  poduszlci zrzucone b y ły  z k a ­
n ap y  na z ie m ię , s zu fla d y  b iu rk a  p o o tw ie ra ne  a p a p ie ry  po­
ro zrzucane  po pod łodze  N a  sam ym  śro d ku  p o k o ju  leża ła  
s u k n ia  ze z ło te j la m y. Jedna z w ie c z o ro w y c h  su k ien  M a u ­
reen  leża ła  zm ię ta  i  stłam szona na pod łodze

N ie p o k ó j A n d rz e ja  p rz e ro d z ił się te raz w  pan ikę .
. —  M a u re e n ! —  za w o ła ł. Cisza — żadne j odpow iedzi.
W p a d ł do  s y p ia ln i. M a u reen  leża ła  ro zc ią gn ię ta  na łóżku , 

na  w zn a k . W y g lą d a ła  ta k  sam o g ro te sko w o  rozrzucona , ja k  
je j  s u k n ia  ze z ło te j la m y . Jedna  noga zw is a ła  przez k ra ­
w ędź łó żka , d ru g a  p o d ku rczo n a  pod cia ło .

G o ź d z ik i w y p a d ły  z rą k  A n d rz e ja . Podszedł b liż e j i  zo­
baczy ł o bo k  c ia ła  M a u re e n  s ta ry  re w o lw e r a u to m a ty c z n y ,
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k tó r y  zawsze p rz e c h o w y w a ł w  szu flad z ie  nocnego s to lic z k a . 
Z o b a c z y ł go w  te j c h w i l i  co ro z c h y lo n e  w a rg i,  zam g lone  
oczy i  d w ie  k rw a w ią c e  ra n y  —  je d n a  na  p ra w e j, d ru g a  
n ieco  n iż e j na  le w e j p ie rs i.

—  M aureen ...
J e j lew a  rę ka , o dw róco n a  d ło n ią  do góry, leża ła  na  ko la ­

n ie . N a  p a lc u  n ie  b y ło  o b rą c z k i —  w id a ć  ty lk o  b y ło  ja ś ­
n ie jsze , różow e  k ó łk o . P o c h y li ł się i  d o tk n ą ł te j rę k i. . .  a le  
n ie  m ia ł w ra ż e n ia , że d o ty k a  M a u ree n  —  b y ł to  ja k  g d y b y  
lu ź n y  k o n ta k t  z  ja k im ś  z im n y m , b e z im ie n n y m  p rz e d m io ­
tem , na k tó r y  n a tk n ą ł się n iesp o dz ian ie  w  c ie m n y m  p o k o ju .

W ówczas A n d rz e j z ro z u m ia ł,  że s p o tk a ło  go  coś najokrop  
n ie jszego , co m o g ło  go w  ż y c iu  spotkać.

Ro z d z i  a ł  V

P rzez p ie rw sze  tra g ic z n e  c h w ile  zd a w a ło  się A n d rz e jo ­
w i,  że sam także  n ie  ży je , że le ży  obok żony na te j zbu ­
rz o n e j p o ś c ie li i  choc iaż re sz tką  św ia d om ośc i zda je  sobie  
sp ra w ę , iż  s ta ło  się coś strasznego, n ie  je s t p e w ie n , co to  
w ła ś c iw ie  b y ło  i  kogo nieszczęście sp o tka ło . 'P óźn ie j n ie  
p a m ię ta ł z tego p ie rw szego  o kre su  w ła ś c iw ie  n iczego, zda­
w a ł sobie  je d n a k  sp ra w ę  z n ie ła d u  i  chaosu panu jącego  
w  m ie s z k a n iu , z p o o tw ie ra n y c h  s z u fla d  i  p o roz rzu ca nych  
po c a ły m  p o k o ju  części u b ra n ia  i  b ie liz n y .

K ie d y  w ró c i ł  do s a lo n ik u , u s iło w a ł opanow ać się ja k o ś  
i  zebrać  m y ś li.  P ie rw s z y m  k o n k re tn y m  o b ja w e m  b y ł w i ­
d o k  je d n e j z jego  sp o r to w y c h  m a ry n a re k , w iszą ce j na  k la m ­
ce d rz w i do ła z ie n k i.  U s ia d ł na  pus te j, bez poduszek ka na p ­
ce i  s p o jrz a ł na  leżącą na  d y w a n ie  su kn ię  M a u ree n  ze
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z ło te j la m y . 1 na tę  je d n ą  k ró tk ą  c h w ilę , m g ła  o tacza jąca  
je g o  m ózg n ag le  się ro z w ia ła  i  św iadom ość b e z p o w ro tn e j 
k lę s k i u d e rz y ła  go z ca łą  g w a łto w n o śc ią .

M a u re e n  n ie  ży je .
D o  m ie szka n ia  w ła m a li się w id o c z n ie  b an dyc i... M a u ree n  

ic h  sp łoszy ła , w ię c  z a s trz e l i l i  ją  je g o  w ła s n y m  re w o lw e re m .
N ad  bó le m  zd o b y ła  te raz  p rzew agę  w śc iek łość ... jego  za­

c iśn ię te  p ięśc i p ra g n ę ły  d us ić , z a b ija ć , łam ać. M a u re e n  ode­
sz ła ! Ja kże  m u  p rz y jd z ie  żyć bez n ie j...

Ś w ia t ło  s to ją c e j na s to l ik u  la m p y  ra z iło  oo ta k , ja k  za­
św iecone  m u  w  oczy re f le k to re m  —  p od n iós ł w ię c  rę kę  
i  z a s ło n ił tw a rz . C zu ł. że p o w in ie n  się ru szyć, p o w i­
n ie n  coś ro b ić  — że je ż e li tego n ie  u c z y n i, to  ten  ko szm a r 
będzie t r w a ł w ie czn ie , ja k  teraz... 1 ta  z ło ta  su k n ia  M a u ­
reen, a tam  w  s y p ia ln i jego m a ry n a rk a  na  k la m ce  d rz w i 
ła z ie n k i,  zb u rzon a  pośc ie l i oczy M a u ree n .- zw łaszcza oczy 
M aureen ... N ie , n ie  oczy ! Z ie lo n e , p łask ie , z im ne  k a m yk i...

Z  tw a rz ą  c ią g le  jeszcze u k ry tą  w  d ło n ia c h  u s ły s z a ł nag le  
z b liża ją ce  się k ro k i.  Serce podskoczy ło  m u  w  p ie rs i z ra d o ­
ści... A  w ię c  to by ła  ty lk o  h a lu c y n a c ja ! M a u ree n  je s t!  Idz ie  
do niego... id z ie  z s y p ia ln i do n ieg o !

—  A n d rz e ju !  A n d rz e jk u !  —  s ło w a  i  k ro k i,  d ro bn e  k ro c z ­
k i  na s z p ilk o w y c h  obcasach  —  D o p ra w d y , A n d rz e ju , ile ż  
ra z y  m ó w iła m  c i, że me w o ln o  zo s ta w ia ć  w  N o w y m  J o rk u  
o tw a r ty c h  d rz w i!  M ó w ią , że na jn ie b ezp ie czn ie jsze  m ias to  
na św ie c ie  N e ap o l, ale gdz ież m u  ta m  do dzis ie jszego  N o­
w ego J o rk u !  N ie  m a  żadnego p o ró w n a n ia ! To... A n d rz e j!  —

(C iąe dalszy nastąp!)
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Kandydaci do tęczowych koszulek w Leicester

Reprezentac ja  torowców
Mistrzostwa Świata 

u s ta lo n a  w Szczecinie
N a  s z c z e c i ń s k i m  t o - 

R Z E  zakończyło się zgru­
pow anie najlepszych pol- 

Ikich torow ców , k tórzy ju ż  6 
sierpnia staną na starcie do ko

Puciiar Europy
w  1. n .

W  Z U R IC H U , H e ls in k a c h  i  S a ra ­
je w ie  ro zp o czę ły  się w  sobotę p ó ł­
f in a ły  le k k o a tle ty c zn e g o  P u c h a ru  
E u ro p y  w  k o n k u re n c ja c h  m ę s k ic h .

W  Z u r ic h u  po  p ie rw s z y m  d n iu  
p ro w a d zą  ś w ie tn ie  p rz y g o to w a n i do  
fa w o d ó w  F ra n c u z i — 52 p k t . przed  
Z S R R  — 51 p k t . ,  H is zp a n ią  — 37 
p k t ., W . B ry ta n ią  — 32 p k t., S zw a j 
c a rią  — 22 p k t. i  R u m u n ią  — 16 
p k t. L e k k o a tle c i F r a n c ji  i  Z S R R  
p ra k ty c zn ie  z a p e w n ili so b ie  aw a n s  
0 o  f in a łu .

H E L S IN K I.  N a  s ta d io n ie  o lim p i j­
sk im  p o  p ie rw s z y m  d n iu  zaw o dó w , 
p ro w a d ze n ie  o b ję ła  N R D  — 49 p k t., 
w y p rz e d z a ją c  P o ls k ę  — 46 p k t . ,  F in  
la n d  i ę  —  45 p k t . ,  S zw e c ję  — 28 p k t. 
N o rw e g ię  — 26 p k t . i  B e lg ię  — 1< 
pikt. W  sobotę  nas i le k k o a tle c i w y ­
w a lc z y li  4 z w y c ię s tw a . .W  b ie gu  n a  
100 m  t r iu m fo w a ł Z e n o n  N o w osz, 
k t ó r y  re z u lta te m  10,2 u s ta n o w ił re ­
k o r d  sta d io nu . N a  400 m  zw y c ię ż y ł  
'Jan  B a la c h o w s k i — 46,6, w  b ie gu  
n a  1500 m  — H e n ry k  S z o rd y k o w s k i 
—  3.41,2 i V re s z c ie  w  sz ta fe c ie  Po­
la c y  z a ję li  p ie rw s ze  m ie js c e  z w y ­
n ik ie m  39,7, u s ta n a w ia ją c  re k o rd  
sta d io nu .

„Firmowe“
plotki

na niedzielę
O D W O Ł A N IE  J O S E F A  M A R K O

♦  P O  15 -go d z in n y m  ( !)  posie  
¿Lżeniu C zec h os ło w a ck i Z w ią ­
z e k  P i łk i  N o żn e j o d w o ła ł z  do  
tyc h c za s o w e j fu n k c j i  tre n e ra  
re p re z e n ta c ji J o s efa  M a rk o , po 
w o łu ją c  n a  to  m ie js c e  d o ty c h  
czasow ego o p ie k u n a  p ra s k ie j 
S la v ii A n to n in a  R y g ra .

D L A C Z E G O  N IE  O D B Ę D Z IE
F3Ę „ T O U R  D E  L ’A V E N IR ” ?

♦  J A K  w ia d o m o ,, o rg a n iz a to ­
r z y  w ie lo e ta p o w e g o  w y śc ig u  
k o la rs k ie g o  d la  a m a to ró w  
„ T o u r  de l ’A v e n ir”  -  p a ry s k ie  
d z ie n n ik i „ L ’E q u ip e ”  i „ P a r i­
s ien  L ib é r é ” o d w o ła li teg o ro cz  
mą im p re zę . J e d n ą  z  g łó w n y ch  
p rz y c z y n  b y ły  tu  co ra z  w ię k ­
sze z  k a ż d y m  ro k ie m  tru d n o ­
śc i, d o ty czą ce  z a m k n ię c ia  n a  
p e w ie n  o k re s  d la  ru c h u  szos. 
k t ó r y m i b ie g n ie  tra s a  w y śc ig u . 
P ie rw s z y  „ T o u r  d e l ’A v e n ir”  
o d b y ł s ię  w  ro k u  1961 — obec­
n y  m ia ł b y ć  d z ie w ią ty m  z k o ­
le i.

P A P A  S Z L IN T E R

♦  P O P U L A R N Y  z a w o d n ik  
Je d enastk i szc zec iń s k ie j P o ­
g o n i B ro n is ła w  S z lin te r  zo­
s ta ł o s ta tn io  szc zęś liw ym  o j­
c e m . „N a s tę p c a  t ro n u ”  — d w ó j 
g a  im io n  M a rc in -P io t r  n ie  w y  
k a z u je  n a  ra z ie  żadnego z a in ­

te re s o w a n ia  l ig o w y m i lo s am i 
P o g o n i. M o że  z  w ie k ie m ...

C Z Y  B Ę D Z IE  N O W Y  R E K O R D ?

♦  N IE Z W Y K L E  in te re s u ją c o  
* a p o w ia d a ją  się  teg o ro czn e  m i 
strzo s tw a  ś w ia ta  w  podnosze­
n iu  c ię ża ró w  (C o lum bu s  — 
U S A , p o ło w a  w rz e ś n ia ) . M . in .

b a rd z o  s ta ra n n ie  p rz y g o to w u je  
s ię  do  n ic h  b e lg ijs k i a t le ta  R e -  
d in g , k t ó r y  ja k o  d ru g i n a św ie  
d e  z a w o d n ik  p rz e k ro c z y ł g ra ­
n ic ę  600 k ilo g ra m ó w . R e d in g  za  
p o w ie d z ia ł, iż  w  C o lu m b u s  u zy  
s k a :  220 k g  w  w y c is k a n iu , 170 
w  rw a n iu  i 225 w  po d rzu cie , 
oo  w  t ró jb o ju  d a m u  w y n ik  
615 k g , a w ię c  le p ie j od  re k o r  
d u  ś w ia ta  À le k s ie je w a  (612,5 
k g ) .

H IS Z P A N IE  M Y Ś L Ą  
O  F IN A L E  1974

♦  R E P R E Z E N T A C J A  H is zp a ­
n i i  n ie  z a k w a lif ik o w a ła  się, 
j a k  w ia d o m o , do  m e k s y k a ń ­
s k ic h  f in a łó w  M S  i p ra g n ie  od 
ro b ić  to  „ z a n ie d b a n ie ”  za ­
p e w n ia ją c  sob ie  a w an s  do  n a j­
lepsze j ,,16”  m is trzo s tw  1974 ro ­
k u . W  ty m  celu  za a n g ażo w a n o  
c h ilijs k ie g o  t re n e ra  F e rn a n d o  
R ie rę , k t ó r y  o tr z y m y w a ć  b ę ­
d z ie  s ta łą  p en s ję  m ie s ięc zną  
w  w y s . 1 200 d o la ró w  p lus rocz  
n e  p re m ie  w  w y s . 7,5 ty s . d o la  
ró w . P o n a d to , je ś li p ro w a dzo ­
n a  p rz e z  n ie g o  d ru ż y n a  za k w a

l i f ik u je  się  do  f in a ło w e j szes­
n a s tk i M S . R ie ra  o trzv rn a  do­
d a tk o w o  21,5 ty s . d o la ró w .

Z e b ra ł:  get

larskieh M istrzostw  Ś w ia ta  w  
angielskim  Leicester.

Jako, że w  k o la rs tw ie , z a ró w ­
no szosow ym  ja k  i  to ro w y m , o -  
b o w ią z u je  zasada, że n a jw yższą  
fo rm ę  w y k u w a  się w  w a lce  z 
s iln y m i p rz e c iw n ik a m i, n ik t  z 
k a n d y d a tó w  do tęczo w ych  k o ­
szu lek  n ie  u n ik a  o k a z ji s ta r tu  
w  tru d n y c h  p o je d y n k a c h . N a j­
le ps i to ro w c y  p o lscy  p rz .ygo tow u  
ją c y  się w  Szczecinie do  M Ś  
m ie li d ecyd u jącą  p ró bę  w  m ię  
d z y w o je w ó d z k ic h  zaw odach  to ro  
w y c h  o p u c h a r P K O l, z u dz ia ­
łe m  pe łnego  k o m p le tu  k a d ro w i-  
czów  i  n ie  o b ję te j z g ru p o w a n ie m  
k ra jo w e j c z o łó w k i.

K a d ro  w ie że  sp isa li s ię  za d o w a la ją  
oo. S ta r tu ją c  poza k o n k u re n c ją ,  
d ru ż y n a  k a d ry  n a ro d o w e j w  s k ła ­
dz ie  J . K ie rzk o w s ik i, M . N o w ic k i,  B  

G ło w a c k i, P. K a c z o ro w s k i u zy s k a ła  
n a 4 k m  z n a k o m ity  — ja k  n a ' szcze 
c iń s k i o b ie k t — czas 4.41,6 L — re z u l 
ta te m  ty m  u s ta n o w iła  n o w y  re k o rd  
to ru .

K a d ra  I I  (S. R u b in . B . L e n g ie -  
w ic z , B . K ręc z .y ńs k i, B . G o d ra s ) o -  
s iag n ę ła  czas — 4.46,6.

W  k o n k u rs ie  p u c h a ro w y m  n a jle p ­
szą d ru ż y n ą  n a  ty m  d ys ta n s ie  okaz.a  
ła  się  c z w ó rk a  szczec ińska w  s k ła ­
d z ie :  R  Z  e P ń s k i, B . G rz o w s k i. M .  
S tu m p f, M . M ia n o w s k i z czasem  —
4.53.4. Szczec in  w y p rz e d z ił zd ecydo­
w a n ie  re p re ze n ta c ję  W ro c ła w ia  —
4.57.4, L o d z i -  4.58,0 i K ie lc  -  5.02.0

W  k o n k u re n c ji ta n d e m ó w  zw y c ię
ż y ła  p ara  k a d ro w ic z ó w : .1. K o tł iń -  
s k i -  A . K ra w c z y k , p rzed  z a w o d n i­
k a m i K ie lc  (B u ja k  -  R ó ż a ls k i), W ro  
c ła w ia  i Szczec ina.

W  w y śc ig u  d łu g o d y s ta n s o w y m , n a  
50 o k rą ż e ń  to ru , b e z k o n k u re n c y jn y  
b y ł S ła w o m ir  R u b in  z Łodz.i — 23 
p k t .  D a ls ze  m ie js c a  z a ję li :  B . G o d ­
ras i M . N o w ic k i ( ró w n ie ż  s ta rto w a  
l i  w  b a rw a c h  Ł o d z i, wsizyscy u z y ­
s k a li te n  sam  czas co  z w y c ię zc a ).

W  p u n k ta c ji ze s p o ło w e j z w y c ię ż y ł  
W ro c ła w  — 69 p k t . ,  z d o b y w a ją c  ty m  
s a m y m  p u c h a r P K O ł. D ru g ą  lo k a tę  
z a ją ł S Z C Z E C IN  -  65 p k t ., K ie lc e  -  
50 p k t . .  Ł ó d ź  — 47 p k t. i  P o zn a ń  — 
24 piet.

W C Z O R A J  tre n e r  Stefan  B O - 
R U C Z  u s ta li ł osta teczn ie  skład  
re p re z e n ta c ji n a ro d o w e j.

N A  M S  w  L e ic e s te r b a rw  p o l­
sk ich  b ro n ić  będą w  s p r in ta c h  
i ta n d e m a ch : Janusz K o tliń sk i 
(Łódź) i  A ndrze j K ra w czy k  
(Szczecin), cia d ys ta n s ie  1 k m  ze 
s ta r tu  za trzym anego , a k tu a ln y  
w ic e m is trz  ś w ia ta  z B rn a  —  
Janusz K ierzkow ski. R e zerw o -

w y m  za w o d n ik ie m  d ru ż y n y  na ­
ro d o w e j zosta ł szczec in ian in  
B ernard  K rę c z y ń s k i.

Już  k i lk a  d n i w cze śn ie j 
—  ja k  in fo rm o w a liś m y  —  t re ­
n e r B orucz  u s ta li ł re p re z e n ta c y j 
ną d ru żyn ę  na 4 k m . K o m is ja  
sp o rto w a  P Z K O L  z a tw ie rd z iła  
w  je j  sk ładz ie : Janusza K ie rz -  
kowskiego W ro c ła w , Mieczysia  
w a Nowickiego i P a w ła  Kaczo­
rowskiego, o b y d w a j Łódź , o raz  
2 0 - le tn iego  d e b iu ta n ta  Jerzego 
G łowackiego z k a lis k ie g o  W łó k  
n ia rza . (a)

W poniedziałek na sladionie Czninysh

Pogoń c o n t r a  
Freja Randers (Dania)

J A K  ju ż  in fo rm o w a liś m y , w  
n a jb liż s z y  p o n ie d z ia łe k  3 bm . 
„ je d e n a s tk a ”  szczec ińsk ie j P o­
g on i, zm ie rzy  s ię  w  to w arzys ­
k im . m ię d zyn a ro d o w ym  meczu 
p iłk a rs k im  z d ru żyn ą  F re ja  Ran 
dera (D ania). S p o tk a n ie  rozegra

leszcze o meczu 
marynarzy

N A S Z A  IN F O R M A C J A  o  zw y c ię ­
s k im , ro zeg ra n ym  p rze z  za ło gę  m a ­
r y n a r z y  S/S „ K O P A L N IA  M IE C H O -  
W IC E ”  z je d e n a s tk ą  h o len d e rsk ie go  
„ E M M A  S " w  je d n y m  z  zac hodnich  
p o rtó w  (praw dopodotonie je d n a k  w  
L iz b o n ie , a n ie  w  R o tte rd a m ie ), w y  
w o ła ła  duże z a in te re s o w a n ie  n ie  
ty lk o  w śród  k ib ic ó w  sp o rto w y c h , 
a le  p rzede w s zy s tk im  ta k ż e  w ś ró d  
ro d z in  załogi m ie s z k a ją c e j w  Szcze  
cin ie .

J a k  nas p o in fo rm o w a ł w c zo ra j 
d z ia ł e k s p lo a ta c ji m a so w c ó w  Z a k ła  
du T ra m p in g u  O cean icznego  P Ż M , 
in fo rm a c ja  b y ła  o ty le  n ieśc is ła , 
że p o rtem  d o c e lo w y m  s/s „ K o p a l­
n ia  M iec h o w ic e”  je s t  tu n e z y js k i 
S fa x , do ką d  z a w ió z ł ła d u n e k  s ia rk i 
i  za b ie ra  d la  k r a ju  fo s fo ry ty . P o ­
w r ó t  s ta tk u  s p o d z ie w a n y  je s t w  
p o rc ie  szczec ińskim  o k . 18 s ie rp n ia .

(a)

ne  zostan ie  o godz. 17 n a  s tad ia  
n ie  C za rnych . P o je d yn e k  z Duń_ 
czy k a m i będzie  o s ta tn im  s p ra w ­
d z ian e m  fo rm y  i  um ie ję tn o śc i 
naszych p iłk a rz y  p rzed lig o w y ­
m i b o ja m i, k tó re  p o r to w c y  za inau  
g u ru  ją  sp o tka n ie m  z c h o rz o w ­
s k im  R uchem  —  9 bm . w  C ho-

W  m eczu z  F re ją , k tó ra  w y ­
s tęp u je  w  d u ń s k ie j eks trak las ie . 
Pogoń w y s tą p i w  s w o im  n a js i l­
n ie js z y m  sk ładz ie . W  zespole 
szczecińskim zagra rów nież były  
zaw odnik A rk o n ii —  Ryszard 
M ańko. P iłk a rz  ten  o trz y m a ł ju ż  
z w o ln ie n ie  ze sw o jego  m a c ie rzy  
stego k lu b u  do P ogoni, w  k tó re j 
b a rw a ch  w ys tę po w a ć  będzie  w  
nadchodzącym  sezonie. P rze jśc ie  
R. M a ń k i do P ogoni p o tw ie rd z ić  
m u s i jeszcze P ZP N . ( ja -g r.)

KOMUNIKAT
O D  P O N IE D Z IA Ł K U , 3 b m .. w zn o  

w io n ę  zo s ta ją  tre n in g i s z c zy p io rn i-  
s tó w  szc zec iń s k ie j P o g o n i. O d b yw ać  
się one b ęd ą co d z ie n n ie  od godz. 
18 n a  s ta d io n ie  p rzy  u l. T w a rd o w ­
sk iego.

L E G E N D A R N Y  d łu g o d ys ta n ­
sow iec a u s tr a li js k i — R on  C ła r  
k e , w y s tę p e m  n a  m ię d zy n a ro ­
d o w y m  m ity n g u  w  S z to k h o l­
m ie  z a k o ń c z y ł sw ą  d łu g ą  i 
w s p a n ia łą  k a r ie rę  sp o rto w ą .

N A  Z J D Ę C IU :  R on  C ia rk ę  
p o z d ra w ia  s y m p a ty k ó w  ł .  a .

(C A F  -  U n ifa x )

Prem era 89 Bigi
-a ie  tez szczeciniaków!
W  S O B O TĘ  I I  l ig a  p iłk a rs k a  

z a in a u g u ro w a ła  sezon 1970/71.' 
Część ro z g ry w e k  odbędzie  s ię  
dziś, w  n iedz ie lę . O czyw iśc ie  
p re m ie ro w e  p o je d y n k i —  ja k o  
że e ks trak lasa  jeszcze p rzez tyr.; 
d z ień  p au zu je  —  z n a jd u ją  s ię  
w  c e n tru m  u w a g i s y m p a ty k ó w  
p i łk i  nożnej, (a)

4 bramki Pelego
BRAZYLIJSKI „król futbolu" Pele zdor 

byt 4 bramki w meczu towarzyskim  
Santosu z zespołem Sergipe Araoaju, 
wygranym przez Santos 9:1 (5 :0). Był
to pierwszy wypadek, kiedy Pele uzy­
ska! 4 bramki w jednym meczu.. Były 
to bramki nr 1031, 1032, 1033 i 1034 W 
jego karierze ,

DZIĘKUJEMY...
. . .a k to ro w i T e a tr u  M uzycznego,- 

K o n ra d o w i S try c h a rc z y k o w i za m ilą  
k a r tk ę  z p o z d ro w ie n ia m i z U la n o ­
w a . W a k a c je  spędza on. b o w ie m  z  
s y n em  ja k o  u c ze s tn ik  X I I  S p ły w u  
T u ry s ty c zn e g o  k a ja k a m i n a  tra s ie  
P rze m y ś l —  S ta lo w a  W o la . (a)

Rozważania po I g r z y s k a c h (2)

A ta k o w a ć  s ze ro k im  fre n îe m
K A T O W IC E  od la t  w io d ły  

p ry m  w  sp o rc ie  szko lnym , to­
też ic h  zw y c ię s tw o  w  V  O gó l­
n op o lsk ich  Ig rz y s k a c h  L e tn ic h  
M ło d z ie ż y  S zko lne j w y w o ła ło  
m n ie jsze  w ra że n ie  n iż  za jęc ie  5 
m ie js c a  przez zespół gospoda­
rzy . S zczecin ian ie  s ta li s ię  bo­
w ie m  n a jw ię k s z ą  re w e la c ją  ig - 
szysk. W  pop rze dn ich  im pre za ch  
szko lnych  nasi re p reze n ta n c i p la  
so w a li s ię  w  d ru g ie j dziesiątce  
—  n a jlepsze  m ie jsce  w y w a lc z y li 
w  W a rsza w ie  w  ro k u  u b ie g ły m  
11 w  c iągu ro k u  skok  o 6 m ie js c ! 
Postęp duży, ta k  d uży, że zadzi­
w i ł  n a w e t d z ia łaczy  naszego 
w o je w ó d z tw a .

G IM N A S T Y C Y  N A J L E P S I

N A J W IĘ C E J  P U N K T Ó W  d la  n a ­
szego zespo łu  zg ro m a d z ili g im n a ­
s ty c y  — 67, k tó rz y  w  k la s y f ik a c ji  
te j d y s c y p lin y  z a ję li  c z w a r te  m ie j­
sce. Z espó ł g im n a s ty c zn y  s k ła d a ł 

z  z a w o d n ic ze k  Szczec ina — 
p u n k ty  zd o b y w a li ty lk o  c z ło n k o w ie  
M K S , w y c h o w a n k o w ie  m g r Z o fi i  
D u d z ia k . W a rto  tu  p o d k re ś lić , że  
g im n a s ty k a  w  n as zym  w o je w ó d z ­
tw ie  n ie  m a  n a jle p s zy c h  w a ru n k ó w  
ro z w o ju . C z y te ln ic y  z  p ew nością  p a  
m ię ta ją  n as ze p u b lik a c je  n a  te m a t  
g im n a s ty k i i  in te rw e n c je  w  s p ra ­
w ie  s tw o rz e n ia  g im n a s ty k o m  M K S  
i  S p a r ty  w ła ś c iw y c h  w a ru n k ó w  tre ­

n in g o w y c h . N ie s te ty , d o ty ch c zas  
n ie w ie le  zd z ia łan o . M a m y  je d n a k  
n a d z ie ję , że sukces n a  ig rzy s k a c h  
z w ró c i baczn ie jszą u w a gę  w ła d z  
sp o rto w y ch  n a tę d y s c y p lin ę , ty m  
b a rd z ie j, że w ła ś n ie  w  nas ze j e k i­
p ie  z n a jd o w a ła  s ię  je d n a  z  n a jb a r ­
d z ie j u ta le n to w a n y c h  za w o d n ic ze k , 
J o la n ta  M olenda.

66 p u n któ w  z g ro m a d z ili p ły w a c y ,  
b y ł to  je d n a k  b a rd zo  lic z n y  zespó ł, 
p u n k ty  zd o b y li t y lk o  n ie lic zn i. 
N a jle p ie j z a p re ze n to w a li się w  te j  
d y s c y p lin ie  C e za ry  A m b ro z ia k  ze 
S ta rg a rd u  (2 z ło te  m e da le ) i  K a s ia  
A m o n  ze Szczecina, k tó ra  p o p ra w i­
ła  re k o rd y  w k a te g o r ii d z ie c i. W y ­
d a je  się, że w  p ły w a n iu  n ie  w e ­
s z liś m y  jeszcze n a d ro g ę  p ro w a d z ą ­
cą do w ie lk ic h  su k ce só w . W śró d  
m ło d z ie ż y  szczec ińskie j c ią g le  za 
m a ło  je s t  u ta le n to w a n y c h  zaw o d n i­
kó w .

S ło w a  szczególnego u zn an ia  n a le ­
żą  się zaw o dn iko m  k o s z y k ó w k i —  
z ło ty  m e da l — a szczegó ln ie  ic h  o - 
p ie k u n o m . Od k i lk u  ju ż  la t  zespół 
t re n e ró w  i n a u c zy c ie li p o d e jm u je  
p ró b y  w y p ro w a d ze n ia  szc zec ińskie j 
k o s z y k ó w k i n a s ze ro k ie  w o d y . Od  
w ie lu  la t  sze ro k im  fro n te m  p ro w a ­
d zo n a  je s t p rac a  z  m ło d z ie żą . T o  
w ła ś n ie  ko s zy k a rze  p ie rw s i w  n a ­
s zy m  m ieście u tw o rz y li  sp e c ia ln ą  
k la s ę  sp ortow ą W y n ik i n ie  k a z a ły  
n a  s ieb ie  d ługo czekać.

Z A W IE D L I K A J A K A R Z E
M E D A L E  zd o b y w a li ta k ż e  le k k o ­

a tle c i. P rze d  ig rz y s k a m i m ó w io n o  
je d n a k , że w te j  d y s c v p lin ie  o d e­
g ra m y  pow ażn ie js za  ro lę , n ie s te ty , 
n a s z  zespół n ie  m ia ł  w y b i j  a j ąc yc li

się  in d y w id u a ln o ś c i. W  p u n k ta c ji  
w y p rz e d z iło  n a s  tu  aż 9 zespo łów .

K a ja k a rs tw o  je s t  je d n ą  z n a jm o c ­
n ie js zy c h  d y s c y p lin  w  n a s zy m  w o­
je w ó d z tw ie , ja k  w y k a z a ły  je d n a k  
ig rz y s k a  szczec ińscy k a ja k a rz e  m a ­
ją  s łab e  zap lecze. W  re g a ta c h  n a  
G łę b o k ie m  n as i re p re ze n ta n c i zdo­
b y l i  ty lk o  12 p k t . podczas g d y  n p . 
P o zn a ń  z g ro m a d z ił ic h  a ż  64. T y m ­
czasem  w  n as zym  m ie śc ie  d z ia ła ją  
4 se kc je  k a ja k o w e , a t r z y  z  n ic h :  
M K S W , W łó k n ia rz  i  C z a rn i podob­
no s p e c ja liz u ją  s ię ( !)  w  p ra c y  z  
m ło d z ie żą . W id o c zn ie  je d n a k  b ard zo  
k ie p s k o  p ra c u ją , s k o ro  n a w ła s n y c h  
to ra c h  n ie  p o tr a f ią  zd o b y w a ć  m e ­
d a li.

Z le  się ta k ż e  d z ie je  w  s z e rm ie r­
ce. N a  ig rzy s k a c h  n a s i sze rm ie rze  
z d o b y li ty lk o  1 p u n k t.

B R A W A  D L A  S PO R TO W C Ó W  
Z  TE R E N U

E K IP A  szczec ińska o p a rta  b y ła  
n a  u cze n n ica ch  i  u czn ia ch  s zk ó ł 
S zc zec in a. W  n ie lic z n y c h  ty lk o  dys­
c y p lin a c h  do s ta rtu  w  f in a ła c h  za ­
k w a li f ik o w a li  się za w o d n ic y  in n y c h  
m ie js co w o ś c i naszego  w o je w ó d z tw a . 
W V p a d lf ' ‘o n i ‘ 1e Jn ftk>: b a rd zo ; '<łob.rżę. 
T a k  n p . D a n u ta ' K # b H la  'ż  trz ’ebifeś- 
k ;ego R y b a k a  z d o b y ła  w  .łuczja ics- 
tw ie  a ż  3 z ło te  m e d a le , św ie tn ie  
s n ls v w a łl się- ź e g le w e  Sgkun-eriaunH,:- 
P a rh o w ic z  i M . M ls ias zek  — • zdo ­
b y w c y  s reb rn eg o  m e d a lu . c z y  
w re s zc ie  m ło d z i p iłk a rz e  z M !ed zv -  
z d m ió w  — d ru g ie  m ie js c e  w  f ;n ale .

T a k  w ię c  ig rz y s k a  d o w io d ły , że  
s o o rt  w y c z y n o w y  ro z w ija  s’ e ta k ż e  
p o za  m e tro p o lią , że w  te re n ie  je s t

w ie lu  u ta le n to w a n y c h  za w o d n ik ó w ,- 
są  ta k ż e  zd o ln i, p e łn i z a p a łu  do  
p ra c y , szk o le n io w c y .

B E Z P U N K T Ó W  -  
T Y L K O  S IA T K Ó W K A

O S T A T N IO  o b s e rw u je m y  p o w a żn e  
o b n iż a n ie  się  p o z io m u  s ia tk ó w k i#  
n ic  w ię c  d ziw n e g o , że  w ła ś n ie  s ia t ­
k ó w k a  b y ła  je d y n ą  d y s c y p lin ą , w  
k tó re j n ie  z d o b y liś m y  a n i je dne go  
p u n k tu . W  n as zym  w o je w ó d z tw ie  
n ie  m a  k l im a tu  d la  ro z w o ju  te j 
d y s c y p lin y , k tó r a  t ra k to w a n a  je s t  
p o  m a coszem u.

J A K  w y k a z u je  a na liza  w y n i­
k ó w  i  .ig rzysk szczec in ian ie  m o ­
g l i  za jąć  w  n ic h  lepszą lo k a tę  
g dyb y  np. w ię c e j p u n k tó w  zdo­
b y l i  le k k o a tle c i, szerm ie rze , p ły  
w a c y  i in n i ,  g d y b y  p u n k ty  zdo­
b y w a li s ia tka rze . Z  a n a liz y  te j 
w y n ik a , że Szczecin m a  
szanse n ie  ty lk o  u trz y ­
m a n ia  w y w a lc z o n e j w ( t o n  
^ ^ y p ó z y c j i ,  u ^ V 4 -
n ia  jeszcze lepszej lo k a ty . N a ­
s tę p n a ' im preza  odbędzie  s ię  za 
2 la ta . J e ś lp ię d n a k  'ćhćerńy być  
w  czo łów ce V I  ig rz y s k  —  do 
p ra cy , 1 to  sz e ro k im  fro n te m , 
n a le ży  p rz y s tą p ić  ju ż  dz is ia j.

(T. Rek)
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N IE D Z IE L A  

2 S IE R P N IA

D Z IŚ : Gustawa  

J U T R O : L id ii

P O G O D A
Z A C H M U R Z E N IE  u m ia r ­

kow ane. Tem p. 25 st., nad  
m orzem  21 st. W ia try  słabe  
—  w schodn ie .

R A D A  D N I A
H  S P R A G N IO N Y M  sloń- 
^  ca i  czystego pow ietrza  
polecamy na niedzielną w y  
cieczkę Puszczę Bukową. 
M ożna tam  dojechać pocią 
giem (do Zdro jów ) lub au­
tobusem.

TEATRY
M U Z Y C Z N Y  -  „ S i ln a  g ru p a  pod  
■w ezwaniem “  g. 18, 20.80.

D E L F IN  (te l. 468-78) -  „D z ie w c zy n a  
Z waliJZką“  g. 13, 15.30, 18, 20.30
■wl.-fir. o d  la t  16 (n ie d z ie la , p o n .) ; 
K O S M O S  (te l. 355-02) -  „P o -w ró t re  
w o lw e ro w c a “ g. 9, 11.15, 13.30, 16,
18.30, 21 — U S A  o d  la t  14 (n ie d z ie la , 
p o n .) ;  O O L Q S S E U M  (te l. 458-18) -  
v ,Tes ta m ent In k ó w “ g. 9 b u ł.-N R F  
o d  la t  11; „ C z a rn y  w ia t r “  g. 11.15,
13.30, 16, 18.30, 21 m a k s . od  la t  14 
(in iedziela , p o n .) ; B A Ł T Y K  (te l. 
733-35) — i,A n g e l ik a  i  s u lta n “  g. 
11.15, 13.30. 16, 18.30. 21 f r .-N R F -W ł.  
o d  l a t  16 (n ie d z ie la , pom.) ; P O L O ­
N IA  (te l. 218-34) -  „ W ilc z e  e c h a “  
g . 10.30, 13 po i. o d  la t  14; „B ia łe  
w i l k i“ g. 16.30, 18, 20.30 N R D  o d  la t  
14; P IO N IE R  (te l. 475-02) -  . .M a li  
m u s z k ie te ro w ie “ g. 13, 15 ra d ź . od  
la t  9 ; „T o a s t“ g. 16.50 po i. od  la t  
16; „O s ta tn i k u rs “ g. 18. 20 po i. od  
la t  16; „ W  pełny.:« s ło ńc u “  g. 22 
#ę. o d  la t  18; p o n .: „ T o  m o ja  w i­
n a “  g. 10 po i. o d  la t  7; „ M a li  m us z 
JcLeterówie“  g. 11, 13, 15 ra d ź . od  
la t  9; „Tnd.onez.ja“  g . is  ra d ź . od  
ła t  7; „G a n g s te rzy  i  f i la n t ro p i“ g. 
18, 20 ipol. o d  la t  14; „ s ie d m iu  w  
b la s k u  s ło ńc a“  g. 22 w ło s . od  la t  
18; P R O M IE Ń  — „ Ł o w c y  s k a lo ó w “ 
g. 14, 16.10, 18.20, 20.30 U S A  o d  la t  
16; M A R S  -  „ T y s ią c  ta la ró w “  g. 
3.1, 12; „ F a n fa n  T u lip a n .“ g. 18, 20 
f r .  od  la t  14; E C H O  — „Pięcuu m ę ­
żó w  p. L iz y “  g. 13, 20 U S A  od la t 
16; F A L A  — „ W y z w a n ie  d la  R o b in  
¡Hooda“  g. 13, 15.15, 17.30, 19,45 ang. 
o d  la t  14; S Z M A R A G D O W E  (Z d ro ­
je )  — „ K o lo n ia  L a n f ie r i“  g. 14, 16, 
38, C SR S o d  la t  16; „ T e s ta m e n t  
g an g s te ra“ g. 20 f r .  o d  la t  16 po­
n ie d z ia łe k :  „ H o m b re “  g. 17.30, 19.30 
U S A  od  la t  14; M E W A  -  „ N ik t  n 'e  
ro d z i sie ż o łn ie rz e m “ g. 16. 18.20 
ra d ź . od  la t .  14; P R Z Y J A Ź Ń  -  
v,Dzień o czy szc zen ia“  g . 16, 18, 20 
pod. o d  la t  14; H U T N IK  (S to łczy n )
— „ S p ra w a  h o n o ro w a “  g. 18. 20 
■włos. o d  la t  16; B A J K A  -  „ N o w y “  
g . 16, 17, 19 p o i. o d  la t  14; S Y R E N  
K A  (Ja s ie n ica ) — „ N a s za  zw a rio w a  
n a  ro d z in k a “  g. 17, 19 C SR S od  la t  
34 ponLedizlalek: „M iło s n e  p rzy g o d y  
M o ll F la n d e rs “  g. 19 ang . od  la t  16: 
B IA Ł Y  Ż A G IE L  (T rze b ie ż ) — „ A l­
b u m  p o ls k i“ g. 18 po i. od la t  14 po ­
n ie d z ia łe k :  „ K le o p a tra “  g. 18 U S A  
o d  la t  14; O G R O D O W E  -  „S k ąd  
p rz y c h o d ź is z “ g. 20.45 f r .  od la t  18 
p o n ie d z ia łe k : „ S z a lo n y  k o ń “  g. 20.45 
U S A  od la t 11 ; D E R B Y  -  „R ys zard  
L w ie  Serce i  K rz y ż o w c y “ g. 20.30 
U S A  od la t  14; p o n ie d z ia łe k : „ B u n t  
n a  B c im ty “  g. 20.30 U S A  o d  la t  14: 
Z A T O K A  (N o w e  W a rp n o ) -  „P a n  
W o ło d y jo w s k i“ g. 19 po i. o d  la t  14.

P O R A N K I
D L A  D Z IE C I I  M Ł O D Z IE Ż Y

ID K LFI.N  -  „ G d y b y  ty s ią c  k la rn e ­
tó w “  g. 10.30 C SR S Od la t  u ;  B A Ł ­
T Y K  — „ M a łp ia  k u ra c ja “  g. 9 U S A  
o d  la t  H2; P IO N IE R  -  „K ró le w n a  
i  -o s io łe k “ g. 10. 11, 12; S Z M A R A G ­
D O W E  (Z d ro je )  -  „ T a je m n ic a  ta j ­
gi.“  fi. 12 ra d ź . od la t  11; H U T N IK
— „S za ta n  z V I I  k la s y “  g. 12 p o i.;  
P R Z Y J A Ź Ń  -  „ Z w a r io w a n a  n o c “ 
g . 12 po.1. od la t  11; B L A L Y  Ż A G IE L
— „C u d o w n a  ła m ig łó w k a “  g . 16: 
M E W A  -  „S m o c za  ja m a “ g. 12; SY  
R E N K A  -  „P a n  Ż e g a re k “  g. 15; 
B A J K A  — „ P a n i T w a rd o w s k a “  g. 
30.15 p o i od la t  7 ;  Z A T O K A  -  „O  
d w ó ch  ta k ic h  oo u k ra d li ks ię żv c “  
g . 15 poi. od la t  9: P R O M IE Ń  -  
y, B a rw y  w a lk ; “ e. 12 p o i. od ła t  
14; F A L A  — ..O pow ieść A t la n ty c k a “ 
g. 11.30 oo l. od la t  11.

WYSTAWY
M U Z E U M  -  u l. S ta ro m ły ń s k a  27 -  
S z tu k a  P o m o rza  Zac h o dn ieg o  X I I I -  
X V I I  w .. 25 la t  p la s ty k i szczeciń­
s k ie j, R enesansow e s tro je  ks ią żą t  
szc zec iń s k ic h . W y s ta w a  m a la rs tw a  
H a lin y  B ie lc z y k . W a ły  C h ro b reg o  3: 
— P o ls k a  n a d  ,p a ł ty k :em  przed  1 000 
la t .  P rz y ro d a  m orzą ; Go? p o d a n a  
«n-órskg ń a  P o m o rzu 1 ZacW ódnim

1945—1970, D a w n a  k u l tu r a  lu d o w a  P o  
m o rz a  Z ac h o dn ieg o , D z ie je  p ie n ią ­
dza za c h o d n io po m o rs k ieg o , K u ltu r a  
A f r y k i  Z a c h o d n ie j, Z  d z ie jó w  k o w a l  
stw a  ł  rze m io s ł p o k re w n y c h  n a  Po  
m oczu Z a c h o d n im , P o ls k ie  m a la r ­
s tw o  m a ry n is ty c z n e . W y s ta w y  czyn  
n e  o d  10—16; Z A M E K  — W y s ta w a  
M a la rs tw a  W spółczesnego g. 10—18.

S Z P IT A L E :  W e w n . -  A r k  o ń sk a , C h i­
r u rg ii  -  U n ii  L u b e ls k ie j, P o ło żn ic zy  
— P o m o rz a n y , K l in ik a  C h iru rg ii  
D ziec ię ce j — uL  U n i i  L u b e ls k ie j 1. 
O g ó ln a : Jedin. N a ro d o w e j 12, S to ­
m a to lo g ic zn a  — a l .  P ia s tó w  1 — g. 
9-14.

A P T E K I:  n r  33 (o d tru tk i i  t le n ) -  
p l. G ru n w a ld z k i 42. n r  2 — u l. M .c  
k ie w ie z a  101, n r  4 -  a l  W o js k a  
P o ls k ieg o  14.

O B S Ł U G A  S A M O C H O D Ó W : -  S ta ­
c ja  „M obozibyt“  g. 8—16 p l. O r ła  B ia  
łego  10.
D E L IK A T E S Y :  s k le p  n r  2 (J. N a ro ­
d o w e j 49) od  10—>15, s k le p  n,r 1 (a l. 
W o js k a  P o ls k ie g o  52) od  15—20. 
sk le p  n r  8 (Je dn . N a ro d o w e j 47) od  
14-20.

TELEWIZJA
P R O G R A M  P O L S K I

8.20 P rzy p o m in a m y .' ra d z im y . 8.40 
s.Roimeo i  J u l ia “ f i lm  fa b . p rod . 
ra d ź . 10.10 „ Z a c z a ro w a n y  k o żu s ze k “ . 
18.35 Sipo Ł kan ie  z  p rz y ro d ą . 11 T ra n s  
m is ja  z  m e czu  p. n o żn e j G w a rd ia  
W a rs za w a  — W a tte n s  (A u s tr ia ) . 12.45 
D z ie n n ik  T V .  13 „ P rz e m ia n y “ . 13.30 
M u z y k a  k a m e ra ln a . 14 „ Z  p a m ię t­
n ik ó w  b y w a lc a “ . 14.40 „ W  n as zej 
p a m ię c i“  rep . f i lm o w y . 15 T ra n s m i­
s ja  z p ó łf in a łu  P u c h a ru  E u ro p y  w  
1. a. (H e ls in k i) . 18.10 T e a tr  te le w iz j i  
n a  św iec ie  — „S ie d m iu  ś w ia d k ó w “ .
19.20 D o b ra n o c . 19.30 D z ie n n ik  T V .  
20.05 „ S k ą d  m y  s ię  z n a m y “  p ro ­
g ra m  ro a r . 20.55 „ T ra p e z “  — f i lm  
fa b . p ro d . U S A  22.35 M a g a z y n  sp o r  
to-wy.

P O N IE D Z IA Ł E K

16.50 D z ie n n ik  T V .  17 T e le fe r ie . 
17.25 „E c h o  s ta d io n u “ . 17.40 M a g a ­
z y n  IT P .  18 „ E u re k a “ . 18.30 F ilm .
19 „G o ś c in ie c“  p o ls k i f i lm  T V .
19.20 D o b ra n o c . 19.30 D z ie n n ik  T V .
20 T e a tr  T V .  „ Z ło ta  k a re ta “ . 21.20 
„ D e b iu ty  p io s e n k a rs k ie “ . 22.05 „ Z a  
k ie ro w n ic ą “ . 22 D z ie n n ik  T V .

P R O G R A M  I
7.10 K a le n d a rz  R a d io w y . 7.30 

„ S h o w  w  ra n n y c h  p a n to fla c h “ . 9.05 
F a la  56. 9.16 M a g a z y n  W o js k o w y .
10 „ W a k a c je  n a d  m o rze m “  — d la  
d z ie c i. 10.20 R a d io n ie d z ie la . 11 R oz­
g ło śn ia  H a rc e rs k a . 11.40 Z g a d n ij, 
s p ra w d ź , o d p ow ied z . 12.15 W iz e ru n ­
k i  lu d z i m y ś lą c y c h . 12.45 „ W  sam o ' 
p o łu d n ie “  — k o n c e rt. 13.15 N o w o ś­
ci p ro g ra m u  H I .  14 S p o tk a n ie  z A . 
G e rm a n . 14.30 „ W  J e z io ra n a c h “ . 1? 
K o n c e r t  życ zeń . 16.05 P rze g lą d  w y ­
d a rze ń . 16.20 „ Z ie le  n a  k r a te rz e “ -  
słuch . 17.05 Ś p ie w a ją  „ N o v i“ . 18.05 
„ O p o ls k ie  d e b iu ty “ . 19 K a b a re c ik  re  
k la m o w y . 19.15 P r z y  m u zy c e  o  spor 
cie. 20.30 M a ty s ia k o w ie . 21 M u z y k a  
tan ec zn a . 21.30 Zespó ł A “ - 22 R e w ia  
o rk ie s tr  tan ec zn yc h .
P R O G R A M  I I

7.45 Z n a n e  i  n ie zn a n e  m e lo d ie . 8 
M o s k w a  z  m e lo d ią  i  p io se n ką . 8.30 
W iad o m o śc i. 8.35 R ad io p ro b le m y .
8.45 A u d y c ja  m u zy c zn a . 9.40 F e lie ­
to n . 10 N o ta tn ik  K u ltu r a ln y . 10.2.' 
P re m iu je m y  p iosenkę . 10.57 S p rzę ­
ż e n ia  m u zy c zn e . 12.05 „7 d n i w  k ra  
ju  i  n a  św iec ie“ . 12.30 P o ra ­
n e k  s y m fo n ic z n y . 13.30 -„Pod­
w ie c z o re k  p rz y  m ik ro fo n ie “ . 16 D la  
d z ie c i — „O s y “ . 15.45 A u d . s tu ­
d e n c k a . 16.05 A u d y c ja  l ite ra c k a . 
16.30 K o n c e r t  C h o p ino w sk i. 17.30 Re  
wi,a p io se n ek . 18 T e a tr  P R . „ O s ta t­
n i w ie c z ó r“ . 18.45 S p o tk a n e  z  „ M a ­
zo w s zem “ . 19.15 RadLom iedziela. 19.30 
K ą c ik  n o w e j p ły ty . 19.45 A u d y c ja  
w o js k o w a . 20 „ F A M A -7 0 “ . 21.32 Z  
b o is k  i  s ta d io nó w . 22.05 O gó ln o p o l­
s k ie  w ia d o m o ś c i sport. 22.25 M u z y ­
k a . 22.35 „N ie d z ie ln e  s p o tk a n ie  z  
m u z y k ą “ . 23.26 Jazz.
P R O G R A M  IH

14.05 P rze b o je . 14.20 „ P e ry s k o p “ .
14.45 „4/4“ . 15.30 „ D w a  d rz e w a “  — 
s łu ch ó w . 15.50 Z w ie rz e n ia  p reze n ­
te ra . 16.15 P o w ra c a ją c a  m e lo d y jk a . 
16.40 A lb u m  p o ez ji m iło s n e j. 17 „ P e r  
p e tu u m  m o b ile ”  m a ga z . 17.30 „ D z ia ła  
N a v a ro n y “ . 17.40 M ó j m a g n e to fo n .
18 E k sp re se m  p rze z  św ia t. 18.05 P o ­
lo n ia  śp iew a . 12.20 P o c z tó w k a  z  
m ia s te c zk a . 18.25 S y lw e tk a  ko m p o z.
19 ..M in i- m a x “ . 19.30 „W  c ze p k u  uro
d z o n a “  k o m e d ia  Z . S ko w ro ń sk ie go  
(cz. I ) .  20 In s tru m e n ty  śp ie w a ją .
20.15 „ W  cze p ku  u ro d zo na“  (cz. I I ) .
20.45 B a lla d y  z  p o in tą . 21 „W  cze p ­
k u  u ro d zo n a “  (cz. I I I ) .  21.30 M e lo ­
d ie  z  au to g r. S. M ik u ls k ie g o . 21.50 
F a k ty  d n ia . 22.08 G w ia zd a  7 w ieczo  
ró w . ~ 22.20 K r ó l k ib ic ó w . 22.35 S a ła t­
k a  p o  w ło s k u . 23 L iry k a  fra n c u s k a  
— A . d e  M u sse t. 23.05 M u z y k a  no­
cą. 23.50 Ś p ie w a ją  „ T ru b a d u rz y “ .

p r z e t a r g i

D o m  H a n d lo w y  „ D e lik a te s y ”- w  S zc zec in ie  o g ła ­
sza p rze ta rg  n ie o g ra n ic zo n y  n a  re m o n t b ie żąc y  
s k le p u  p rzy  a l. W y z w o le n ia  37 w  S zc zec in ie  w  
za k re s ie  ro b ó t m u ra rs k ic h , m a la rs k ic h , s to la r­
s k ic h , e le k try c z n y c h , s zk la rs k ic h , po sa d zko ­
w y c h , ś lu sa rsk ich . W  p rze ta rg u  m o g ą  b ra ć  u d z ia ł 
przed s ię b io rs tw a  p ań s tw ow e, sp ó łd z ie lc ze  1 p ry ­
w a tn e . D o k u m e n ta c ja  i  ś lepe ko s z to ry s y  do  
w g lą d u  w  b iu rz e  d y re k c ji  w  S zc zec in ie  p rzy  
a l. W o js k a  P o ls k ieg o  52. T e rm in  s k ła d a n ia  o fe rt  
u p ły w a  z d n ie m  25 s ie rp n ia  b r .  Z as trzeg a  się 
p ra w o  d o w o ln eg o  w y b o ru  o fe re n ta  bez p o d an ia  
u zas ad n ie n ia . • 2741-K

S zczec ińsk i Z a rzą d  A p te k  w  Szczec in ie , u l. P łk .  
W ięc ko w s k ieg o  1 -2  og łasza p rze ta rg  n ie o g ra n i­
czo n y  n a w y k o n a n ie  w  b r . w e n ty la c ji m e c h a ­
n ic zne j w  pom ieszczen iach  la b o ra to r iu m  g a le ­
now ego  p rzy  u l. W ię c ko w s k ieg o  1—2 w  Szczeci­
n ie . D o k u m e n ta c ja  do  w g lą d u  w  D z ia le  T e c h ­
n ic z n o -A d m in is tra c y jn y m  S Z A , p o k . 311. I I I  p ię ­
tro . te l. 350-31, w e w n . 66. W  p rze ta rg u  m ogą  
b ra ć  u d z ia ł p rzed s ię b io rs tw a  p ań s tw o w e, sp ó ł­
d z ie ln ie  p ra c y  o raz  p ry w a tn i rze m ie ś ln ic y  r e je ­
s tro w a n i. z u p ra w n ie n ia m i. P is e m n e  o fe r ty  n a ­
le ży  sk ła d ać  w  s e k re ta r ia c ie  S Z A  do  15 s ie rp n ia  
b r . K o m is y jn e  o tw a rc ie  o fe r t  n as tą p i 17 s ie rp n ia  
b r. o  godz. 10. Z as trzeg a  się p ra w o  w y b o r u  o fe ­
re n ta  b e z  p o d an ia  u za s a d n ie n ia . 2742-K

P ra c o w n ic y  p oszu k iw an i
P rze d s ięb io rs tw o  R o b ót In ż y n ie ry jn y c h  B u d o w ­
n ic tw a  R o ln icze g o  w  S zczec in ie , u l. K .  K o lu m ­
ba 59. z a tru d n i za ra z  in ż y n ie ró w  lu b  te c h n ik ó w  
o  specjalności w o d ociągow o  -  k a n a liz a c y jn e j i 
in ż y n ie r i i  lą d o w o -w o d n e j n a  s ta n o w is k a : k ie ­
ro w n ik ó w  g ru p  ro bó t, k ie ro w n ik ó w  ro b ó t o raz  
w  za rzą d z ie  p rzed s ię b io rs tw a  n a  s ta no w isk o  
zas tęp cy  naczelnego  in ż y n ie ra  d /s p ro d u k c ji. 
K a n d y d a c i p o s ia d a jąc y  w ła s n e  ś ro d k i lo k o m o c ji 
z u w a g i n a  p ro w a dzo n e  ro b o ty  n a te re n ie  w o j. 
szczecińskiego o trz y m a ć  m o g ą  l im it  n a  sam o­
chód lu b  m o to c y k l w  ilości 1006 k m  m ie s ięc zn ie . 
K a n d y d a c i w in n i zg łaszać s ię  pod po d an ym  
ad resem . 2656-K

L E K A R S K IE

M A R IA  Z W O L IŃ S K A , gi
n ek o lo g  spe c ja lis ta  w zn a  
w ia  p rzy ję c ia  od 3. V I I I .  
1970. A .  W y zw o le n ia  89 
m . 5, w to rk i ,  c z w a rtk i, 
so boty . 7860-G

N A U K A

M A T E M A T Y K I, f ra n c u ­
sk iego, n ie m iec k ieg o , ła  
c in y  uczę od 1928 ro k u . 
W ie lk o p o lsk a  20—14, w e j 
śc ie : a l. B u c zk a , p a r te r  
— le w o . 7989-G

M A T E M A T Y K I, f iz y k i ,  
c h e m ii uczy n au c zyc ie l. 
T e l .  760-16 . 7711-G

N IE R U C H O M O Ś C I

O K A Z Y J N IE , p iln ie  s p rze  
d a m  dom  1-rodzLnny 5- 
p o k o jo w y , c . o. o ra z  
w a rs z ta t  z g ara żem , w o  
da, gaz m ie js k i. B . T o m  
cza k , Sw arzędz k /P o zn a  
n ia , u l. Ł ą k o w a  1.

8007-G

S P R Z E D A M  d o m  z w a r
szta tem  w  b u d o w ie . J a ­
g ie llo ń sk a  76 -8 . 7886-G

R Ó Ż N E

P O S Z U K U J Ę  w s p ó ln ik a  
(w sp ó ln ic zk i) z g o tó w k ą  
do n o w e j ta k s ó w k i „ W a r  
sza w a” . T e l. 708-12. 6 ra  
no. 7969-G

T E L E W IZ Y J N E  Po g o to ­
w ie , Ja s ien ia k , te l. 263-63.

7445-G

K U P N O

M A Ł O  u żyw anego  ..T ra  
b a n ta ” 601 lu b  „ S y re ­
n ę ” 104 k u p ię . T e l.  
261-75, 7941-G

S P R Z E D  A 2

M O T O C Y K L  „ F a n n o -  
n ia ” , s ta n  d o b ry  sprze  
d a m , u l. N o czn ic k ie g o  
42-5. 7998-G

„ Z A S T A W Ę ” , s ta n  b . 
d o b ry  s p rze d am , te l.  
743-94. 7966-G

O K U L A R Y  d la  p rz y g łu ­
c h y c h  sp rze d a m . T e l. 
721-56, W a ry ń s k ie g o  33.

7959-G
O R G A N Y  e le k tro n o w e  
m - k i  „Ju n o s t” ze w zm a  
cn iaczem  s p rze d am . W ia  
dom  ość: K lu b  „ K o n tra ­
s ty ” p o  godz. 20.

7958-G
„ M O S K W IC Z A ”  412 sprze  
d a m , t e l.  342-60.

7841-G
„ S Y R E N Ę ”  104 s p rze ­
d a m , te l. 742-92.

7938-G
„ S Y R E N Ę ”  103 sp rze ­
d a m . Szczec in , u l. K u  
Słońcu 119-10. 7448-G

T E L E W IZ O R  21 c a li t a ­
n io  sp rze d am . Ł o k ie tk a  
2 2 -8 -a .

7929-G
„ V O L V O ”  144/S sprze­
d am  łu b  za m ie n ię  n a  
tań szy . U L  O stra  w ie k  a 
8. 8043-G

„ S Y R E N Ę ”  104 s p rze ­
d am . C ena 64 000. T e l.  
22-443. 7898-G

„ V O L K S W A G E N A ”  1200, 
r o k  p ro d . 1960. s ta n  id e ­
a ln y  z pow odu  w y ja z d u  
sp rze d am . T e l .  715-47, 
godz. 8-10.30 i  19-20.30.

7888
„ S K O D Ę ”  1000 M B  sprze  
d a m , u l.  C zorsztyń s ka  
45—4, og lądać co d z ie n ­
n ie , godz. 16-19.

7873-G
S A M O C H Ó D  „ R e n a u lt” 
s p rze d am . T e L  710-57, 
po gódz. 18. 7825-G

Ł Ó Ż K A  z m a te ra c a m i, 
k re d e n s  s to ło w y  sprze­
d a m . P . S k a rg i 44—1.

7814-G
PO  d o b ry c h  d z ik a rza c h  
sp rze d am  10 -tygodn iow e  
fo k s te r ie ry . T e l. 376-12, 
d zw o n ić  2 s ie rp n ia .

7753-G

L O K A L E

M IE S Z K A N IE  l-p o k o jo -
w e , n o w e  b u d o w n ic tw o , 
o d n a jm ę  n a 2 la ta . O fe r  
t y :  B iu ro  O głoszeń
S zczecin  pod „8003” .

O D N A J M Ę  p o k ó j o d  2 
s ie rp n ia  1970 r .  T e l. 
346-56. 7995-G

2 P O K O J E  z  k u c h n ią , 
I I  p . za m ie n ię  n a po kó j 
z  k u c h n ią  i  k a w a le rk ę .  
T e l .  469-13. 7990-G

P O K O J  o d n a jm ę  pan u , 
n a jc h ę tn ie j m a ry n a rz o ­
w i .  Ja g ie llo ń sk a  94—26.

7973-G
O D N A J M Ę  p o k ó j u m e­
b lo w a n y . c. o ., s ta rsze ­
m u , so lid n em u  p a n u , 
n a jc h ę tn ie j m a ry n a rz o ­
w i.  T e l .  467-33.

7962-G
O D N A J M Ę  p o k ó j z  w y  
g o d am i. P ogodno, te l. 
741-12. 7956-G

P A N  p o s zu k u je  p o k o ju , 
te l. 463-69. 7934-G

O D N A J M Ę  p o k ó j z u ży  
w a ln o śc ią  k u c h n i, ła z ien  
k i .  O fe r ty :  B iu ro  O g ło  
szeń S zczecin  pod „7897” .

Z G U B Y

27 L IP C A  zg in ą ł pies 
c za rn y , k u d ła ty , ra sy  
k e r r y  te r r ie r , w  k a g a ń ­
cu. w a b i się  A ry s . N a  
p ra w y m  b o k u  m a  w i­
d o czn y  g uz. K to k o lw ie k  
m ó g łb y  u d z ie lić  in fo r ­
m a c ji p ro szo n y  je s t o 
te le fo n ic zn a  w ia d o m o ść :  
G ru d z ią d z  31-94, w zg lę d ­
n ie  p o w ia d o m ie n ie  Szcze 
ciń sk ieg o  S c h ro n isk a  d la  
Z w ie rz ą t , te l. 702-81.

8004-G

31 L IP C A  zag inę ła  sucz 
k a  p e k iń c zy k , m aści jas  
n o -b e żo  w o -b i a le j. Od pro  
w a<lzić za w y n a g ro d ze ­
n ie m  : G ó rn e  G o lę c ino . 
u l. P op rze czn a  12.

8048-G

P rze d s ięb io rs tw o  R o b ót In s ta la c y jn o -M o n ta ż o -  
w y c h  B u d o w n ic tw a  R o ln icze g o  w  S z e ze c in ie -D a -  
b iu . u l. A . S truga 3 za tru d n i in ż y n ie ró w  lu b  
te c h n ik ó w  b ra n ż y  s a n ita rn e j n a  s ta no w isk a  k ie ­
ro w n ik ó w  ro b ó t, w e ry f ik a to ró w  d o k u m e n ta c ji 
tec hn iczn yc h  o raz  p ro je k ta n tó w . W y n a g ro d ze n ie  
do u zg o dn ien ia . D la  p o sia dac zy p o ja zd ó w  is tn ie ­
je  m o ż liw o ś ć  u zy s k a n ia  lim itó w  na k o rzy s ta n ie  
z p o ja zd ó w  d la  ce lów  s łu żb o w y c h . P rze d s ięb io r­
stw o posiada fu n d u s z  m ie s zk a n io w y , k tó ry  je s t  
n rz y d z ie lo n v  n a w k ła d v  m ie s zk a n io w e . Szczegó­
ło w y c h  in fo rm a c ji  u d z ie la  D z ia ł Z a tru d n ie n ia , 
te l. 62-368. 2743-K

Z a k ła d y  P rze m y s łu  D z ie w ia rs k ie g o  „ L u x p o l”  w  
b u d o w ie  w  S ta rg a rd z ie  S zczec ińsk im  za tru d n ią  
z a ra z  m a g a zy n ie ró w  z w y k s z ta łc e n ie m  śred n im  
1 p ra k ty k a  na s ta no w isk ac h  m a g a zy n ie ró w . W a­
ru n k i  p rac y  j  p ła c y  do  o m ó w ie n ia  w  s iedzib ie  
d y re k c ji S ta rga rd , u l. O k rz e i 6, te l. 45-25.

2745-K

Biuro Ogłoszeń
U słu g o w a W ie lo b ra n żo w a  S p ó łd z ie ln ia  In w a l i ­
d ó w  w  S zc zec in ie  z a tru d n i 5 in tro lig a to ró w .  
Z g ło sze n ia  w  D z ia le  K a d r  S p ó łd z ie ln i, Szczecin* 
u l, BoJ, .Ś m ia łe g o  4, te l. 452-78, 368-03. P ie rw s ze ń ­
stw o  m a ją  In w a lid z i. 2744-K

tel. 428-62

Codziennie telewizor 
za  darm o

Jeśli zakupisz w sierpniu 
telewizor

produkcji k ra jo w e j
w  sk le pa ch : Z U R iT , ZSS „Społem’*; 
GS „S am opom oc C h łopska ” , W ie j­
s k ic h  D om ach T o w a ro w y c h  i innych  
sk lepach  b ra n ż y  rad io -te lew izyjne j 
o ra z  nadeślesz dow ód  sprzedaży pod 

adresem :

Z U R iT  —  W arszawa, 
ul. Św iętokrzyska 3

weźmiesz udział w losowania
W  p rzyp a d ku  w y lo so w a n ia  te lew i­
zo ra  o trzym a sz z w r o t  k w o t y  za  

zakupiony te lew izor
2739-K

W ojew ódzkie Biuro Opracowań  
Techniczno -  Ekonomicznych  

Drobnej Wytwórczości w  Szczecinie

O G ŁA S ZA  K O N K U R S  
N A  S T A N O W IS K O  K IE R O W N IK A  

O Ś R O D K A  IN F O R M A C J I 
T E C H N IC Z N E J  I  E K O N O M IC Z N E J

W a ru n k ie m  p rz y ję c ia  je s t posia­
d a n ie  wyższego w y k s z ta łc e n ia  tech­
n icznego lu b  ekonom icznego oraz  
p ra k ty k a  w  ty m  zakres ie  i bierna  
zna jom ość 2 ję z y k ó w  obcych.

W a ru n k i p ra c y  i  p ła c y  do  uzgod­
n ie n ia  na  m .e jscu .

R e fle k ta n c i p roszen i są o zgła­
szanie  s ię  osobiście lu b  pisem nie  
pod adresem  W B O T E D W , Szczecin, 
u l.  M ię fz k a  I  79^81 do d n ia  20 s ie rp ­
n ia  1970 r.
2740-K

Koledze

Aleksandrowi Culicowi
w y ra z y  serdecznego w sp ó łczuc ia  

z  pow o d u  śm ie rc i

Ofca
s k ła d a ją

Dyrekcja , Rada Zakładow a, 
pracownicy Wojewódzkiego  
Zjednoczenia Budow nictw a  
Kom unalnego w  Szczecinie

................... ....—...... !, ... .
M gr

fanowi Turkiewiczowi
dyrektorow i Centralnego Zw iązku  

Spółdzielni M leczarskich  
O/Odz. w  Szczecinie

w y ra z y  serdecznego w spó łczuc ia  
z  pow odu  zgonu

Ojca
sk ła d a ją

pracownicy, Podstawowa Organizacja  
P artyjna , Rada Zakładow a

■Z i ‘ - *•.
W Y D A W C A : S zczec ińsk ie  W y d a w n ic tw o  P ra so w e R SW  „ P R A S A ” w S zczecin ie . R E D A K C J A  I A D M IN IS T R A C J A :  Szczec in , p l H o łdu  P ruskiego  8 R E D A G U J E  K O L E G IU M  
w  sk ła d z ie :  Z. C za p liń s k i ( re d a k to r  n a c ze ln y ), A . K iln a r  (z -c a  red. nacze lne g o ). T . R ek , M . S zy m c zy k  (se kr. re d a k c ji) , EL W itu s zy ń s k l. T E L E F O N Y : ce n tra ­
la  430^21; s e k re ta r ia t  red. naczelnego 457-41; zastępca re d a k to ra  naczelnego  478-21; se kretarz  re d a k c ji 467-21 ; s e k re ta r ia t  techn iczn y  430-21 (w e w n  83); d z ia ł m ie js k i 462-35; d z ia ł 
m o rs k i 427-77; d z ia ł s p o rto w y  37-950: d z ia ł łącznośc i z  c z y te ln ik a m i 450-21; B iu ro  Ogłoszeń 428-62: re d a k c ja  p o ran n a  (po g o d z in ie  6) 240-28: d a lek op isy  240-18 P re n u m e ra tę  n a k r a j  
p rz y jm u ją  u rzęd y  pocztow e, lis tonosze o ra z  o d d z ia ły  i d e le g a tu ry  „ R u c h ” . M o żna  ró w n ie ż  d o ko n yw ać  w p ła t na ko n to  P K O  N r  10-6-13770. P rze d sięb io rs tw o  U p o w sze ch n ie n ia  
P ra sy  J K s ią ż k i „ R u c h ” w Szczec in ie , a l. N iepod leg łośc i 41/42 P re n u m e ra ty  p rz y jm o w a n e  są do 10 d n ia  m iesiąca po p rzed za jąc eg o  okre s  p re n u m e ra ty  C ena p re n u m e ra ty :  k w a r ­
ta ln ie  — 38.50 z ł :  p ó łro czn ie  — 77 z ł :  ro czn ie  — 154 z ł. P re n u m e ra tę  n a zag ra n ic ę , k tó ra  jest o  40 p roc. d roższa — p rz y jm u je  B iu rc  K o lp o rta żu  W y d a w n ic tw  Z ag ra n iczn y ch  
; ,R uch” i W ars zaw a , u l W ro n ia  23 Te) 20-46-88. ko n to  P K O  N r  1-6-100024. D r u k :  Szczec ińsk ie  Z a k ła d y  G ra fic z n e  N -4
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P o g o d n o  „o c zk ie m  w  g ło w ie “ SZCZECIŃSKA STARÓWKA
Wysiłkiem mieszkańców 
pięknieją domy i ulice

P R E Z Y D IU M  Dzieln icow ej Rady N arodow ej Szczecin-Pogod- 
no oceniło niedawno przebieg realizac ji czynów społecznych za­
planowanych do w ykonania  w  bieżącym roku. Zakładano, że 
wartość prac zrealizow anych przez m ieszkańców dzielnicy i za 
logi przedsiębiorstw Pogodna wyniesie 6 327 tys. zł, w  tym  na 
roboty związane z gospodarką kom unalną i m ieszkaniową  
przeznaczono 4 002 tys. zł, na oświatę —  325 tys. zł, a na sport 
—  2 000 tys. zł.

Z A D A N IA  pó łroczn e  n ie  ty lk o  
w y k o n a n o , lecz znaczn ie  je  p rze 
kroczono. W  okres ie  6 m ies ięcy 
b r. z re a lizo w a n o  p race  na sumę 
3 6(55 tys . z ł. R o bo ty  na rzecz go 
s p o d a rk i k o m u n a ln e j os iągnęły  
w a rto ś ć  2 411 tys . z ł, na ośw ia tę  
—  254 tys . z ł, a na b ud ow ę  u -  
rządzeń s p o rto w y c h  m ilio n  zł.

N ajw ażn iejszą pozycją w  czy 
nach społecznych były roboty

Sposób na frytki
O  P O P U L A R N O Ś C I f r y t e k  i  sm a ­

lo n y c h  ry b e k  s e rw o w a n y c h  w  skle  
f»ie C e n tra li R y b n e j p rz y  a l. W y ­
zw o le n ia  n ie  trze b a  m ó w ić , ś w ia d ­
czą o  n ie j , codzienne t łu m y  konsu ­
m e n tó w . T rz e b a  je d n a k  w s p om nieć  
o niedoskona łośc i o rg a n iz a c ji sp rze ­
d a ż y  ty c h  dań . O to  ce re m o n ia ł w a  
że n ią  p o rc ji u k r y ty  je s t zazdrośn ie  
z a  g ru b ą  śc ianą, w  k tó re j je s t  t y l ­
k o  m a lu tk ie  o k ie n k o , n a w ysokości 
b rzu c h a  P T  K o n s u m e n ta . N ie  ka ż ­
d e m u  chce się s c h y lić  do tegoż o- 
Jcienka b y  s p ra w d z ić  w a g ę  ku p o w a  
n e j p o rc ji, a  są i  ta c y , k tó rz y  po­
c z y ty w a lib y  sobie za w ie lk i d ys h o -  
i t o r  ta k ie  p o d gląd a nie .

B io rą  w ię c  lu d z ie  to  co im  rę ka  
r z a  • śc iany p o d a je , a ko n s u m u jąc  
p o tu ln ie , d z ie lą  s ię  m ię d zy  sobą -u- 
w a g a m i na te m a t w a g i (lu b  n ie do -  
w a g i)  I  m oże. a n a w e t n a pew no  
p ra c o w n ic a  C R  je s t czysta  ja k  łza , 
a le  żeb y  k o n s u m en c i w  to  u w ie ­
r z y l i  m u szą na w ła sn e  oczy w id z ieć  
co  i  ile  im  s ię  w a ż y . P o  co  w ię c  
C e n tra l i R y b n e j ta k ie  n ie p o ro zu m ie  
n ła ?  C zy  n ie  le p ie j p o w ię k s zy ć  o- 
Jcienfc® w  śc ia n ie  i  spać s p o k o j­
n ie ?  (hs)

Czas skończyć
z partactwem!

A windy stoją...
M A M Y  nowy, żelazny tem at z życia 

naszego m ia s ta : NIECZYNNE W IN DY . 
N ie  m inęły jeszcze echa korowodów z 
w ind am i przy a l. W yzwolen ia , u l. U ni- 
sławy, p l. G runw aldzkim  i u l. M alczew­
skiego, a oto już  a la rm u ję  nas miesz­
kańcy budynku spó łdz ie ln i „Z je dn ocze ­
n ie "  przy u l. O dzieżow ej 13-o. W tym 
11-kondygnacyjnym wysokościowcu obie 
w indy sq zepsute: jedna od początku 
lip ca , d ruga — jeszcze od połowy 
kw ie tn ia  br. I

D o . dziś szczeciński od d z ia ł Zakładu 
U rzędzeń Dźw igowych n ie  do pro w a dził 
w ind  do  stanu używalności, a generalny 
w ykonaw ca budynku -  SPBM-1 nie po­
tra f iło  go do  tego zmusić. M ieszkań­
ców  budynku przy u l. O dzieżow ej ł3 -a  
In teresuje, jak  d łu go  jeszcze trw ać bę­
dzie ta  ind o le nc ja , w  w yniku k tó re j od 
m iesiąca muszą chodzić p ieszo na 
piętro.

Najwyższy już chy£a czas, oby do ­
brać się do  skóry partaczom  z Z ak ła­
du U rządzeń Dźwigowych, którzy nie 
dość, że co drugą w ind ę  w mieście 
o d d a ją  d o  użytku w  skandalicznym  sta­
n ie , to  jeszcze n ie  uw ażają za stosow­
ne usunąć w szybkim tem p ie  wykry­
tych usterek, (towo)

N O TA TN IK
SZCZECIŃSKI

A  k l u b  P o e z ji W D K  zap ra sza  
d o  w s p ó łp ra c y  re c y ta to ró w  o ra z  
s y m p a ty k ó w  „żyw eg o  s ło w a ” . Z e ­
b ra n ie  o rg a n iz a c y jn e  o d b ęd z ie  się 
ju t r o ,  w  p o n ie d z ia łe k , o  g odz 18.' 
w  K ry p c ie  Z a m k u .

4  D Y R E K C J A  M u ze u m  P o m o rza  
Z a c h o dn ieg o  in fo rm u je , że  zgodnie  
r  z a rzą d ze n ie m  M in is tra  K u lt u r y  i  
S z tu k i, o d  l  s ie rp n ia  b r . o b o w ią ­
z u ją  n as tę p u jąc e  o p ła ty  w s tę p u  do  
m u z e u m : o p ła ta  n o rm a ln a  6 z ł, u l­
g o w a  — 4 z ł, o p ła ta  d la  u czestn i­
k ó w  w y c ie c z e k  szk o ln y c h  i  g ru p  
ż o łn ie rs k ic h  o d b y w a ją c y c h  zas ad n i­
czą s łu żbę  w o js k o w ą  —  2 z ł .  W e  
w to rk i —  w s tę p  do m u ze u m  je s t  
b e zp ła tn y .

A  W O B E C  z a m k n ię c ia  d la  ru c h u  
ko ło w e g o  u l. K o ś c ie ln e j z  d n ie m  
8 b m . l in ia  au to b u so w a n r  58 zo­
s ta je  sk ró co n a  o  o d c in e k  od  p rz y ­
s ta nk u  ko ń cow ego  n a  u l. K o śc ie l­
n e j d o  p rz y s ta n k u  p rz y  u l. N e h rin  
g a  (o bo k  k o ś c io ła ) . A u to b u s y  l in i i  
58 b ę d ą  w ię c  k u rs o w a ły  od  S to czn i 
im . A . W a rs k ie g o  do  p rzy s ta n k u  
p r z y  u l. N e h rin g a .

KTO ZG UBIŁ?
P R Z E P U S T K A ,-  b ile t  M P K  1 t o ­

re b k a  z  k o s m e ty k a m i A r ie ty  G a j­
d y  o ra z  13 k lu c z y  n a  d u ż y m  k ó łk u  
m e ta lo w y m  d o  o d e b ra n ia  w  re d a k ­
c j i  p o k . 45.

W IE L E  pożytecznych prac w y  
konano w  szkołach. O d m a lo w a ­
no k la sy  i g a b in e ty , o d res ta u ro ­
w a no  ła w k i,  k rzes ła , s to l ik i o raz 
ogrodzen ia  b u d y n k ó w  szko lnych .

G U M IE Ń C E . gdzie  dotychczas 
b ra k o w a ło  o b ie k tó w  sporto ­
w ych , o trz y m a ją  w k ró tc e  s ta ­
d ion . Prace p rz y  jego  b ud ow ie  
są znacznie zaawansow ane.

T A K  W IĘ C , d z ię k i społecz­
n ym  pasjom  m ieszkańców  P o­
godna ich d z ie ln ica  s ta je  się po 
w o li coraz p ię k n ie js z a  i wszech 
s tro n n ie j wyposażona. Ta  społe­
czna dz ia ła lność  m oże s łużyć 
za p rz y k ła d  m ieszkańcom  in ­
n ych  dz ie ln ic  naszego m ias ta .

(zdań)

kom unalne. W  w ie lu  b u d yń  
ka ch  w y m ie n io n o  k a n a liz a c ję , in  
s ia la c ję  e le k try c z n ą , n a p ra w io n o  
dachy, ogrodzono liczn e  posesje. 
W  n ie  s k a n a lizo w a n ych  d o ty c h ­
czas b lo ka ch  poza k ła da n o  in s ta ­
la c ję  w odną. N ie  zapom n iano  
także  o p o rz ą d k o w a n iu  i  estetyce 
d z ie ln ic y . Z a ło żon o  w ie le  z ie leń  
ców  i  k w ie tn ik ó w , oczyszczono 
p lace. N a u l. M ic k ie w ic z a  u łożo 
no p ły ty  c h od n ikow e , zaś na al. 
W o jska  P o lsk ieg o  — try lin k ę ,  
a p rz y  u lic a c h : Z a le w sk ie go  i  
K lo n o w ic z a  —  t ra w n ik i i c h od n i 
k i  o b ram o w a n o  k ra w ę ż n ik a m i.

WYGLĄD ulicy Santockiej pozo­
stawiał zawsze wiele do życzenia. 
Obecnie dzięki inicjatywie mieszkań 
ców dzielnicy ulica ma nową na- 
wierchnię,' a mrok rozświetlają 
lampy.

NIE MNIEJ zaniedbana była ul. 
Derdowskiego. W czynie społecz­
nym zniwelowano jezdnię i ogrodzo 
no ją słupkami betonowymi. Upo­
rządkowano także wysypiska przy 
ul. Witkiewicza. W trakcie robót 
porządkowych rozebrano ponad 100 
bud i szop szpecących dzielnicę.

Non - stopowe
aktualności

.Czerwono-
Czarni”

P R Z E Z  k o le jn e  3 d n i  —  d o  3 s ie rp
n ia  b r .  —  w  K lu b ie  „ T r y g la w ”  w y  
s tę p u ją  „ C z e rw o n o -C z a rn i"  w ra z  z 
s o l is tą  J a c k ie m  L e c h e m .

„ C C ”  p o w s ta l i  la te m  1960 r .  n a  
W y b rz e ż u . Ic h  h is to r ia ,  to  p r a w d z i  
w a  k r o n ik a  p o ls k ie j  m u z y k i  m ło ­
d z ie ż o w e j.  R o z p o c z y n a li  w  m o d ­
n y c h  ó w c z e ś n ie  r y tm a c h  r o c k  a n d  
r o l lo w y c h ,  p ó ź n ie j p rz y s z e d ł tw is t .  
B y l i  z a w sze  n a  czas ie . I c h  r e p e r ­
tu a r  z m ie n ia ł s ię  z n a d e jś c ie m  d o  
k r a ju  n o w e g o  n u r t u  m u z y c z n e g o .  
Z m ie n ia ł  s ię  c z ę s to  ta k ż e  s k ła d  g r u  
p y .  P o  o s ta tn ic h  z m ia n a c h  p e rs o ­
n a ln y c h  „ C C "  w z b o g a c i li  s w ó j s k ła d  
o in s t r u m e n ty  d ę te , z m ie n ia ją c  ty m  
s a m y m  b rz m ie n ie . A k t u a ln ie  z e s p ó l 
s ta n o w ią  m u z y c y :  K la u d iu s z  M a g a  
(o rg a n y ) ,  W o jc ie c h  M ic z y ń s k i  (s a x ) , 
M a r ia n  N a p ie r a ls k i  ( t r ą b k a ) .  T a ­
d e u sz  M ró z  ( g ita ra  p ro w a d z ą c a ) ,  
H e n r y k  Z o m e r s k i ( g i ta ra  b a s o w a ), 
P io t r  M ile w s k i  ( p e rk u s ja ) ,  ( ja s )

Automatyczne połączenie 
z Wrocławiem -  nieco później

O S T A T N IO  W ro c ła w  o trz y m a ł 
a u tom a tyczne  połączenie  te le fo ­
n iczne  ze Szczecinem , czynne  w  
godzinach p o p o łu d n io w y c h  i  noc

„Elegancja”
nie tylko z nazwy

S P Ó Ł D Z IE L N IA  K R A W IE C K A  „ E -  
le g a n c ja ”  m a ju ż  u  s z c z e c in ia n  w y  
r o b io n ą  — i  c o  n a jw a ż n ie js z e  — 
d o b rą  o p in ię  J e j  d a m s k ie  p ła s z ­
c z y k i  s z y te  z tk a n in y  „ C a r m e n "  w  
k o lo ra c h :  b ia ły m , p ia s k o w y m , s e le ­
d y n o w y m ,, c ie s z y ły  s ię **d u żym  u z n a ­
n ie m  k l ie n te k ,  z n ik a ły  m o m e n ta l­
n ie  ze s k le p ó w . P r o c h o w c ó w  d a m ­
s k ic h  w  k o lo rz e  b ia ły m , o p a trz o ­
n y c h  z n a k ie m  n a jw y ż s z e j ja k o ś c i  
k r a jo w e j  „ l "  p rz e k a z a ła  „ E le g a n ­
c ja ”  n a  r y n e k  o k o ło  300, zaś p ła s z ­
c z y  w  p o z o s ta ły c h  k o lo ra c h  — 700. 
S p ó łd z ie ln ia  s z y ła  ró w n ie ż  w io s e n ­
n e  o k r y c ia  m ę s k ie . P ła szcze  m a ją  
n ie  t y lk o  c ie k a w e , m o d n e  fa s o n y  
le cz  ta k ż e  tk a n in y ,  z k tó r y c h  są w y  
k o n a n e  c h a r a k te ry z u ją  s ię  ła d n y ­
m i b a rw a m i: b o g a ty  b rą z  i b u te l­
k o w a  z ie le ń . W  I I I  i  I V  k w a r ta le  
b r .  „ E le g a n c ja "  z a c z n ie  s z y ć  m ę s k ie  
k u r t k i  o r ta l io n o w e  p o d o b n e  d o  n o ­
s z o n y c h  p rze z  o f ic e r ó w  m a r y n a r k i  
h a n d lo w e j o ra z  m a r y n a r k i  z im i t a ­
c j i  s k ó r y .  W p r z y s z ły m  zaś r o k u  
d o s ta rc z a ć  bę d z ie  n a  r y n e k  b a rd zo  
p o s z u k iw a n e  p rz e z  s z c z e c in ia n  —  i  
często b e z s k u te c z n ie  —  m a r y n a r k i  
z w e łn y .

„ E le g a n c ja ”  m a  w ła s n ą  k o m ó rk ę  
w zo rc u ją c ą . K ie r u je  n ią  d łu g o le tn i  
p r a c o w n ik  s p ó łd z ie ln i  —  H e n ry k  
S z u k d o jć .  T o  d z ię k i  a t r a k c y jn y m ,  
u ry m y ś la n y m  w ła ś n ie  p rz e z  m is t rz a  
S z u k U o jc ia  fa s o n o m  o d z ie ż  „E le g a n ­
c j i ”  c ie s z y  s ię  ta k  d u ż y m  p o io o d z e -  
n ie m . A  co  n o w e g o  p r z y g o to w u je  
p a n  H e n ry k ?  J a k o  że m o d a  m a  w y  
ra ź n e  te n d e n c je  d o  w y d łu ż a n ia  u -  
b io r ó w  — p ła s z c z y k  m id i .  N a d a l 
m o d n e  s z e ro k ie  k la p y ,  z t y łu ,  od  
ta M  d łu g ie  c ię c ie ,  p a s e k ; s z y k u  d o ­
d a je  ła d n a  tk a n in a  w  b ia ło -b e ż o w ą  
k r a tę .  N ie  m n ie j  p o d o b a ł n a m  s ię  
p ła s z c z y k  z b a rd z o  ła d n e j,  m ię k k ie j  
im i t a c j i  za m szu . D la  p a ń  lu b ią c y c h  
u b ie ra ć  s ię  s p o r to w o  „ E le g a n c ja "  
p r z y g o to w u je  k u r t k ę  o r ta l io n o w ą  o  
fa s o n ie  d a le k o  o d b ie g a ją c y m  o d  o b ­
n o s z o n y c h  ju ż ,  s p rz e d a w a n y c h  d o ­
ty c h c z a s  te s k le p a c h . (z d a ń )

n ych  o raz w  n ied z ie lę  i  d n i św ią  
teczne. A  k iedy bez udziału pa­
nienki z  m iędzym iastow ej bę­
dzie m ożna telefonować w  re la ­
c ji odw rotnej, czyli ze Szczecina 
do W rocław ia?

Ja k  nas p o in fo rm o w a n o  w  
D z ia le  S łu żby  T e le k o m u n ik a c y j­
nej D O P iT , n a s tą p i to  d op ie ro  z 
c h w ilą  zw iększen ia  ilo śc i łączy 
te le k o m u n ik a c y jn y c h  na k ie ru n  
k u  Szczecin— W ro c ła w . Czy je s t 
to  rzecz ro k u  przysz łego , czy też 
okresu  n ieco późn ie jszego —  
tru d n o  w  te j c h w il i  p rzew idz ieć . 
Na raz ie  szczecińska te le k o m u n i 
k a c ja  z a ję ta  je s t p rzyg o to w a n ia  
m i do wyprowadzenia autom aty­
cznego ruchu telefonicznego w  
re la c ji Szczecin— Koszalin oraz 
w ew nątrzw ojew ódzkich połączeń 
autom atycznych Szczecina z Go 
leniowem , S targardem  i  Św ino­
ujściem. (taw o)

Każdy może zostać
„tekściarzem’

Okiem przechodnia

Jarmark w centrum
P R Z E B U D O W A  B R A M Y  P O R TO W E J weszła obecnie  w  ta ­

k ie  s tad iu m  iż  go rze j ju ż  chyba  —  d la  ko rzys ta jących  z tego  
w ęz ła  p ieszych  i  zm o to ryzo w a n ych  —  być n ie  może. O czyw iśc ie  
zd a je m y  sobie sp raw ę  że to  konieczność, lecz zu pe łn ie  n ie  m o­
żem y się pogodzić  z „p u szczon ym  n a  ż y w io ł” ru ch e m  p ieszym , 
p rz y  czym  na jgorsze  w a ru n k i p a n u ją  obecnie na  w ysokośc i P D T  
gdzie  t łu m  lu d z i fo rs u je  ro zko pa ną  na  ca łe j d ługośc i jezdn ię , la ­
w iru ją c  m ięd zy  s łu p a m i, b e to n o w y m i p od k ła da m i, szyn am i i  p ra  
c u ją c y m i tu  agrega tam i. Ż a dn ych  oznakow anych  p rze jść, żad­
n ych  poręczy, m o s tkó w  itp . u do godn ień  —  is tn a  ściana cza row ­
n ic , ty le  ty lk o  że p rze cho dn ie  fo rs u ją  ją  bez sp rzę tu  w sp inacz­
kowego... Ż a r ty  ż a rta m i, a le  to  n a jru c h liw s z e , szczególn ie w  go­
dz ina ch  p o p o łud n iow eg o  szczytu  skrzyżow an ie  m iasta , w ym aga  
chyba  n ieco w ię ksze j t ro s k i n iż  m a to  obecnie m iejsce.

O SOBNY ROZDZIAŁ TO ISTNE „TAR G O W ISK O  RÓŻNOŚCI” , któ re pow stało 
sam orzutnie (tak  m niem amy) w okó ł le g o  p la cu budowy. Czegóż, i kogóż tu 
nie ma I Sq w ięc sprzedawcy odpustowych św iecidełek eksponowanych na 
przedziw ne j konstrukcji wózkach, zadom ow iły się natrętne C yganki i „cynks ia - 
rzqcy”  C yganie, sq liczn i hand larze  u liczn i, je s t wreszcie sm agły pan fo to ­
g ra f z autentycznym kucykiem  i m in i-a u tk ie m ... Do pełn i szczęścia b raku je  ty l­
ko karuzeli, strze ln icy m a łoka lib row e j i n iedźw iedzia tańczącego na lin ie .

W idzą c je d n a k  z  ja k  w ie lk ą  p ob ła ż liw o śc ią  sp o ty k a ją  się do 
te j p o ry  obecn i lo k a to rz y  p lacu , są dz im y że i  te  a tra k c je  będą  
n am  w k ró tc e  udostępn ione . F E L IK S

K o n k u rs
na p io sen ką

S Z C Z E C IŃ S K I O środek T V  
ogłasza k o n k u rs  o tw a r ty  na 
tekst piosenki o tem atyce  sacze 
c iń ś k ie j (szczegóły —  patrz re ­
gulam in), d a ją c  ty m  razem  szan 
se n ie  ty lk o  lu d z io m  zaw odow o  
p a ra ją c y m  się p ió re m  lecz-także  
u ta le n to w a n y m  am ato rom .

REGULAMIN KONKURSU NA PIOSENKI; 
DLA PROGRAMU TV

(fragm enty)

OTY w Szczecinie og łasza konkurs 
otw arty na teks* piosenki o tematyce 
zw iązanej z morzem oraz Pomorzem 
Zachodnim  i życiem je g o  mieszkańców.

O patrzone godłem  teksty piosenek 
należy nadsyłać w trzech egzem plarzach 
na ad res: Ośrodek Telewizyjny, Szcze­
c in , A le ja  W ojska Polskiego 69 — w 
te rm in ie  da  dn ia  25 września 1970 r. 
w łączn ie (decydu je da ta  stem pla pocz­
tow ego).

D o tekstów należy do łączyć opatrzo­
ną godłem  zam knię tą kopertę, zaw ie ra­
ją cą  nazw isko i adres au to ra .

Do konkursu m ogą być zgłoszone 
teksty n igdz ie do tąd w  żadne j fo rm ie 
n ie  pub likow ane . Każdy au to r może na 
desłać dow olną ilość tekstów.

Pomiędzy au to rów  najlepszych tek­
ów ju ry  rozdzie li następu jące nagro­

dy:
I nagroda — 3 000 zł. D w ie  II na­

grody — po 2 000 zł. Trzy III nagrody — 
po 1 000 zł. Jury może dokonać Innego 
po dz ia łu  nagród, jed n a k  ich suma nie 
może u lec zm ianie .

Teksty p iosenek zakw alifikow anych do 
program ów  TV będą honorowane we­
d łu g  ta b e li stawek TV niezależnie od 
te go , czy zosta ły  nagrodzone czy też

KURIEREM 
> 0  MIEŚCIE

...od  godz. 11.40 do  godz. 12.10 
n ie  k u rs o w a ły  od  B ra tn y  P o r­
to w e j w k ie ru n k u  P o m o rza n  
t ra m w a je  l in i i  3 14. P rz y c z y ­
n ą  a w a r i i  b y ł b ra k  d o p ły w u  

p rą d u  do  p ro s to w n ik a . Z m ie ­
n io n e  t :a s y  m ia ły  również 
t ra m w a je  linii 2 i  5.

ZAPALNICZKI...

...gazow e, b en zy n o w e, k r a jo ­
w e  i  zag ra n ic zne  o fe ru je  d z ie ­
c iom  oklep  z z a b a w k a m i p rzy  
a l. N iep o d le g ło śc i. B r a k  jesz­
cze ty lk o  zap a łe k .

CORAZ WIĘCEJ...

...wybojów 1 dołów je s t  na uL 
H a n g a ro w e j. I le  jeszcze samo­
chodów połamie na niej reso-

W  KSIĘGARNI...

.. .p rz y  p l. P rz y ja ź n i P o ls k o -  
R a d z ie c k ie j u ru ch o m io n o  ootat 
n io  d z ia ł m u zy c zn y  z  podręcz­
n ik a m i z  zak re su  te o r ii  ł  h is to ­
r i i  m u z y k i,  p ły ta m i o ra z  n u ta  
m i.

MIESZKAŃCY BLOKU«

. . .p rz y  a l. A r m ii  C zerw on e j 
4 w  w y p a d k a c h  g d y  w oda n ie  
ch c ia ła  p ły n ą ć  z k r a n ó w  m ieU  
w y jś c ie  — s tu d n ię  w  p o d w ó rzu . 
O s ta tn io  je d n a k  p rac o w n ic y  
M P R B  1 ro b ią c  ja k iś  re m o nt, 
p rz y  o k a z ji s tu d n ię  un ie ruc h o ­
m il i .  In te rw e n c je  w  te j s p ra w ie  
w  D Z B M  n r  1 n ię  d a ły  d o ty c h ­
czas żad n y c h  re z u lta tó w .

(Stan.)

K r o n S i i a
e M ją g i» ta e B § *ó t* /

N IE F R A S O B L IW A  gospodyn i poz»  
s ta w iła  w  m ie s z k a n iu  p rz y  M. B u c zk a  
p ieczeń n a  „ m a ły m  o g n iu ”  1 w ysz­
ła  na d z ia łk ę . M ięso  „ u p ie k ło  się*» 
do  tego  s to p n ia , że sąsi-edzi m u s ie ­
l i  w z y w a ć  s tra ż  p o żarn ą , w y w a ż y ć  
d rz w i i  z d ją ć  ro z p a lo n y  n ie m a l d®  
cze rw o n o śc i g a rn e k  z  o g n ia .

W  K U R O W IE  (za K o łb a s k o w e m )  
12 -le tn i K rz y s z to f  M . sp a d ł z  huś­
ta w k i i  m o cn o  się p o tłu k ł. W e zw a ­
n y  n a  m ie js c e  le k a rz  pogotow ia»  
p o d e jrz e w a ją c  z ła m a n ie  że b e r p rze ­
w ió z ł ch łopca do  K lin ik i C h iru rg ii 
D ziec ię ce j p rzy  u l. U n i i  L u b e ls k ie j.

P O D C Z A S  p ra c y  w p o rc ie  w  re j®  
n ie  L as zto w n i, m ie s zk a n ie c  D ą b ia  — 
S ła w o m ir  K . d o zn a ł o tw a rte g o  z ła ­
m a n ia  p raw eg o  p o dudzia  1 o g ó ln e ­
go  p o tłuc zen ia . M ężc zy zn ę  p rz e w ie ­
z io n o  do U  K l in ik i  C h iru rg ic zn e j n a  
P o m o rza  n a  oh.

Z  U L . Ś W IA T O W ID A  p o g oto w ie  
za b ra ło  40 -le tn iego  K a z im ie rz a  G.# 
k tó ry  ja k  sam  s tw ie rd z ił zo s ta ł po­
p a rz o n y  w rz ą tk ie m  p rzez  p rz y ja c ió ł 
k ę . O p a rze n ia  l i n  s to p n ia  k la tk i  
p ie rs io w e j o p atrzo n o  w  a m b u la to ­
r iu m  po g oto w ia .

Z  U L . M A Z U R S K IE J  n a to m ia s t k a  
re tk a  p o g oto w ia  za b ra ła  41-le tn iego  
W a ld e m a ra  Z ., k tó r y  b ęd ą c  „pod  do  
b rą  d a tą ”  p rz e w ró c ił s ię  n a  ch o d ­
n ik u  i  d o zn a ł ra n  tłu c zo n y c h  g ło w y . 
P o  o p a trz e n iu  w  a m b u la to r iu m , p rze  
w ie z io n o  go d o  Iz b y  W y trz e ź w ie ń .

D O  T I K L IN I K I  C h iru rg ic zn e j tra ’ 
f i ł  w c zo ra j 17 -le tn i J a n  K .,  m ie s zk a  
n ie ć  u l. C h o b o la ń s k ie j. M ło d z ie n ie c  
po  lib a c j i  a lk o h o lo w e j w  p ią te k  do-, 
z n a ł u ra zu  p ra w e j s to p y .


